
1984 -  czy może 6697?
KOŃCZY SIĘ ROK 1984. Dla nas nie ulega to wątpliwość* 

a jednak... Bieżący szybko da swego końca tysiąc dziewięćset 
osiemdziesiąty czwarty jest również 1362 rokiem w  k a le n d a r z u  
mahometańskim (za początek rachuby przyjęto tu rok 622 n.e. — 
datę ucieczki Mahometa z Mekki do Medyny) oraz 5745 rokiem 
ery żydowskiej (rachubę wyznacza data stworzenia — wg rekgii 
żydowskiej — świata czyli rok 3761 p.n.e.). Według Kośoiołc 
prawosławnego stworzenie świata nastąpiło w roku 5508 p.n.e, 
czyli obecnie mamy rok 7492. Z tym jednak nie zgadza się 
uściślenie anglikańskiego biskupa Lighfoota, według którego 
wszechświat powstał dokładnie 23 paździemica 4004 p.n.e, 
czyli mielibyśmy właściwie rok 5988...

J Natomiast astronomowie w swoich obliczeniach za „początek" < 
# przyjmują datę 1 stycznia 4713 p.n.e. Mamy więc bez wątpienia I

¡astronomiczny rok 6697. Który jednak jest rzeczywiście? Dylemat i 
nie do rozstrzygnięcia...

Wesołej zabawy 
sylwestrowej 

i szczęśliwego 
1985 roku

życzy Czytelnikom 
„Kurier Szczeciński"
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N r  256 (12 139) Rok założenia 1945 N akład : 165 000 egz. Cena 5 zł

Po dwudniowych obradach Sejmu

Jak przestać 
żyć na kredyt?

W  P L A N IE  na lata  1983— 85 zapisano zam iar osiągnięcia w  
ostatnim roku trzy la tk i równowagi budżetu centralnego. W ia ­
domo —  deficyt budżetowy to bardzo silne źródło in flacji. N a ­
tom iast ograniczanie w yp ła t z budżetu poprzez np. zm niejsza­
nie dotacji (które stanowią dziś jedną czwartą budżetowych 
w ydatków ) może następować tylko w  ślad za uzdrawianiem  
po lityki cenowej i finansowej, z kolei wzrost w p ływ ów  to 
sygnał ożywienia działalności produkcyjnej —  wszak 94 proc. 
dochodów państwa pochodzi z przedsiębiorstw uspołecznio­
nych.
Z R Ó W N O W A Ż O N Y  budżet ciężan ia  k ry z y s u . N ic  zatem 

n ie  je s t w ię c  je d y n ie  m a rze - d aw n e go , że z lik w id o w a n ie  de- 
n iem  p iln y c h  b u c h a lte ró w , a le ficy-tu  m ia ło  zw ieńczyć 3 - le tn i' 
oznaką p o p ra w y  gospodarcze j, p lan  a n ty k ry z y s o w y . 
p rz y w ra c a n ia  n o rm a ln o ś c i p ro -  Dziś ju ż  w iadom o, że w  c ią - 
cesów ekonom icznych , p rze zw y gu nadchodzącego ro k u  n ie  uda 

się je d n a k  zw iązać —  budże to ­
wego —  końca  z końcem . D e ­
f ic y t  w  m yś l u s ta w y  budżeto ­
w e j na ro k  1985 w yn ie s ie  138 
m ld  zł. Będzie  zatem  jeszcze 
w iększy n iż  w  ro k u  b ieżącym . 
S tan ie  się ta k  d latego, że w y ­
d a tk i w zrosną  o 18,4 proc., zaś 
dochody ty lk o  o 14,6 proc.

W  te j s y tu a c ji zakończona w  
p ią te k , w  d ru g im  d n iu  p le n a r­
nego posiedzenia S e jm u  k i lk u ­
tygo d n io w a  poselska debata 
nad p ro je k te m  budżetu  koncen 
tro w a ła  się w o k ó ł p y ta n ia : ja k  
o gran iczyć w y d a tk i budżetowe

i  rów nocześn ie  zw iększyć jego 
w p ły w y . O czyw iśc ie  n ik t  z po­
s łó w  n ie  p os tu low a ł dokonan ia  
p ro s tych , a ra d y k a ln y c h  zabie­
gów  po lega jących  na m echa­
n icznych  cięciach w  do tac jach  
lu b  in n y c h  w y d a tk a c h  budżetu  
np. na cele socja lne, czy też 
na d ok ręca n iu  ś ru b y  poda tków . 
W  d y s k u s ji poszuk iw ano  n a to ­
m ia s t system ow ych , ekonom icz-

(D okończenie  na s tr. 2)

Wybory w Indiach

Bezprecedensowe
zwycięstwo Kongresu ( I)

D E L H I P A P . W e d łu g  k o m u n ik a ­
tu  n a d a n e g o  p rz e z  te le w iz ję  i n d y j ­
s k ą  w  n ie d z ie lę  z a k o ń c z o n o  ju ż  o -  
b l ic z a n ie  g ło s ó w  w  500 s p o ś ró d  50« 
o k rę g ó w  w y b o rc z y c h ,  z cze g o  w  
¡94, a w ię c  80 p ro c . z w y c ię s tw o  
o d n ie ś l i  k a n d y d a c i rz ą d z ą c e j p a r t i i  
in d y js k i  K o n g re s  N a r o d o w y  ( I) .

J e s t t o  b e z p re c e d e n s o w y  su k c e s  
p a r t i i  R a j iv a  G a n d h ie g o , k tó r a  za­
p e w n i ła  Już  s o b ie  70 p r o c .  m a n ­
d a tó w  w  N iż s z e j Iz b ie  p a r la m e n tu .

T a k ie  czasy!
1 /  IE D Y S , jeszcze na d ługo  
■ *  p rze d  d rugą  ze ś w ia to w y c h  

w o je n , p y ta n o  w  je d n y m  z w y ­
w ia d ó w  s p ik e ra  k ra k o w s k ie j 
ro z g ło ś n i P o lsk iego  R ad ia , skąd 
b ie rze  d o k ła d n y , podaw any po­
te m  rad ios łuchaczom  czas. — 
T o  proste —  o d p a r ł. —  Id ą c

Szczecinianie 

wśród laureatów

Srebrny sekstans 
dla kpt. Urbańczyka

G D A Ń S K  P A P . Po raz 15 
ju r y  złożone z cieszących się 
n a jw y ż s z y m  a u to ry te te m  i m a­
ją cych  za sobą w y b itn e  osiąg­
n ię c ia  k a p ita n ó w , ocen iło  doro ­
bek p o lsk ich  żeg la rzy w  sezonie 
1‘984 ro ku .

(D okończenie  na s tr. 2)

na dyżur do rozgłośni, przecho­
dzę obok zakładu zegarm i­
strzowskiego, gdzie w isi chro­
nom etr i  w edług niego regulu ję  
sw ój zegarek.

D o c ie k liw y  re p o r te r  pod rep ­
ta ł do ow ego za k ład u  i  s p y ta ł 
zega rm is trza , skąd b ie rze  do­
k ła d n y  czas.

—■ Jak to skąd? —  w z ru s z y ł 
ra m io n a m i m is trz  c y fe rb la tu  —  
Oczywiście z radia!

P R Z Y P O M IN A M  tę  a n e g d o tę  
a lb o w ie m  b y l iś m y  n ie d a w n o  ś w ia d ­
k a m i h is to r y c z n e g o  w y d a rz e n ia : 
p r a w o  n a d a w a n ia  p o p rz e d z a ją c e g o  
h e jn a ł  m a r ia c k i ,  d o k ła d n e g o  czasu 
/.o s ta ło  o d e b ra n e  o b s e r w a to r iu m  
a s t ro n o m ic z n e m u  U n iw e r s y te tu  J a ­
g ie l lo ń s k ie g o  i  p rz e k a z a n e  W a rs z a ­
w ie . S ta ło  s ić  t o  z b a rd z o  p r o ­
za ic z n e g o  p o w o d u : p o  p r o s tu  k r a ­
k o w s k a  A lm a  M a te r  w y c e n i ła  sw e  
,,c z a so w e ”  u s łu g i a ż  n a  640 ty s .  z l 
ro c z n ie , p o d cza s  g d y  s y g n a ł p ły n ą ­
c y  z W a rs z a w y  k o s z tu je  d z ie s ię ć  
r a z y  t a n ie j .  C z y  R a d io k o m ite t ,  p o ­
d e jm u ją c  d e c y z ję  p rz e n o s in , m ia ł  
ra c ję ?  B a , z e k o n o m ic z n e g o  p u n k t u  
w id z e n ia  n i k t  te g o  n ie  m o ż e  k w e ­
s t io n o w a ć , a le . . .  A le  t r o c h ę  s m u tn o  
lu d z io m  ( n ie  t y l k o  p o d  W a w e le m )  
te  p r a w o  d o  r e g u lo w a n ia  n a s z y c h

z e g a rk ó w  1 g ło s z e n ia  z a n te n y  „ j e ­
d y n e j  n a p ra w d ę  o b ie k ty w n e j  p r a w ­
d y "  m a  k t o  in n y .  n ie  p r a s ta r a  k r a ­
k o w s k a  u c z e ln ia . . .

W a r to  je d n a k  p rz y p o m n ie ć , iż  
s y g n a ł cza su , t r a n s m ito w a n y  be z ­
p o ś re d n io  z o b s e r w a to r iu m  a s t ro ­
n o m ic z n e g o  n ie  l i c z y  s o b ie  n a w e t 
25 la t .  W p r o w a d z i ł  g o  z  w ła s n e j 
i n i c ja t y w y  n ie ż y ją c y  ju ż ,  z n a k o m i­
t y  a s t ro n o m  k r a k o w s k i  d o c . d r  K a -

(D okończen ie  na s tr. 2)

Dziś o godz. 20

Orędzie
noworoczne
W A R S Z A W A  P A P . Dziś  

o g od z in ie  20.00 T e le w iz ja  
Po lska  w  p ro g ra m ie  I  i  I I  
o raz P o lsk ie  R a d io  we 
w s z y s tk ic h  p ro g ra m a ch  na ­
dadzą o rędz ie  now oroczne  
p rzew odniczącego R ady 
P aństw a  —  H e n ry k a  Ja ­
b łońsk iego.

Jak dawniej
Nowy Rok witano

WARSZAWA PAP. Powszechne obecnie w mieście i  n a  W 9l syl­
westrowe bale I zabawy, na których witamy Nowy Rok, zaczęto 
urządzać na naszych ziemiach (i to wyłącznie w miastach) dopie­
ro w XIX w. Na wsi jeszcze przez wiele łat nadejście Nowego Ro­
ku obchodzono raczej kameralnie I w gronie rodzinnym.

(D okończen ie  na s tr. 3)

Przed spotkaniem

Gromyko —- Shultz

Reagan zapowiada
konkretne propozycje
P R E Z Y D E N T  R o n a ld  R e a g a n  za­

p o w ie d z ia ł,  że  W a s z y n g to n  p rz e d ­
s ta w i  w  cz a s ie  s p o tk a n ia  ra d z ie c ­
k ie g o  m in is t r a  s p ra w  z a g ra n ic z n y c h  
A n d r ie ja  G r o m y k i  z a m e ry k a ń s k im  
s e k re ta rz e m  s ta n u  G e o rg e ’em  S h u l t -  
ze m  n a  p o c z ą tk u  s ty c z n ia  w  G e ­
n e w ie  k o n k r e tn e  p r o p o z y c je  o d n o ­
szące s ię  d o  s z e ro k ie g o  k r ę g u  p r o ­
b le m ó w  k o n t r o l i  z b ro je ń .

W  w y w ia d z ie  o p u b l ik o w a n y m  w  
s o b o tę  p rz e z  d z ie n n ik  Ja p o ń s k i 
„ Y o m iu r l  S h lm b u n ” , p r e z y d e n t  
U S A  w y r a z i ł  ró w n o c z e ś n ie  n a d z ie j 
Ję, że Z S R R  p r o w a d z ić  b ę d z ie  ta 
ro z m o w y  ta k ż e  „ w  k o n s t r u k t y w ­
n y m  d u c h u ” . P rz e s t rz e g ł o n  p rz e d  
n a d m ie r n y m  o p ty m iz m e m  w z w ią c  
k u  ze s p o tk a n ie m  w  G e n e w ie  w 
d n ia c h  7 i  8 s ty c z n ia  m d w iP ,  że 
„ d w u d n io w e  s p o tk a n ie  n ie  m o że  
ro z w ią z a ć  s to ją c y c h  p rz e d  n im i  
s k o m p lik o w a n y c h  s p r a w " .

Fala mrozów w ZSRR

Minus 60 st. C.
M O S K W A  P A P . F a la  p r a w d z i­

w y c h ,  s y b e r y js k ic h  m ro z ó w  z te rn  
p e r a tu r a m i s ię g a ją c y m i o d  m in u e  
d w u d z ie s tu  d o  m in u s  sześćd z ies ię ­
c iu  s to p n i C e ls ju s z a  n a w ie d z iła  
zn a c z n e  o b s z a ry  t e r y t o r iu m  Z w ią z ­
k u  R a d z ie c k ie g o . T y lk o  na  K a u k a ­
z ie  i  w  p o ło ż o n e j w  A z j i  Ś ro d k o ­
w e j  T u r k m e n ii  s łu p e k  r t ę c i  o scy ­
lu je  w  p o b liż u  ze ra .

S z e ś ć d z ie s ię c io s to p n io w e  m ro z y  
w y s tą p i ły  w  J a k u e k u ,  g d z ie  w  o -  
s ta tn ie h  d n ia c h  J e d n a k  n ie c o  „ o -  
c ie p l i ło  s ię "  — te m p e r a tu r a  w z ro ­
s ła  d o  m in u s  40 s to p n i C e ls ju s z a . 
N o w y  r e k o r d  z im n a  o d n o to w a n o  w  
N o w o s y b irs k u ,  g d z ie  te m p e r a tu r a  
sp a d ła  d o  m in u s  50 s to p n i C e ls ju ­
sza.

Ambitny chłopiec
N O W Y  J O R K  P A P . B r y a n  Z im ­

m e rm a n  je s t  n a jm ło d s z y m  w  S ta ­
n a c h  Z je d n o c z o n y c h  m e re m . M a  za 
le d w ie . . .  12 la t .  P o d cza s  w y b o ró w ,  
k tó r e  o d b y ły  s ię  w  je g o  r o d z in n e j  
w io s c e  C ra b b , n ie d a le k o  H o u s to n  
w  s ta n ie  T e ksa s , z d o b y ł o n  n a jw tę  
c e j g ło s ó w  w y p r z e d z a ją c  s w y c h  
d w ó c h  d o r o s ły c h  k o n k u r e n tó w .
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Konkurs „Dyplom 
dla miasta Szczecina"

Z A K O Ń C Z Y Ł  S IĘ  doroczny re g io n u  (prędkość p rz e p ły w u  i  
k o n k u rs  p ra c  m a g is te rsk ich  s tu - s tan  w o d y  w  O drze), 
d e n tó w  szczecińskich  ucze ln i , ,
p od  has łem  „D y p lo m  d la  m ias ta  « S g S S K S  po u  
Szczecma . W o je w ó dzka  k o m i-  * n ic h  otrzymała T e re s a  M a je w s k a  
s ja  o cen iła  zgłoszone W  ty rn  ro -  za p r o je k t  r e w a lo r y z a c j i  z a b y tk o -

___,  w e g o  o to c z e n ia  s ta r o m ie js k ie g o  r y nk u  p r a c e  i  p r z y z n a ł a  n a g ro dy . ku w  Nowym W a rp n ie ; d ru g ą  — 
P ie rw szą  W  w y s o k o ś c i  15 tys . M iro s ła w a  T o k a rc z y k  za  k o n c e p c ję  

Z ł o t r z y m a ł  Jacek B a ra n ie c k i z a  c e n t r u m  P la s ty k i  w  S z c z e c in ie .
n r a c p  n t  A n a l i z a  s t a t y s t y c z n a  o b łe  P ra c e  w y k o n a n o  p o d  k ie r u n -  p r a c ę  p i.  „ A n a l i z a  s t a t y s t y c z n a  k łe m  do c  d r  S ta n is ła w a  L a to u r a  w
w s p ó łz a le ż n o ś c i  p a r a m e t r ó w  h y - i n s t y t u c ie  A r c h i t e k t u r y  i  P la n o w a -  
d l 'O lo g ic z n y c h  na o b s z a r z e  D o i-  n ia  P rz e s t rz e n n e g o  P S . O b ie  — ja k  
h e j  O d ry ” , w y k o n a n ą  pod W e r .
d o c .  d r .  WIZ. S t a n is ła w a  O rH S W l-  zo s ta n ą  p r a k ty c z n ie  w y k o r z y s ta n e  
cza w  In s ty tu c ie  In ż y n ie r ii W o d  Jut wkrótce.
n e j PS. S tw ie rdzo n o , Że p ra ca  D ru g ą  n a g ro d ę  o t r z y m a ł też S ła ­
b ł  m a  fin n .in s ł# »  znacz/»™ #» n r a k -  w o m ir  M a k ó w k a  za p ra c ę  p rz e d s ta -  w  ma aom osie  znaczenie p ra x -  wiaJącą z a lo i.e n ia  p r o je k to w e  n o -
tyczne  d la  g osp od a rk i m ias ta  1 w y c h  o b r a b ia r e k ,  ja k ie  z a m ie rz a  

p ro d u k o w a ć  „ F a m a b u d ” . P ra c ę  tę

Rozgłośnia PR 
proponuje...

S Z C Z E C IŃ S K A  R o z g ło ś n ia  P o ls k ie  
go  R a d ia  za p ra s z a  J u t ro  (1 s ty c z n ia , 
w  g o d z . 10.15 d o  12, p ro g r a m  U K F ) , 
d o  w y s łu c h a n ia  „ P o r a n k u  z m u z a ­
m i ” , a w  n im  — b a lu  1 0 -le c ia  K r a ­
jo w e j  A g e n c j i  W y d a w n ic z e j.  Z  
a u d y c j i  s łu c h a c z e  d o w ie d z ą  s ię , j a ­
k a  b y ła  h is to r ia  s z c z e c iń s k ie j o f i ­
c y n y  w y d a w n ic z e j.  Ja cy  b o h a te ro ­
w ie  k s ią ż e k  w y d a n y c h  p rz e z  K A W  
c ieszą  s ię  n a jw ię k s z ą  p o p u la rn o ś c ią . 
Z o s ta n ie  r ó w n ie ż  z a p re z e n to w a n y  
d o ro b e k  s z c z e c iń s k ic h  tw ó r c ó w  w  
r o k u  1984.

Śnieg i mróz
O D Z W Y C Z A IL IŚ M Y  s ię  o d  m ro z u  

ł  o p a d ó w  ś n ie g u , a ty m c z a s e m  
o d c h o d z ą c y  r o k  1D84 p o ż e g n a m y  w  
b ia łe j  s za c ie  i  k i lk u s to p n io w y m  
m ro z ie , c o  s p ra w ia  w ie le  u c ie c h y  
n a jm ło d s z y m , a le  z n a c z n ie  m n ie j  
d ro g o w c o m . J a k  p r z e w id u ją  m e te o ­
r o lo d z y  t a k i  t y p  p o g o d y  u t r z y m a  
s ię  p rz e z  k i l k a  n a jb l iż s z y c h  d n i.  
N a d a l w y s tą p ią  n ie w ie lk ie  o p a d y  
ś n ie g u  i  k i l k u s to p n io w y  m ró z .

Ukradli drut
wartości 1,5 min zł
K R A K O w  P A P . J a k  p o in fo r m o ­

w a ł  12 b m . W o je w ó d z k i  U rz ą d  
S p ra w  W e w n ę tr z n y c h  w  K r a k o w ie  
z a k o ń c z o n e  z o s ta ło  ś le d z tw o  w  
s p r a w ie  b e z p re c e d e n s o w e j k r a d z ie ­
ż y  d r u tu  z K o m b in a tu  M e ta lu r g i ­
czn e g o  w  N o w e j H u c ie .

D w u k r o tn ie  w  l ip c u  i  s ie r p n iu  
b r  — b ry g a d z is ta  T a d e u s z  K .  z 
w a lc o w n i  w e s p ó ł z s u w n ic o w y m  
— K rz y s z to fe m  H . o ra z  z k i lk u n a s to  
m a  k ie r o w c a m i i  s t r a ż n ik a m i p rz e m y  
s ło w y m i w y w ie ź l i  w  n o c y  sa m o c h ó  
d e m  c ię ż a ro w y m  d w a  r a z y  p o  15 
to n  d r u tu  z b ro je n io w e g o . S p rz e d a li  
g o  o k o l ic z n y m  r o ln ik o m  w  P ro s z o  
w ic a c h  p o  105 ty s . za w ią z k ę  ( t j .
3 to n y  d r u tu ) .

W  s p ra w ę  k ra d z ie ż y  d r u tu ,  k t ó ­
rą  u ja w n io n o  p o d cza s  r u ty n o w e j  
k o n t r o l i  r u c h u  d ro g o w e g o , z a m ie ­
s z a n y c h  je s t  20 osó b , z k tó r y c h  13 
a re s z to w a n o .

w y k o n a ł  p o d  k ie r u n k ie m  d r  in ż .  J e ­
rz e g o  H o n c z a r e n k i w  In s ty tu c ie  
T e c h n o lo g ii  M e c h a n ic z n e j PS .

T r z y  ró w n o rz ę d n e  t r z e c ie  n a g ro d y  
p o  5 ty s .  z ł  p rz y z n a n o  A n d r z e jo w i  
C e p k o w s k ie m u  i  J a r o s ła w o w i M a l i ­
n o w s k ie m u  za p ra c ę  d o ty c z ą c ą  s i l ­
n ik ó w  n a p ę d z a n y c h  e m u ls ją  p a l i -  
w o w o -w o d n ą  w y k o n a n ą  p o d  k ie ­
r u n k ie m  m g r  In ż . S ta n is ła w a  G r z y ­
w a c z a  w  In s ty tu c ie  T e c h n ic z n e j 
E k s p lo a ta c j i  S i ło w n i  O k r ę to w y c h  
W S M , L i d i i  S z y p e r  za p ra c ę  n a  te ­
m a t  z a n ie c z y s z c z e n ia  w ę g lo w o d o ra ­
m i  r o p o p o c h o d n y m i yvód p o r to w y c h ,  
w y k o n a n ą  w  Z a k ła d z ie  H y d r o lo g i i  
A R  p o d , k ie r .  d o c . d r  A n to n ie g o  
T a d a je w s k te g o  o ra z  D a n u c ie  B in d a -  
s z o w s k ie j za oce n ę  e fe k tó w  e k o n o ­
m ic z n y c h  in n o w a c ji  te c h n ic z n y c h  
w p r o w a d z o n y c h  w  p o r c ie  s z c z e c iń ­
s k im  — p ra c ę  w y k o n a n ą  w  In s t y ­
tu c ie  E k o n o m ik i  P rz e m y s łu  PS  p o d  
k ie r u n k ie m  p r o f .  d r  h a b . T ad eu sza  
M a d e ja .

P o n a d to  p rz y z n a n o  w y ró ż n ie n ia  za 
p ra c e  b a d a w c z e  s tu d e n c k ic h  k ó ł 
n a u k o w y c h  — K o ła  M ik r o b io lo g ó w  
A R  o ra z  K o ła  p r z y  Z a k ła d z ie  B io ­
c h e m ii  P A M .

N a g ro d y  w rę c z y ł  u c z e s tn ik o m  k o n  
k u r s u  p r e z y d e n t  S zcze c in a  R y s z a rd  
R o tk ie w ic z .  ( i)

Jak przestać 
żyć na kredyt?

(D okończen ie  ze s tr. 1) n ie ró w n o ś c i b u d ż e tu , co  w ła ś n ie  i a rów  ; 5 .3  m ld  r u b la )  a k re -
b y ło  p rz e d m io te m  t r o s k i  p o s łó w . , , . , .____ _

n v c h  r o z w ią z a ń  k t ó r e  u m o ż ld -  D la te s °  za s ię g  d e b a ty  s e jm u  w y -  d y t  w e w n ę t r z n y  t o  n i c  m n e g o  
n y c r r  r o z w ią z a ń ,  K t ó r e  u m o z n  k r a c z a ł  d a le k o  p o za  h o r y z o n t  12 j a k  tw o rze n ie  n a w is u  m f l a c y j -  
W l l y b y  p r z e z w y c ię ż e n ie  Ł r u d n o ś  m ie s ię c y . P o s ło w ie  m ie l i  ś w ia d o -  n P a n  T e  l#»kci#» m is , tv c h  D Ó łe k  
c i  w  r e a l i z a c j i  n a s z e g o  a n t y -  m o s i .  ,i  w  iM S  r  ta d n e g o  e u d o w -  “ f  °  - J W l a S i f a ł  
k r v z v s o w e c o  a r o e r a r m i  n e g o  u z d r o w ie n ia  b u d ż e tu  n ie  m o -  K o le je k ,  g a lo p u ją c e j  m i i a c j i  j u *
K r>  z y s o w e g o  p r o g r a m u .  ż e rn y  o c z e k iw a ć . S tą d  zgo d a  p a r -  p r z e r a b ia l i ś m y .

S te fan  P IO T R O W S K I

Srebrny sekstans
(D okończen ie  ze s tr. 1) A Z S . B y ł  to  n ie ty p o w y  r e js  z a k o ń ­

c z o n y  w p r a w d z ie  w  1984 r . ,  le c z  
J u ry  pod p rze w o d n ic tw e m  ne trJYa ą̂cy aż n  la t .  w ie lk a  m o rs k a  

sto ra  p o lsk ich  k a p ita n ó w  f lo ty  ś w ia ta '2  W  c z a s T ^ te g o  ż e g la rs k ie g o  
kp t. K a z im ie rz a  J u rk ie w ic z a  po m a r a to n u  p r z e p ły n ą ł  o n  n a  ja c h c ie  
s tan o w iło  uznać Żeglarzem  Ro- ’,nn°™yłA m il zawijaJao a°
ku  1984 i p rzyznać  s re b rn y  sek P T rz e c ią  n a g ró d T z d o b y ł k p t .  Z d z i 
stans o raz I  nagrodę hon o row ą  s ła w  P a s k a  z  J a c h t  K lu b u  , ,G rv -  
—  „R e js  R oku  1984”  kp t. A n -  k t ó r y  p n p r o w a d z ił  12 -osobow ą
j _ , _ .  TT . . ,  . ^  za ło g ę  ja c h tu  „B o g u s ła w  X ” , po
d rz e jo w i U rb a ń c z y k o w i. w y ją tk o w o  t r u d n e j  t ra s ie  w io d ą c e j

. . .  . , , „  . . .  w o k ó ł  I s la n d i i  ze w s c h o d u  na  za -
N A  ja c h c ie  „ N o r d  I V ”  o d b y ł  o n  c h ó d , c z y l i  p o d  p r ą d ,  z d w u k r o t -

w ie ik i  s a m o tn y  r e js  d o o k o ła  z ie m -  n y m  fo rs o w a n ie m  P e n t te n d  F i r t h .  
s k ie g o  g lo b u ; p o  r a z  p ie rw s z y  w  J u r y  p r z y z n a ło  ta k ż e  w y ró ź n ie -  
h is to r i i  s a m o tn e g o  ż e g lo w a n ia  n a  n ia .  Ic h  la u re a ta m i z o s ta li k p t .  
s w ie c ie  p r z e p ły n ą ł  o n  n o n  s to p  z  k p t .  J a n  S a u e r  z „ Z a w is z y  C z a r -  
A m e r y k i  P ó łn o c n e j d o  A u s t r a l i i .  P o  n e g o ” , A n d r z e j  S z le w iń s k i ze  ,S m u  
d ro d z e  d o k o n a ł je szcze  je d n e g o  r e -  g i C ie n ia ” ,' K r z y s z to f  B a ra n o w s k i 
k o rd o w e g o  w y c z y n u  p r z e p ły w a ją c  d o w o d z ą c y  b a r k e n ty n a  „ P o g o r ia ”  
w  c ią g u  d o b y  n ie z w y k le  n le b e z p ie -  w  czas ie  r e js u  „ S z k o ły  p o d  ż a g la -  
c zn ą  c ie ś n in ę  T o r re s a . W re s z c ie  — m i” .
ró w n ie ż  p o  ra z  p ie rw s z y  w  h is to -  S p e c ja ln ą  n a g ro d ę  u fu n d o w a n ą  
r i i  ś w ia to w e g o  ż e g la rs tw a  — p r z e -  p rz e z  r e d a k c ję  „ G ło s u  W y b rz e ż a ”  
p ły n ą ł  s a m o tn ie  z p o łu d n io w e j  A -  p rz y z n a n o  k p t .  J a n u s z o w i ' K u r b ie -  
f r y k i  d o  c e n t r a ln e j  A m e r y k i .  W  ło w i .  k t ó r y  w  la ta c h  1977—83 p rz e -  
czas ie  406 d n i  r e js u  k p t .  A n d r z e j  p r o w a d z i ł  sześć p o la r n y c h  w y p r a w  
U rb a ń c z y k  p r z e b y ł b l is k o  29 ty s .  d o  Is la n d i i  i  G r e n la n d i i  p o ła czo - 
m i l  m o r s k ic h .  n y c h  z z im o w a n ie m  na  Z ie m i B a f-

D ru g ą  n a g ro d ę  j u r y  p r z y z n a ło  f in a  i  u w ie ń c z o n y c h  z d o b y c ie m  p ó l 
k p t .  L u d o m ir o w i M ą c z c e  z J K  n o c n e g o  b ie g u n a  m a g n e ty c z n e g o .

W  W IĘ K S Z E J  czę śc i m o ż n a  g o  la m e n tu  n a  z a p ro p o n o w a n e  p rz e z  
p rz e c ie ż  z b ila n s o w a ć  p o z y ty w n ie ,  rz ą d  p r o je k t y  b u d ż e tu  o ra z  ca łe g o  
M ó w i ł  o ty m  w  S e jm ie  w ic e p re -  p a k ie tu  to w a rz y s z ą c y c h  m u  d o k u ­
p i ę 1, M a n fre d  G o ry w o d a  p r e z e n tu -  m e n tó w  m . in .  b i la n s u  p ła tn ic z e g o , 
ją c  d o ty c h c z a s o w e  i  p rz e w id y w a n e  p la n u  k r e d y to w e g o  o ra z  b i la n s u  
w y n ik i  N P S G  na  la ta  1983—85. N a j  p ie n ię ż n y c h  p r z y c h o d ó w  1 w y d a t-  
b a r d z ie j  s y n te ty c z n y m  m ie r n ik ie m  k ó w  lu d n o ś c i.
p o s tę p u  m o że  b y ć  w s k a ź n ik  w z ro -  W  m y ś l te g o  c o  p o d k r e ś l i ł  p o se ł 
s tu  d o c h o d u  n a ro d o w e g o . W  1984 R y s z a rd  W o jn a , m ó w ią c  że p o ra  
r o k u  w y n ie s ie  on  o k . 5 p ro c . N a  s k o ń c z y ć  z r o b ie n ie m  w  g o s p o d a r 
r o k  p r z y s z ły  z a p la n o w a liś m y  Jego ce te g o  c o  k o n ie c z n e , a n ie  te g o  
d a ls z y  3—3 ,5 -p ro c e n to w y  w z ro s t,  c o  c h c ie l ib y ś m y ,  s z u k a n o  i  w a k a ­
ty ®  P ° f ^ P  te n  o d b y w a  s ię  w  s p o - z y w a n o  na  te  s fe r y  g o s p o d a rk i,  w  
só b  d o ść  ż y w io ło w y  i  n ie z ró w n o w a  k tó r y c h  w y b i ła  ju ż  g o d z in a  g e n e - 
ż o n y , p r z y  s i ln y c h  p ro c e s a c h  in f l a  r a ln y c h  p o rz ą d k ó w . N a le ż y  d o  n ic h  
e y jn y c h ,  w re s z c ie  w  w a r u n k a c h  p rz e d e  w s z y s tk im  s y s te m  p ła c o w y , 

■ c z y  s z e rz e j:  m o ty w a c y jn y .  N a c is k
na  p ła c e  s ta je  s ię  b o w ie m  s i l n ie j ­
s zym  ź ró d łe m  in f l a c j i  n iż  d e f ic y t  
w  b u d ż e c ie  ( p o k ry w a n y  w  o s ta te c z  
n o ś c i d r u k ie m  p ie n ię d z y ) .  N ie  u z a ­
s a d n io n y  w z ro s te m  p r o d u k c j i ,  w y ­
d a jn o ś c i,  ja k o ś c i w z ro s t  p ła c  n ie  
o zn acza  n ic  in n e g o  Ja k  d o d a tk o w e  
z w ię k s z a n ie  k o s z tó w . T o  zaś  p o ­
c ią g a  za  sobą w z ro s t  c e n . k t ó r y  z 
k o le i  Jest p rz e s ła n k ą  d o  n o w y c h  żą 
’a ń  p ła c o w y c h . I  ta k  k o ło  s ię  za ­

m y k a , p o d k r ę c a ją c  te m p o  in f l a c j i .
D ru g i  z a s a d n ic z y  p u n k t  p o se l­

s k ic h  p r o p o z y c ji  u z d r a w ia n ia  f in a n ­
s ó w  p a ń s tw a  o b e jm u je  tz w .  f r o n t  
in w e s ty c y jn y .  N a d m ie rn ie  ro z d ę te , 
c ią g n ą c e  s ię  w  n ie s k o ń c z o n o ś ć  in ­
w e s ty c je  to  n ie  t y l k o  g ą b k a  c h ło ­
n ą ca  ś r o d k i  z b u d ż e tu , a le  k o le j ­
n y  m o to r  i n f l a c j i .  C z y  w p ro w a d z a ­
n y  o d  1 s ty c z n ia  1985 s y s te m  k a u ­
c j i  za tz w .  in w e s ty c je  k u b a tu r o ­
w e , a w ię c  g ło w n ie  m u r y  fa b r y c z ­
ne. o k a ż e  s ię  s k u te c z n y m  n a rz ę ­
d z ie m  d y s c y p l in u ją c y m  p o c z y n a n ia  
in w e s to ró w ?  P o s ło w ie  w y r a ż a l i  tu  
o p ty m iz m .

P o za  o g ra n ic z a n ie m  d o ta c j i  o ra z  
w z m a c n ia n ie m  p o l i t y k i  „ tw a r d e g o ”  
k r e d y to w a n ia  n ie  w id z ą  o n i  n a to ­
m ia s t In n y c h  p o w a ż n y c h  m o ż liw o ­
ś c i o g ra n ic z a n ia  w y d a tk ó w  z b u ­
d ż e tu . W ie lu  w s k a z y w a ło  n a w e t  na 
z a g ro ż e n ie  p r o g r a m u  ś w ia d c z e ń  so ­
c ja ln y c h .

W ię k s z e  p o le  b u d ż e to w e g o  m a n e ­
w r u  p o z a s ta w ia ją  n a to m ia s t  d o c h o ­
d y  p a ń s tw a  W  do ść  p o w s z e c h n e j 
o p in i i ,  w  s y tu a c j i  g d y  s ta n  f in a n ­
s ó w  p r z e d s ię b io r s tw  je s t  z r e g u ły  
le p s z y  o d  s ta n u  k a s y  - c e n t ra ln e j ,  
u z a s a d n io n y m  p o c ią g n ię c ie m  je s t  
z w ię k s z e n ie  s to p y  p o d a tk u  d o c h o ­
d o w e g o  od  p rz e d s ię b io r s tw  z 60 d o  
65 p ro c . M u s i to  J e d n a k  b y ć  za­
b ie g  d o ra ź n y  — p o d k r e ś l i ł  p o se ł 
J a n  W a le c z e k  — d o c h o d y  b u d ż e tu  
na  d łu ższą  m e tę  m u szą  ro s n ą ć  g łó ­
w n ie  w s k u te k  w z ro s tu  p r o d u k c j i  1 
r o z w o ju  a k t y w n o ś c i  p rz e d s ię ­
b io rs tw .

Swq krwią 
ratują życie...
N IE D A W N O  Z ‘ o k a z j i  O b c h o d ó w  

H o n o ro w e g o  D a w s tw a  K r w i  w  
U rz ę d z ie  G m in y  O s in a  o d b y ło  s ię  
u ro c z y s te  s p o tk a n ie  c z ło n k ó w  
fu n k c jo n u ją c e g o  ta m  K lu b u  H D K .

L u d z io m , k tó r z y  s w y m  d a re m  
k r w i  r a tu ją  ż y c ie  in n y m ,  w rę c z o n o  
w ie le  w y ró ż n ie ń .  I  ta k :  p o d z ię k o ­
w a n ie  o d  p re ze sa  Z a rz ą d u  G łó w n e ­
go  P C K  o t rz y m a ła  p rz e w o d n ic z ą c a  
K lu b u  H D K  T e re s a  H a rę ż a . D y p lo ­
m e m  Z a rz ą d u  W o je w ó d z k ie g o  P C K  
w y ró ż n io n y  z o s ta ł n a to m ia s t K o m ­
b in a t  P G R  O s in a . S p o ś ró d  n a jb a r ­
d z ie j  o f ia r n y c h  k r w io d a w c ó w  ż t e j  
g m in y  m o ż n a  b y  w y m ie n ić  c h o ć b y  
t y l k o  n a z w is k a : W a ld e m a ra  S ta ­
sze w s k ie g o , W ła d y s ła w a  G u m ie n ia -  
k a , H e n ry k a  K is ie la ,  L u c ja n a  R oso - 
ło w s k ie g o , Z d z is ła w a  Z e g o ty  i  S ta ­
n is ła w a  W y rz y k o w s k ie g o . (m o r)

T Y L K O  w te d y  stać nas bę­
dzie na  zw iększan ie  —  zgod­
n ie ze społecznym i pos tu la ta m i 
—  w y d a tk ó w  i in w e s ty c ji p rze ­
znaczonych na cele socjalne, 
k u ltu ra ln e , ochronę zd row ia , 
czy n aw e t na d o to w an ie  cen 
n ie k tó ry c h  d ób r p ie rw sze j po­
trzeby . Inacze j ciągle  będziem y 
ż y li na k re d y t.  Z a gran ica  n ie  
bedzie nas ju ż  d łu że j wspom a­
gać (d łu g  w  końcu  ro k u  1985 
w yn os ić  będzie ok. 30 m ld  do-

T a k ie  czasy!
(D okończen ie  ze s tr. 1) w e d le  n ocy , potem  w e d le  d n ia . c iąga ła  za sobą pow sze ch n ie j-

ńież paniiętać,Ieżek ik n ia ły t0kiedyś n a , n/ et>ie (zachód, w schód, p o - p liją c e j p iasek z je d n e j ban iecz sk i. O czasom ierzach noszonych
Dobę dz ie lono  w e d łu g  z ja w is k  sze u żyw an ie  k le p s y d ry , przesy-

ko w icz . W  1750 ro k u  b y ło  w  
W arszaw ie  5 ze ga rm is trzów , na ­
leżących do jednego cechu ze 
ś lusarzam i, puszka rzam i, ig la - 
rz a m i i p ła tn e rza m i.^

G D Y  ok. 1600 ro k u  zaczęto 
kędyś w  E urop ie  w y tw a rz a ć  
p ie rw sze  zega rk i k ieszonkow e  —  
moda ta szybko d o ta rła  do P o l­

W is łą  i  O d rą  z e g a ró w .

. ł i.  Ł .b m n ij  l u c u J 3 ,  ,  , 1 * 1 ■1 — -•
ogóle nie było radia, lu d n ie ) lu b  tez w e d łu g  zajęć w  k i do d ru g ie j. lu b  przepuszcza 
ogóle nie było nad obe jśc iu , p rze d  ob iadem  i  po ją c e j wodę.

na p ie rs i w sp o m in a ją  oasarze 
polscy ju ż  w  tym że  X V I I  w ie

Ż Y Ł  C I x v t t  • ob iedz ie  (p rz y  czym  w a rto  pa- W E D Ł U G  G logera  na js ta rsza  ku , a liś c i b a rd z ie j powszechne
. . .  w  A V  . w e k u  na m iętać, że d a w n ie j o b ia d  poda- w zm ian ka  o zegarze w  Polsce noszenie p rz y  sobie zegarka —
, ^ z<?}ys.zii  u£ zony  je zu ita , o jczu  w  a no o 11). Pora dnia m ia ła  z n a jd u je  sie w  a k tach  k la ry s e k  o czyw iśc ie  ty lk o  przez lu d z i 
ieK  W ojc iech  ly lk o w s k i,  k tó r y  znaczenie w  p ra k ty c e  s e jm o w e j: pod  datą  1418, d otyczy  je dn a k  nap ra w d ę  zam ożnych, d a tu je  się 
w  p isanych  przez s ieb ie  ks ię - se jm ow ano  ty lk o  za d n ia . bez la t  w cześn ie jszych  Z e ga ry  me- 
gacn s ta w ia ł n a jtru d n ie js z e  i ś w ia te ł, choć nie było w te d y  chaniczne (w skazu jące  i w y b i-  
n a jb a rd z ie j za w iłe  p y ta n ia , da- k ło p o tó w  z ż a ró w k a m i. P ra w o  ja ją c e  g od z in y) m ia ły  m ias ta :

a a  raZU J13- a1G odpowiedz:1- za kazyw a ło  p rz y jm o w a ć  nocą W ro c ła w  (od 1368), G niezno  ju ż  po toczy ło  się n o rm a ln ie . Po 
w s ro a  zagaam en „czemu na- za p ła ty  a n i rzeczy w  zas taw  (1414), tud z ie ż  G dańsk, K ra k ó w , ro k u  1831 ze ga rm is trze  polscy 
Im lv -m yS ,- m ° Ze h Z F a ryza  do Is tn ia ł jeszcze tzw . czas w o je n -  L w ó w  i  W arszaw a. Zw a n o  je  G os tko w sk i, Patek. B a n d u rs k i i 
in  iyi zaysc, nie oywszy w  d ro - ny; w y ru s z a ją c y  w  pole  ryce rze  ró w n ie ż  „g o d z in n ik a m i” . P ie rw - Zopek o s ie d li w  G enew ie , za- 
Uze, k tó ra  , je s t m iędzy In d y lą  albo d u ry  w  ow ym  czaste w }a .  szy m a n y  nam  ^ k ła d  „godzin . ~

u nas d op ie ro  od  czasów sas­
k ich .

A  PO TEM ... P o tem  w szystko

•V P i n - ł i u m ”  1 K  '  . » ‘ w «  v w . r ‘** k-^cioi-c w ic»- aiianjr nam ¿.ctrciau „ g in i^ iu -  k ła d a jg C  t a m  W  looa lUircu
f  . yzem  ’ luD *>cz®m u się ra - ¿ n ie  sp orząd za li tes ta m e n ty , da- n ik o w y ”  p ro w a d z ił ju ż  w  1412 is tn ie ją c ą  do dziś f irm ę , k tó ra  
iy , , t  je m y  id ąc  na gorę, a  me z ro w iz n y , u d z ie la li —  w zg lę dn ie  ro ku , oczyw iśc ie  w  K ra k o w ie , osiągnęła  w  sw e j b ra n ż y  abso- 
n v i y  . znaJaz‘ 0 się ró w n ie ż  n j e u d z ie la li m o ra to r ió w  d łu ż - n ie ja k i Tom asz p rz y  u lic y  łu tn ą  m aestrię , co n ie  zm ien ia  
p y ta n ie , „u o  le s t czas. n ik o m , je d n y m  s ło w e m  —  za ła - G ro d z k ie j; w e L w o w ie  w  1414 fa k tu , że w  o p in ii E u ro p y  n a -

W  R ze czpo sp o lite j O bo jga  t w ia l i  w  o b lic z u  m o ż liw e j ro k u  ze ga rm is trzem  i  p ła tn e - leżym y  do dziś do n a jb a rd z ie j 
N a ro d ó w  m ierzono  czas ró ż n ie : ś m ie rc i swe doczesne s p ra w y . rze m  b y ł im ć  L a u re n ty  H e lle n - n ie p u n k tu a ln y c h  n a ro d ó w  św ia. 
w  K o ro n ie  zaczynano ro k  C oraz częstsza konieczność basen. K o n s tru o w a ć  i  napTa-
(św ie ck i) 1 s tyczn ia  lu b  24 m ie rze n ia  za rów no  czasu go to - w ia ć  ze ga rk i u w ie lb ia ł,  w  w o l-
g ru d n ia , n a  R u s i 1 m a rca . R o k  w a n ia  się ja jk a , ja k  i  p u n k tu a l-  n ych  od rządzen ia  c h w ila c h , ______  ,
k o ś c ie ln y  zaczyna ł się na św ię - nego s ta w ie n n ic tw a  na a u d ie n - Z y g m u n t I I I  W aza, p ie rw s z y  w  S ylw estra ...
tego  Ję drze ja . L iczon o  n a jp ie rw  c ję  u  k ró la  czy b is k u p a  —  p o - naszych d z ie jach  k ró l-m a js te r -

1839 ro ku

ta.
S p ó jrz m y  te d y  na  ze g a rk i by, 

b ro ń  Boże, n ie  spóźn ić się na

Leszek M A Z A N

Elektryfikacja linii 
Szczecin -  Rzepin
W  K O Ń C O W Y  e ta p  w k r o c z y ły  

p ra c e  z w ią z a n e  z e le k t r y f ik a c ją  
l i n i i  k o le jo w e j  S z c z e c in  — R z e p in . 
N a  tr a s ie  o k o ło  109 k m  u s ta w ia  
s ię  s łu p y  s ie c i t r a k c y jn e j ,  b u d u je  
o o d s ta c je , m o n tu je  u rz ą d z e n ia  za­
b e z p ie c z e n ia  r u c h u  i t p .  P la n u je  
s ię . iż  r o b o ty  z o s ta n ą  z a k o ń c z o n e  
w  m a ju  1985 r o k u .  I c h  z s y n ­
c h r o n iz o w a n ie  z p r a c a m i p ro w a d z o  
n y m i  p rz e z  Z a c h o d n ią  D O K P  w  
P o z n a n iu  p o z w o li  n a  p rz e k a z a n ie  
w  m a ju  1985 r o k u  d o  e k s p lo a ta c j i  
z e le k t r y f ik o w a n e j  l i n i i  W ro c ła w  — 
S zcze c in .

Kiedy Międzyzdroje 
pożegnają ropę?

W  1970 R O K U  u r u c h o m io n o  w  
r e jo n ie  M ię d z y z d r o jó w  k o p a ln ię  r o  
p y . n a f to w e j ,  w c h o d z ą c ą  w  s k ła d  
O ś ro d k a  K o p a lń  R o p y  N a f to w e j  
w  K a m ie n iu  P o m o rs k im .  K o p a ln ię  
tę  e k s p lo a to w a n o  r y tm ic z n ie  d o  
r o k u  1975. P ó ź n ie j t r z e b a  b y ło  Ją 
o d n o w ić . O b e c n ie  u z y s k u je  s ię  z 
n ie j  d o  35 to n  r o p y  m ie s ię c z n ie . 
V s u m ie  k o p a ln ia  d o s ta rc z y ła  d o ­

ty c h c z a s  o k o ło  39 ty s .  to n  s u ro w ­
ca. P o n ie w a ż  — ja k  s ię  s z a c u je  —  
•łoże  z a w ie ra  o k o ło  45 ty s .  to n  r o ­
p y  — są n a d z ie je  na  d a ls z ą  e ks ­
p lo a ta c ję .

W  O ś ro d k u  W y d o b y w c z y m  R o p y  
N a f to w e j  w  K a m ie n iu  P o m o r s k im  
p o d ję to  te ż  in n e  d z ia ła n ia ,  m a ją c e  
n a  c e lu  m a k s y m a ln e  w y k o r z y s ta n ie  
z a c h o d n io p o m o rs k ic h  z łó ż  r o p y ,  
c h o ć b y  n a jm n ie js z y c h .  U ru c h o m io ­
n o  m . in .  n ie c z y n n ą  ju ż  k o p a ln ię  
r o p y  w  R e k o w ie  o ra z  o k re s o w e  
k o p a ln ie  r o p y  „ W a p n ic a ”  k o ło  D a r  
g o b ą d z ia  i  „ W y s o k a  K a m ie ń s k a  I I ”  
w  p o b liż u  Już ■ is tn ie ją c e j  k o p a ln i  
r o p y  „ W y s o k a  K a m ie ń s k a ” . W y d o ­
b y w a  s ię  w  n ic h  ro p ę  d o ry w c z o , 
w  za le ż n o ś c i o d  n a tę ż e n ia  s p ły w u .

Slrozonie g ru p y  
spekulantów srebrem
L E G N IC A  P A P . Sąd R e jo n o w y  w  
g n ic y  r o z p a t r z y ł  s p ra w ę  g r u p y  

s p e k u la n tó w  z a jm u ją c y c h  s ię  h a n ­
d le m  s r e b rn y m i ła ń c u s z k a m i.

J a k  w y k a z a ła  ro z p ra w a  ic h  s k u ­
le m  w  W a rs z a w ie  z a jm o w a ł s ię  
2 8 - le tn i Z b ig n ie w  W .a w rz u ta  ze 
S z c z y rk u . G łó w n y m  o d b io rc ą  ła ń ­
c u s z k ó w ^  b y ł  4 0 - le tn i R y s z a rd  K o ­
n ie c z n y . k t ó r y  „ ro z p r o w a d z a ł”  je  
d a le j  p o  s p e k u la c y jn y c h  ce n a c h  
p r z y  p o m o c y  s w o je j  te ś c io w e j H e ­
le n y  S ie d z iu k ie w ic z  i z n a jo m e j M a  
r i i  P ia s e c k ie j.  J a k  u s ta lo n o  w  ś led ź  
tw ie ,  p rz e d m io te m  h a n d lu  b y ło  
1690 s r e b rn y c h  ła ń c u s z k ó w .

W y ro k ie m  sad u  c z w ó r k a  p rz e ­
s tę p c ó w  sk a z a n a  zo s ta ła  n a  k a r y  
od  1 r o k u  i  2 m ie s ię c y  d o  2 la t  
p o z b a w ie n ia  w o ln o ś c i z w a r u n k o ­
w y m  z a w ie s z e n ie m  na  o k re s  5 la t  
o ra z  k a r y  g r z y w n y  od  250 ty s . z ło  
ty c h  d o  p ó ł m il io n a  z ł ( łą c z n ie  
1 m in  510 ty s . z ł). O rz e c z o n o  ta k ­
że p rz e p a d e k  na rze cz  s k a r b u  p a ń  
s tw a  z a b e z p ie c z o n y c h  u  s p ra w c ó w  
18 ty s ię c y  r u b l i .

Ujęto sprawcę
bestialsf iego mordu

K R O S N O  P A P . P o dcza s  k o n fe ­
r e n c j i  p ra s o w e j 26 b m . w  K ro ś n ie  
za s tęp ca  sze fa  W o je w ó d z k ie g o  U rz ę  
d u  S p ra w  W e w n ę trz n y c h  p łk  H e n ­
r y k  K a rd a s z y ń s k i p o in fo r m o w a ł 
d z ie n n ik a r z y  o u ję c iu  s p ra w c y  
b e s t ia ls k ie g o  g w a ł tu  1 m o r d u  d o ­
k o n a n e g o  na  3 ,5 - le tn ie j m ie s z k a n c e  
K ro s n a  16 p a ź d z ie rn ik a  b r .

S p ra w c a  je s t 23-1etn i Z d z is ła w  
F r y d r y c h  z T a r g o w is k  k .  K ro s n a . 
Z o s ta ł u ję t y  p rz e d  k i lk o m a  d n ia m i 
p o  ty m  ja k  u s i ło w a ł  z g w a łc ić  21- 
- le tn ią  m ie s z k a n k ę  je d n e j z p o d -  
k r o ś n ie ń s k ic h  w s i R o z p o z n a ła  o n a  
s p ra w c ę  i  w s k a z a ła  m i l i c j i .

W  w y n ik u  p rz e s łu c h a ń  p r z y z n a ł 
s łę  o n  d o  z a m o rd o w a n ia  3 ,5 - le tn ie j 
d z ie w c z y n k i;  b y ł  ju ż  3 - k r o tn łe  k a ­
r a n y  m . In .  za z g w a łc e n ie  i  w ła ­
m a n ia . C z y n y  te  p o p e łn ia ł b ę d ą c  
je szcze  n ie p e łn o le tn im  i  p r z e b y w a ł 
w  d o m u  p o p ra w c z y m .
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Materiały KC PZPR

•  Uchwały IX Zjazdu .  CPR
•  inspekcja robotniczo-chłopska

•  40 rocznica wielkiego zwycięstwa
KOMITET CENTRALNY PZPR podją ł szereg uchwał, które w 

całości opublikowane zostały w prasie porannej. Zatw ierdzono 
m. in. m ateria ł na tem at aktualnego stanu realizacji oraz pla­
nowanych zamierzeń w zakresie wykonania uchw a ł IX Zjazdu. 
Zalecono przekazanie tego m ateriału  do wszystkich instancji 
i o rganizacji partyjnych z propozycją podjęcia działań zmierza­
jących do pełnej realizacji uchwały zjazdowej na w łasnym  te­
renie.

KOMITET CENT7..aLNY stwierdza, że w realizacji programu 
gospocarczego IX Zjazdu nastąpił w 1984 r. dalszy postęp.

Nadal jednak utrzymuje się szereg zjawisk negatywnych, któ­
re opóźniają przywracanie równowagi w gospodarce i obniżają 
społeczną oceną poprawy warunków życia. W 1985 r. powinniś­
my dokonać kroku naprzód w przezwyciężaniu tych negatyw­
nych zjawisk, aby stworzyć dobrą podstawę do rozwiązywania 
problemów p:ęciolecia 1986— 1990.

Podstawowe znaczenie ma poprawa efektywności gospodaro- 
wan a. Zmniejszenie skali wzrostu cen zależy w dużym stopniu 
od kształtowania kosztów wytw arzan ia  i przestrzegania w przed­
siębiorstwach rozwiązań ograniczających wzrost cen umownych, 
a wzrost produkcji tow arów rynkowych to zasadnicza droga do 
podnoszenia poziomu konsumpcji i stopniowego porządkowania 
rynkd. Kom itet Centralny podkreśla, że decyzje organów rządu 
o ograniczeniu zakresu reglam entacji i zmianach cen żywności 
powinny być poprzedzone szeroką, rzetelną konsultacją społecz­
ną.

Partia musi być motoryczną siłą w inicjowaniu działań słu­
żących poprawie codziennych warunków pracy i życia.

KOMITET CENTRALNY PZPR przyjmuje przedstawiony przez 
Biuro Poetyczne raport o wynikach konsultacji i prac dośw iad­
czalnych dotyczących inspekcji robotniczo-chłopskie j oraz za­
łożenia ¡deowc-polttyczne i organizacyjne je j powołania. Uznaje 
też za wskazane, aby tworzenie ogn iw  tej inspekcji przebiegało 
sukcesywnie m iało charakter procesu społecznego, przy za­
chowaniu zasady jednolitego kształtu organizacyjnego inspekcji 
w skali kraju.

II WOJNA ŚWIATOWA była najw iększym i najokrutniejszym 
z krwawych kataklizm ów. Pochłonęła ona 55 min istnień ludz­
kich. Ponad 6 min obywateli naszego kroju pad ło  o fiarą straszli­
wej zbrodni. Dla nas pokonanie faszyzmu otw arło  możliwość 
g łębokie j, trw a łe j i pozytywnej przem iany narodowego bytu.

W 40 rocznicę zwycięstwa nad faszyzmem i powrotu Ziem 
Piastowskich do Macierzy oraz 30-lecia utworzenia Ukłodu W ar­
szawskiego oddajmy hołd poległym, przypomnijm y bohaterską 
watkę na wszystkich frontach II wojny światowej kom batantów 
skupionych w ZBoWiO. Jedną obdzielamy ich m iarą chw ały, bo 
jedno jest m iara krw i przelanej za Ojczyznę.

Waga i znaczenie w ie lk ich rocznic wym agają w szczególności 
oświetlania potrzeby umacniania przyjaźni ze Zw iązkiem Ra­
dzieckim i innymi kra jam i Układu W arszawskiego wobec nie­
bezpieczeństw wynikających z agresywnej polityki imperia liz­
mu am erykańskiego i zachodnioniem ieckiego rewizjonizmu.

KC PZPR zwraca się do Polek i Polaków o godne uczczenie 
tych rocznic, o umacnianie państwa i dzia łan ie  na rzec2  roz­
woju gospodarki, o potw ierdzenie zdecydowanej woli obrony 
pokoju i poskromienie sił narzucających światu politykę kon- 
frontacj-, zbrojeń i restrykcji.

Ziemia punktualna 
co do sekundy?

W A S Z Y N G T O N  P A P . W e d łu g  
o b l ic z e ń  a s t ro n o m ó w  z  a m e ry k a ń ­
s k ie g o  o b s e r w a to r iu m  m a r y n a r k i  
w o je n n e j  w  W a s z y n g to n ie , w  b ie ­
ż ą c y m  r o k u  na sza  p la n e ta  b ę d z ie  
p r a w d o p o d o b n ie  p u n k tu a ln a  c o  do  
s e k u n d y . O z n a c z a  to ,  że n a  z a k o ń ­
cz e n ie  r o k u  z je d n o s e k u n d o w ą  d o ­
k ła d n o ś c ią  z n a jd z ie  s ię  w  ty m  sa ­
m y m  m ie js c u  o r b i t y ,  z k tó r e g o  
ro z p o c z y n a ła  s w ą  w ę d ró w k ę  w o k ó ł  
S ło ń c a  r o k  te m u .  W  la ta c h  u b ie ­
g ły c h  Z ie m ia  z r e g u ły  s p ó ź n ia ła  s ię  
p r z y n a jm n ie j  o  s e k u n d ę . P r z y  c z y m  
c h o d z i w  t y m  w y p a d k u  o  tz w .  se­
k u n d ę  m ię d z y n a ro d o w ą .

S e k u n d a  m ię d z y n a r o d o w a  je s t  
u n iw e r s a ln ą  je d n o s tk ą  cza su , z d e f i ­
n io w a n ą  i  p r z y ję t ą  o f ic ja ln ie  w  p a ź ­
d z ie r n ik u  1967 r .  n a  13 k o n fe r e n c j i  
m ię d z y n a r o d o w e j m ia r  i  w a g . Z a  p o  
m o c ą  t e j  je d n o s tk i  d o k o n u je  s ię  
p o m ia r ó w  o b r o tó w  c ia ł  n ie b ie s k ic h , 
zaś  n a  Z ie m i w y k o r z y s tu je  s ię  ją  
n p . w  n a w ig a c ji .

S p o w o ln ie n ie  lu b  p rz y s p ie s z e n ie  
r u c h u  Z ie m i w o k ó ł  S ło ń c a  z w ią z a ­
n e  je s t  n ie o d łą c z n ie  z r ó ż n y m i z ja ­
w is k a m i z a c h o d z ą c y m i n a  j e j  p o ­
w ie r z c h n i,  p rz e d e  w s z y s tk im  o c h ła ­
d z a n ie m  lu b  r o z g rz e w a n ie m  z e w n ę ­
t r z n e j  w a r s tw y .  T o  z  k o le i  w a r u n ­
k u je  ró ż n e  z ja w is k a  a tm o s fe ry c z n e , 
ta k ie  j a k  h u r a g a n y ,  c z y  e r u p c je  
w u lk a n ic z n e .

Pierwszy konkurs 
tańca w Pekinie

O K O Ł O  300 osób ta ń c z y ło  w  
ry tm ie  w a lca , tanga, a n a w e t 
„d is c o ”  w  ra m a ch  p ie rw sze j e l i­
m in a c ji do k o n k u rs u  tańca , k tó ­
ry  zakończony zostan ie  w  stycz­
n iu  1985 r .  w y b o re m  przez ju ry  
n a jle p szych  p a r tanecznych . Z a ­
kazane w  okres ie  re w o lu c ji k u l­
tu ra ln e j współczesne tańce  i 
m u z y k a  zacfyodnia, obecnie  c ie ­
szą się w ie lk im  pow odzen iem  w  
C h inach .

Astrologowie i zamac 
n a  Indirę Gandh

In d ir a  G a n d h i ró w n ie ż  p rz y -Z A B Ó J S T W O  In d i r y  G a n d h l
b y ło  n ie w ą tp liw ie  czo k ie m  d l a __■ . . , , .
w ię ks zo śc i H in d u s ó w , je d n a k  w ią z y w a ła  znaczenie do u k I i -

-------- • *■*—  -  d ów  gw iazd , w y b ie ra ją c  m . in.
d a ty  w y b o ró w  w e d łu g  p orady  
astro log ów . Jeden z n ic h  p rze ­
w id y w a ł zam ach, ostrzega jąc 

N A  m ies ią c  p rze d  zam achem  pan-13 G a n d h j p rzed  p u b lic z ­
n y m  u k a z y w a n ie m  się w  .m ie­

n ie  d la  as tro lo g ó w , k tó rz y  
u k ła d u  g w ia zd  w y w r ó iy l i  r y ­
ch łą  śm ierć  czo ło w e ] osobisto­
ści p o lity c z n e j w In d ia c h .

je de n  z  u k a z u ją c y c h  się w  In ­
d iach  m a g azyn ów  a s tro lóg ica - bezp iecznym o kre s ie ”  tzn .
n y c h  o p u b lik o w a ł a r ty k u ł ,  k tó ­
rego  a u to rz y  p rz e w id y w a li z n i­
k n ię c ie  z a re n y  p o lity c z n e j oso­
b y  w  s ta rszym  w ie k u , o d g ry ­
w a ją c e j w ażną  ro lę  w  p ań s tw ie , 
zaś znany  a s tro lo g  P a n d it  P ar-

k o ńcu  p aźd z ie rn ika . P a n i G an - 
d h i lic z y ła  się w id o czn ie  z ta k ą  
m o ż liw ośc ią , gdyż  w  p rze m ó ­
w ie n iu  w  s tan ie  O rissa w  n rzed 
dzień zam achu ośw iadczy ła ; że 
n a w e t je ś li zg in ie  w  s łużb ie  na-

sai, doradca  o sob is ty  In d ir y  ro d u , będzie z tego dum na
G a n d h i w  o k re s ie  u b . 20 la t, 
k tó r y  p rze p o w ie d a ia ł je j  szereg 
sukcesów  p o lity c z n y c h  w  1981 r .

W iększość a s tro log ów  w y ­
strzega  się p u b lik a c j i  sw ych  
p rze p o w ie d n i, n ie  chcąc w z o .i-

zaznaczył, że zakończą się one dzać p rzedw czesnych  o ien  ,ko - 
g w a łto w n ie  je s ie n ią  1984 r .  jó w , a n aw e t p a n ik i.  v. ia - 

dom o np., że p rogn  zy
P arsa i ośw ia dczy ł, że szereg gw iezdne  są b ardzo  pom yślue  

jego o p u b lik o w a n y c h  p rzepo- d la  następcy In d ir y  G andh i, 
w ie d n i s p ra w d z iło  s ię  w  80 R a jiv a  G an d h i, k tó re m u  p rze- 
p roc. I  ta k , w  lis to pa d z ie  1979 p ow ied z ia no  w y g ra n ie  w y  ba­
ro k u  p rz e w id z ia ł tra g ic z n y  w y -  ró w .
padek m łodszego syna In d ir y  A s tro lo d z y  p rz e w id u ją  za ra - 
G andhii, S an jaya , k tó r y  zg in ą ł zem, że' p rzysz ły  ro k  będzie  d ia 
w  k a ta s tro fie  sa m o lo to w e j. W  now ego p re m ie ra  dość t ru d n y m  
lu ty m  1982 r  P arsa i p rz e p o w ie - okresem  ze w zg lę du  na m o ż li-  
d z ia ł k lę skę  ż y w io ło w ą  w  s ta - wość s tra jk ó w  i zam ieszek, 
n ie  T a m il N adu , k tó r y  w  na- W szys tko  to  je dn a k  -zostanie 
s tęp n ym  ro k u  s ta ł się te ren e m  p rzezw yciężone  i R a jiv  G an d h i 
je d n e j z n a jb a rd z ie j p a rn ię t- okazać się m a w y b itn y m  i  zdol 
n ych  k lę s k  posuchy.

A S T R O L O G IA  tra k to w a n a  go narodu , 
je s t w  In d ia c h  bardzo  pow a ż­
n ie  —  w iększość gazet poda je ' 
ty g o d n io w e  horoskopy , zaś m i­
lio n y  osób ra d z i się g w ia zd  
p rze d  pod ję c ie m  w a żnych  de­
c y z ji życ io w y c h  ja k  np. z a w a r­
c iem  m a łżeńs tw a .

n y m  p rzyw ó dca  700 -m ilio no w e -

M a r ia  D Ł U G O S Z

40 la t-to  je s t to
PARYŻ PAP. Jaik wynika z o- wa” . Ponad 72 proc. wcale nie 

publikowanej przez francuski ty - żałuje czasów, gdy m iały ponad 
godnik polityczny „l'Express”  an- 20 la t  Niemal wszystkie, gdyż aż 
k ie ty przeprowadzonej wśród ko- 97 proc., uważają, iż właśnie w wie 
biet, obecnie uważają one, że do- ku 40 lat są najbardziej pocią- 
piero w wieku 40 lat kobieta sta- gające dla mężczyzn i cieszą się 
je się najbardziej atrakcyjna i rów większym wzięciem wśród panów, 
nocześnie może być najszczęśliw- niż kobiety w, innych przedzia- 
sza. łach wieku.

Z ankie ty wynika, że takie zda- W  komentarzach do wyników 
nie ma większość Francuzek w ankiety tygodnik „l'Express" stwier 
w ieku 38— 45 la t  dza m. in., że obecnie kobieta

Z danych, jakie ukazały się na 40-letnia prowadzi się, jak d on ie - 
łamnach „l'Express” , wynika rów- dawna 20-latka, a m ianowicie, 
nież, że 70 proc. kobiet uważa, rozwodzi się, ponownie zawiera 
i i  mając 40 lot „w cale  nie jest związki małżeńskie, lub żyjąc w 
za późno rozpocząć życie od no- stanie wolnym zmienia partne- 

* rów wierząc w  swą atrakcyjność.

Za uratowanie 
trzech osób 

darowano karę
L O N D Y N  P A P . S zczę śc ie m  w  n ie ­

szcz ę ś c iu  m o ż n a  b y  n a z w a ć  p r z y p a ­
d e k  P a u la  A r c h a m b a u lta ,  k t ó r y  
u d a w a ł s ię  s a m o lo te m  d o  E d m o n ­
to n ,  b y  ta m  s ta n ą ć  p rz e d  s ą d e m .

S a m o lo t u le g ł  k a ta s t r o f ie ,  sześć 
o só b  p o n io s ło  ś m ie rć ,  a  p o z o s ta li 
z d o ła l i  s ię  u r a to w a ć  t y l k o  d z ię k i  
A r c h a m b a u l to w i :  n ie  d o z n a ł o n  
w ię k s z y c h  o b ra ż e ń  i  w y n ió s ł  z  ro z ­
b ite g o  w r a k u  t r z e c h  p a s a ż e ró w , w  
ty m  p o l ic ja n ta ,  k t ó r y  e s k o r to w a ł  go  
d o  E d m o n to n .

S ę d z ia  u z n a ł c z y n  A r c h a m b a u l ta  
za  b o h a te rs tw o  i  p o n ie w a ż  n ie  b y ł  
on  o s k a rż o n y  o  p o w a ż n e  p rz e s tę p ­
s tw o ,  p o s tę p o w a n ie  z o s ta ło  u m o rz o ­
ne .

Odnaleziono jaja
dinozaura

D W A J  badacze rad z ieccy  od­
n a le ź li ja ja  d ino za u ra , pocho­
dzące sprzed  105 m in  la t, na 
obszarze K o t l in y  F e rg a ń s k ie j (A - 
z ja  Ś ro dko w a ). W e d ług  o p in ii 
sze fa , zespołu archeo log icznego. 
L w a  Nesow a, te ren  zna lez iska  
je s t p ra w do p od ob n ie  m ie jscem , 
w  k tó ry m  d in o z a u ry  rozm naża ­
ły  aię p rze d  m ilio n a m i la t.

Jak da w n ie j
Nowy Rok witano

(D okończen ie  ze s tr. 1) snopka wym łócanego zboża. Jeśli 
m iała ona kłos, spodziewał się 

W  SYLWESTROWY wieczór sta zebrać wysokie plony. Debre uro 
rano się przede wszystkim poznać dzaje zapowiadać m iała również 
przyszłość za pomocą różnych słoneczna pogoda w pierwszym 
wróżb, które w większości odno- dniu nowego roku. 
s iły  się do zam ąipó jścia  lub o- W  sylwestrowy wieczór w w ie- 
żenku. Lano więc wosk i o łów  lu wsiach rozpoczynały się tzw. 
na wodę, odczytując i tłum acząc podłazy, w  czasie których m ło- 
powstające kształty, podobnie jok dzież poprzebierana za „d ra - 
w  „Andrze jk i". Na WaręnM i Ma- b ów " i „d z ia dó w " chodziła  po 
żurach dziewczęta już w  południe zagrodach, składając wierszowa- 
tego dnia b ieg ły nad rzekę lub ne, często żartobliwe życzenia no 
jezioro, aby z jego wód dow ie- woroczne. Przebierańcy Ci m ieli 
dzieć się o swoich przyszłych lo- szczególne prawa: magli śmiecić 
soch. Zanurzały one rękę w prze- w Izbach, załecać się do dziew- 
ręblu i szybko w yciągały z dna, cząt i bezkarnie buszować po gos 
to czego m ogły dosięgnąć. Garść podarskiej spiżarni, 
wodorostów oznaczała niezawod­
nie męża ro ln ika, jeśli tra fiły  Nocą wyprawiono przeróżne 
przypadkiem na kaw ałek żelaza psoty i fig le. Zamazywano szyby 
—  w  konkurach oczekiw ały kowa g liną lub sadzą, wciągano na da­
la, a jeśli znałozfy drewno —  chy budynków wcześniej wykra- 
stclarza. dzlone gospodarzom p ługi, brony,

o  nawet wozy, podpierano drzwi 
Inne wróżby dotyczyły pogody domów w ie lk im i pniakami, żąda- 

i urodzoju w  nodchodzącym roku. jąe okupu za ich usunięcie. Na 
Prawie każdy gospodarz w yciąga ł ulicach trzaskano z batów i ro- 
w sylwestrowy wieczór po jodyn- błono jak najw iększy hałas, aby 
czą słomę z poszycia dachu lub wypędzić stary rok.

Połknął kol? bilardową
PO zw y c ię s tw ie  swego zespo­

łu  w  zaw odach b ila rd o w y c h  
m ło d y  m ieszkaniec L o n d y n u  na 
zn ak  radośc i p o łk n ą ł k u lę  o 
ś re d n icy  5.7 cm. W k ró tc e  po 
ty m  n ie z w y k ły m  o b ja w ie  ra d o ­
ści e n tu z jas ta  b ila rd u  m u s ia ł 
poddać się p rz y k re m u  zabiego­
w i u  la ryn go lo ga .

Ludność Tokio
T O K IO  P A P  1 g r u d n ia  b r .  T o ­

k io  l i c z y ło  p o n a d  11 830 ty s . m ie sz  
k a ń c ó w .  W  c ią g u  m ie s ią c a  lu d n o ś ć  
s to l ic y  J a p o n i i  w z ro s ła  o  2 389 osób.

Jednym słowem, zestarzała się o- 
ia Balzaka, że atrakcyjność ko­

b i t y  kończy się w  wieku 30 lat.
Jednocześnie, jak zauważa ty ­

godnik —  obok te j swobody i 
atrakcyjności we własnych oczach
—  kobiety nadal sq dyskrym ino­
wane iako płeć. W ystarczy po­
patrzeć na ich udzia ł w życiu 
politycznym. Chociaż stanowią o- 
becnie we Francji 53 proc. po­
pulacji, na niższych szczeblach 
aparatu władzy stanowią ledwie 
kilka procent, a czym wyżej, tym 
sprawa ma się ąorzej. Wśród de- 
outowanych do obecnego Zgroma 
dzenia Narodowego stanowią ty l­
ko 5 proc., wśród m erów miast
—  4 oroc., a w Senacie zajmują 
ty lko  3 proc. miejsc.

łn d ie

7-letni chłopiec ofiarą 
rytualnego mordu

D E L H I  P A P . T - le tn l  c h ło p ie c  z 
m ia s ta  J a g n e r  w  in d y js k im  s ta n ie  
U t ta r  P ra d e s z  z o s ta ł u p r o w a d z o n y  
w  c e lu  d o k o n a n ia  k r w a w e g o  r y ­
tu a łu  i  z a m o rd o w a n y  p rz e z  k a p ła ­
n a  — p o in fo r m o w a ła  in d y js k a  a g e n ­
c ja  — U N I .

J e d y n e g o  s y n a  fa rm e r a  z p ó łn o c ­
n e g o  s ta n u  I n d i i  u p r o w a d z i ło  m a ł­
ż e ń s tw o  w  p o d e s z ły m  w ie k u ,  k tó r e  
s ą d z iło ,  i ż  o f ia r a  lu d z k a  p r z y c z y n i  
s ię  d o  w y p ę d z e n ia  t Ic h  2 0 - le tn le g o  
s y n a  d e m o n a  b ę d ą c e g o  p r z y c z y n ą  
je g o  c h o r o b y .  O  p o t r z e b ie  z ło ż e n ia  
w o f ie r z e  ż y c ia  7 - le tn te g o  c h ło p c a  
p r z e k o n a ł Ic h  k a p ta n ,  k t ó r y  własno 
r ę c z n ie  z a m o rd o w a ł dziecko.

Sportowy 
kalejdoskop !
+  N A  z a w o d a c h  o P u c h a r  { 

Ś w ia ta  w  k o m b in a c j i  n o r w e -  ( 
s k ie l  ro z e g ra n y c h  w  O b e r w i-  
s e n th a l (N R D ). D o ls k i n a r c ia r z  1 
T a d e u s z  B a f ia .  z a ia ł  9 lo k a tę  ( 
w  k o n k u r s ie  s k o k ó w  i  szós ta  , 
w  b ie g u  n a  15 k ra , co d a ło  
m u  o s ta te c z n ie  6 m ie is c e .

■ ♦  P i łk a r z e  G ó rn ik a  Z a b rz e  ( 
w y w a lc z y l i  d ru g a  lo k a tę  na  
m ię d z y n a r o d o w y m  tu r n ie lu  ha  
lo w v m  w  N o r y m b e rd z e .  W  f i ­
n a le  G ó r n ik  z o s ta ł D o k o n a n y  
2:4 p rz e z  K a r ls r u h e r  S C .

♦  P o ls c y  h o k e iś c i o rz e  g r a l i  ( 
d w a  m ecze  z r e o re z e n ta d a  
F in la n d i i ,  k t ó r e l  u le g l i  1:7 i  
3:5.

+  G ie n a d i j  L i to w c z e n k o  z 
D n ie p r u  D n ie p r o p ie t r o w s k  w y ­
b r a n y  z o s ta ł n a l le n s z v m  o i ł -  
k a rz e m  Z S R R  w  Dlebiscvcie 
ty g o d n ik a  . .F u tb o l- h o k e l” .

+  A m e r y k a ń s k i  le k k o a t le ta  
C a r l L e w is  u z n a n y  z o s ta ł 
„ m is t r z e m  m is t r z ó w ”  1984 r .  
w  a n k ie c ie  p a ry s k ie g o  „ l ’E q u -  
io e ” , w  k t ó r e l  b r a l i  u d z ia ł 
d z ie n n ik a r z e  13 gazet z ró ż ­
n y c h  k r a ló w .

♦  A r v ią  S a b o n is  z Ż a lg jr is a  
K o w n o  w y b r a n y  z o s ta ł n a j le p ­
s z y m  k o s z y k a rz e m  E u ro o v  w  
m ię d z y n a r o d o w y m  p le b is c y c ie ,  
o r g a n iz o w a n y m  o rz e z  w ło s k a  
g a ze te  s p o r to w a  .G a z e tta  d e l lo  
s D o rt” .

♦  W s k u te k  n ie u r e g u lo w a ­
n ia  s p r a w  f in a n s o w y c h  w  
c z w a r te k  o f ic ja ln ie  o d w o ła n o  
53 S a m o c h o d o w y  R a1d M o n te  
C a r io .  W  o ia te k  n a to m ia s t 
d z ię k i  o o z v tw n e m u  z a ła tw ie ­
n iu  s o o ru . d e c v z ie  te  a n u lo ­
w a n o  1 r a id  o d b ę d z ie  s le . 
S t a r t  —  26 « tv c z n la .

(oot. Id»
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„Kurier“ rozmawia z prezydentem Szczeeina Ryszardem Rotkiewiczem

—  K O Ń C Z Y  S IĘ  ro k  1984. 
J a k  go pan ocenia? C zy b y ł to 
d o b ry  okres  d la  m ias ta  i  jego
m ieszkańców ?

—  Sądzę, że m ija ją c y  ro k  do 
b rze  się zapisze w  k ro n ik a c h . 
O b fito w a ł on  w  w ie le  znaczą­
cych  w yd a rzeń  w  życ iu  społe­
cznym  i gospodarczym , p rz y ­
n ió s ł w ie le  im p re z  k u ltu ra ln y c h  
i  n a u kow ych , n ie  ty lk o  o zasię 
gu  k ra jo w y m , a le i m ięd zyna ­
ro d o w y m .

C h c ia łb y m  też p od k re ś lić , iż  
p rzeprow adzone  zosta ły  w y b o ­
r y  do M ie js k ie j R ady N a ro do ­
w e j i n ied a w n o  —  do o g n iw  
sam orządu  m ieszkańców . I  do 
ra d y , i do sam orządu  weszło 
ponad 2 tys iące  d z ia łaczy  —  
duży  p o te n c ja ł spo łeczny i  in te ­
le k tu a ln y . Po czterech  sesjach 
tego rocznych  m ogę s tw ie rd z ić , 
iż  ra d n i w y ją tk o w o  k o n s tru k ­
ty w n ie  podchodzą do  p ro b le ­
m ó w  m iasta .

—  Co uzna je  pan  za szczegół 
ne osiągn ięcie  w  gospodarce 
m ias ta  w  m ija ją c y m  ro ku ?

—  Przede w s z y s tk im  fa k t ,  iż 
w szys tk ie  p rze ds ię b io rs tw a  go­
s p o d a rk i k o m u n a ln e j w y k o n a ­
ły  swe zadania  rzeczowe, m im o  
n iepe łnego  z a tru d n ie n ia  i  n ie ­
d o s ta tk u  sprzę tu . W iem , że 
b rz m i to  m a ło  e fe k to w n ie , ale 
d ob ra  p raca  k o m u n a ln y c h  ma 
o g ro m n y  w p ły w  na ja kość  na­
szego codziennego życ ia , co o - 
g ó ł społeczeństw a rza d ko  sobie 
u zm ys ła w ia .

—  A  Inne  dz iedz iny?

—  T u  p o d k re ś liłb y m  przede 
w s z y s tk im  fa k t ,  iż  p rzekroczo ­
n y  zostan ie  p lan  b u d o w n ic tw a  
m ieszkaniow ego. Z a p la n o w a liś ­
m y  na ro k  1984 oddan ie  do u -  
ż y tk u  2077 m ieszkań, a p rze ka ­
zanych  zostan ie  2300. Dobrze 
p ra c u je  szczeciński p rzem ysł, 
p ro d u k c ja  w  p o ró w n a n iu  z ro ­
k ie m  1983 w zros ła  o 7 proc. 
p rzy  u trz y m u ją c y m  się pozio­
m ie  za tru d n ie n ia . Sporo  z ro b io ­
no w  sferze in w e s ty c ji.  O dda ­
na  zosta ła  do u ż y tk u  szko ła  na 
os. Zaw adzkiego  i część szko ły  
na  W zgórzu H e tm a ń s k im , za­
kończono w reszc ie  budow ę  ho­
te lu  „N e p tu n ”  (no, to  ju ż  by ła  
sp ra w a  p re s tiżow a !), zm odern izo  
w a n y  zosta ł k o le jn y  odc inek 
a le i W o jska  Polsk iego , postępu­
ją  prace  na T ra s ie  Z a m ko w e j, 
oddano do e k s p lo a ta c ji p rzebu­
dow a n ą  u licę  D ubo is  (jest to  
początek p rzysz łe j tra s y  N o w o - 
w ie lk o p o ls k ie j) ,  p rze kazu je m y

u ż y tk o w n ik o m  żłobiko-przedsz­
ko le  na os. S łonecznym .

K ażd y  też p rzyzna , iż  p o p ra ­
w iło  się zaopatrzen ie  ry n k u ,  
p rz y b y ło  sk le pó w  (12 n ow ych  
p lacó w e k w  ro k u  1984), ro z ­
szerzam y w y m ia n ę  to w a ro w ą  z 
k ra ja m i so c ja lis ty c z n y m i, z w ła ­
szcza p rz y g ra n ic z n ą  z N R D , 
d z ię k i czem u na  ry n k u  zna laz­
ło  się w ie le  a tra k c y jn y c h  to w a  
ró w .

W y ją tk o w y m  w y d a rze n ie m  z 
d z ied z in y  k u l tu r y  b y ł n ie d a w n y  
K ong res  K u l tu r y  Języka  P o l­
sk iego  (d la  m n ie  osob iśc i b y ła  
to  w sp an ia ła  p rzygoda  in te le k ­
tu a ln a ), to  także  tou rn e e  C h ó ru  
P o lite c h n ik i S zczec ińsk ie j po

B ra z y li i,  w ys tę py  T e a tru  L a le k  
„P le c iu g a ”  w  Lozann ie .

Jak  w id a ć  —  ro k  n ie  b y ł 
z ły.

—  Co je d n a k  m a r tw i prezy-. 
denta  400-tysięcznego m iasta?

—  S k ro m n y  budżet, k tó r y  n ie  
p ozw a la  na re a liz a c ję  w szys t­
k ic h  naszych zam ierzeń.

Co poza ty m  n iepoko i?  S tan 
s zko ln ic tw a  podstaw ow ego. W  
w ie lu  szko łach  n au ka  t rw a  na 
t rz y  zm ian y , za jęc ia  kończą  się 
około  god.z. 19. O te j porze 
dz ieci n ie  są ju ż  w  s tan ie  sku ­
p ić  się nad ks iążką , są zm ę­
czone. M yślę , że ra d y  pedago­
giczne, k o m ite ty  ro d z ic ie lsk ie  i 
w ładze  o św ia to w e  p ode jm ą  de­
cyz je  o w p ro w a d ze n iu  w  ty c h  
szkołach 6 -dn iow ego  tyg o d n ia  
p ra cy , p rzy  za łożen iu  o czyw iś ­
cie, że nauczyc ie le  będą p ra co ­
w a li ty lk o  przez 5 d n i w  ty g o ­

d n iu , co zagw a ra n to w a ne  je s t 
K a r tą  N auczyc ie la .
SiZU.

M a r tw i m n ie  w reszc ie  to, że 
in w e s ty c je  o ś w ia to w e  n.ie po ­
s tęp u ją  w  n a le ż y ty m  tem pie...

—  C zy duże z a k ła d y  p rz e m y ­
s łow e uczestn iczą w  ro z w ią z y ­
w a n iu  p ro b le m ó w  m iasta?

—  M a m y  d e k la ra c je  od w ie ­
lu  p rze ds ię b io rs tw , k tó re  za­
p e w n ią  m ia s tu  pom oc p rz y  tw o  
rże n iu  u n iw e rs y te tu , w  re a li­
z a c ji a k c ji „50 szkó ł na 50-le- 
cie w y z w o le n ia  Szczecina” , 
p rz y  za k ład a n iu  ogrodu  zoolo-

Foza ty m  w sp ó ln ie  z je d n o ­
s tk a m i g ospoda rk i m o rs k ie j f i ­
n an su jem y  o praco w yw a ną  w ła ­
śn ie  przez In s ty tu t  Z a cho d n io - 
P o m o rs k i e kspe rtyzę  o w z a je m ­
n ych  p ow iązan iach  m ias ta  i 
p o r tu  i  w za je m n ych  św iadcze­
n iach , także  fin a n so w ych . P ro ­
g ra m  pracy  zosta ł ju ż  uzgodnio  
n y , u jm u je  ona liczne  u w a ru n ­
k o w a n ia  socjo log iczne  i ekono­
m iczne. N ie  u k ry w a m , że w ie le  
spodziew am y się po je j w y n i­
kach, oczyw iśc ie  w  sensie zasi­
le n ia  ch ud e j m ie js k ie j k iesy 
przez gospodarkę  m orską .

Ja ko  doraźne  p rzedsięw zięc ie  
u ru c h a m ia m y  w ła śn ie  tzw . F u n  
dusz M ie js k i.  N a o s ta tn ie j sesji 
ra d n i p o d ję li u chw a łę  o w ys ła  
n iu  do 16 n a jw ię k s z y c h  p rze d ­
s ię b io rs tw  w ys tą p ie ń  o d o fin an  
sowa,nie z zyskó w  tego f  m d u - 
szu. Ś ro d k i te  p rzeznaczym y 
przede  w s z y s tk im  na m o d e rn i­

zac ję  u lic  K o lu m b a , C h m ie le w ­
sk iego  i  M a te jk i.

—  Co w  sferze in w e s ty c j i i  
wzbogacen ia  in f ra s tr u k tu ry  spo 
łe czne j p rzyn ies ie  ro k  1985?

—  W iększość in w e s ty c j i / t o  
p rzeds ięw z ięc ia  ko n ty n u o w a n e , 
m . in . T rasa  Z a m ko w a , p rze ­
b ud ow a  u l. 26 K w ie tn ia , budo ­
w a  szp ita la  w  Z d ro ja c h . Z  no­
w ych  —  to  rozpoczęcie budo ­
w y  p rzych od n i p rz y  u ł.  Nad 
O drą , szkó ł na S łonecznym  ł  
os. K s ią żą t P om orsk ich , a ta k ­
że d ru g ie j n i t k i  m a g is tra li w o ­
d oc ią g ow e j z M ie d w ia . D odam  
także, iż po d łu g im  rem onc ie

miasto
o tw o rz y  w reszcie  p od w o je  K lu b  
„13 M u z” , że w y d a n y  zostanie 
I  to m  K ro n ik i S zczecińsk ie j, że 
p rz y g p to w u je m y  boga ty  p ro ­
g ra m  obchodów  40 ro czn icy  po­
w ro tu  Z ie m i S zczecińskie j do 
M acie rzy.

—  Czego życzy pan  m iesz­
ka ńco m  Szczecina w  ro k u  
1985?

—  Życzę szczecin ianom , zw ła  
szcza ty m , k tó rz y  p ra w d z iw ie  
p oko cha li to  m iasto , b yśm y 
w sp ó ln ie  m o g li w  ro k u  40-lecia  
wyzw o.len ia  naszego m ias ta  pod 
ją ć  i  w y k o n a ć  s iła m i społecz­
n y m i zadania  godne te j ro c z n i­
cy.

—  D z ię k u je m y  za rozm owę.

R o zm a w ia ła : 

M . G R O C H O W S K A

g ic z n e g o .

którzy kochają to

Mit wy, nie nie na'nowoczesiilefszy k o m p le t gośc i h o te lo w ych  ch c ia ł 
w  je d n y m  czasie s,pożyć o - 
b iad , trze ba  b y  w y d a w a ć  go na 
t r z y  ra ty . T o  p o d s ta w o w y  m a n ­

ie  t y l k o  p r o je k ta n tó w ,  a le  p rz e d e  
w s z y s tk im  in w e s to r a . . .  z P o z n a n ia . 
r n te l je d n a k  s to i i  p r a c u je .  M u ­

s im y  g o  p o lu b ić  ta k im  j a k i  je s t .
________________ ___ M y ś lę , że m im o  t y c h  k ło p o tó w  i

O D  P O N A D  dzies ięc iu  la t  na k w ia ta m i, g a le ria  o b razó w  oraz stauracyjnych do pomieszczeń ser- k a m e n t tego ho te lu . N ie  n o m y - n5vb!cT,0 w „z?równ.° ^  restauracji,
ła m y  „K u r ie ra ”  t r a f ia ł  te m a t s k le p  ju b i le r s k i.  ^ terk l 'i "m ankamenty ^ r^ e ia o w o ^  ś lano  o  ty m  a n i p rz y  p ro je k t  o - Ywiie spędzić ‘ także l^ c z a s - j™  do
p n. ho te l „N e p tu n ” . P is a liś m y  P onad  300-osobowa obsługa -techniczne muszą być jednak u- w a n iu , and p rzy  da lszych  p rz e - ’ mieszkańcy naszego miasta,
o bud ow ie  tego o b ie k tu  i  p ozy - czuw a n ad  gośćm i h o te lo w y m i. sunięte. A^dzimy. że kierownictwo ró b kach . A  p rzec ież p ro p o rc je  {?*»*
ty w n ie  i często z dużą uszczy- Ten  liczm y p ersonel o b e jm u je  cją egzekwować * o ^ ^ l n w e s t o r a w  n o w ych  ho te lach  ( ta k ie  te n - cznie się zapewne od nowego roku"
p liw o ś c ią . T a k ie  b y ły  re a lia  te j w s zys tk ie  s łu ż b y : recepcja , re - n iektórych wykonawców. denc je  są na c a ły m  świecde) w y  Na Sylwestra zajęte sa już wszy-
in w e s ty c j i.  O s ta tn ia  nasza w i-  s ta u ra c ja , k a w ia rn ia , bar, całe noszą 3 do 1, na rzecz m ie jsc
ży ta  m ia ła  m ie jsce  w e  w rz e ś n iu  zaplecze techn iczne  i  us ługow e. J A K  ju ż  p o w ie d z ie liś m y  h o te l g as tro n om icznych . H o te l w  m ie
b r. P is a liś m y  wówczas o  p ra -  W  te j w y lic z a n c e  n ie  można p o - je s t p rz y z w o ity . D z ię k i n ie m u  ście s łu ży  s a la m i re s ta u ra c y jn y -
cach zw ią za nych  z w y s tro je m  m iną ć  „ d r in k -b a ru ”  w  sa li re - p rz y b y ło  w  Szczecin ie  ponad m i także  m ieszkańcom . W
te j u s ług o w e j p la c ó w k i. Posita- c e p c y jn e j o ra z  sa lonu  se rw iso - 400 m ie jsc  n oc legow ych  (u b y ło  ty m  p rz y p a d k u  z ro b ion o  k o le j­
no w il iś m y  w ów czas p o w ró c ić
do tem a tu  
te l zacznie 
życiem .

c h w ilą , k ie d y  ho- 
tę tn ić  n o rm a ln y m

I  w ła śn ie  s k ła d a m y  w iz y tę . 
N aszym  p rz e w o d n ik ie m  je s t

Jak się mieszka w
s tk ie  m ie js c a . B a w ić  s ię  tu  bę dą  
z a ró w n o  g o ś c ie  z a g ra n ic z n i z a w i­
z o w a n y c h  w y c ie c z e k , ja k  i  r ó w n ie ż  
n ie l ic z n e  g r o n o  s z c z e c in ia n . W  r e ­
s ta u r a c j i  b ę d z ie  d o  ta ń c a  p r z y g r y ­
w a ć  o r k ie s t ra ,  zaś w  n o c n y m  b a -  
rz e  p o p ły n ie  m u z y k a  v id e o d y s k o -  
w a , t r a n s m ito w a n a  p rz e z  k i l k a  m o ­
n i to r ó w .

R E K A P IT U L U J Ą C  naszą w i­
zytę  po o tw a rc iu  „N e p tu n a ” , 
na leży s tw ie rd z ić  jedna  podsta­
w ow ą  praw dę , że tego ty p u  in ­
w estyc je  trzeba  u m ieć  i chcieć

(A Z )

z-ca d y re k to ra  h o te li o rb is o w - wego na IV  k o n d y g n a c ji, k tó r y  p ra w ie  100 w  z a m k n ię ty m  „C o n  n y  b łąd . Z resztą  d la  te j k la s y  b udow ać zgodnie  z w ym og am i
s k ic h  w  S zczecin ie  m g r B ro n i-  w  g od z in ach  od 5 ra n o  do 1 w  t in e n ta lu ” ). N o w y  o b ie k t n ie  h o te lu  n ie  zna laz ło  się także  s tan d a rdó w  ś w ia to w y c h  i ten -
s ła w  M a ń czak . W yp a da  w ię c  po  nocy  na życzenie  gości podaje  p rz y n ió s ł n a to m ia s t p o p ra w y  w  m ie jsca  na część re k re acy jną , d e n c ja m i ja k ie  n iesie  ze sobą
ty lu  la ta c h  u ty s k iw a ń  zacząć p o s iłk i do p oko i. Z jeść tu  m oż- m ie jscach  g as tro n om icznych . W  a w ię c  saunę, g a b in e ty  kosm e- X X I  w ie k . Z  b łęd ó w  należy
od p o z y ty w ó w . A  w ię c  n a le ży  na sm aczn ie  i  dobrze. T a k  w  „N e p tu n ie ”  re s ta u ra c ja  i  sale ty c z n e j o dn ow y , czy choćby n ie  w yc iągać  w n io s k i na e tap ie
p rzyzn ać , że Szczecin doczeka ł re s ta u ra c ji ja k  i  w  k a w ia rn i b an k ie to w e  pom ieszczą je d n o ra - w ie lk ic h  ro z m ia ró w  p ły w a ln ie , p ro je k to w a n ia  a n ie  po o tw ie -
sdę w reszc ie  p rz y z w o ite j p la -  N o c n y  b a r c zyn n y  będzie do- z owo ty lk o  250 gości. A  w ię c  ? rand u podw o i,
c ó w k i h o te low e j i... g as tro n o - paero za k i lk a  d n i. J a k ie  je - na dobrą  sprawę, g d y b y  ca ły  s tk ie 'us te rk i winą należy obarczyć 
m iczne j. W  odczuciu  gości h o - szcze u s łu g i o fe ru je  sw o im  goś- ~ 
te l ma p ra w o  się podobać. Ł a d -  c io m  k ie ro w n ic tw o  h o te lu?  A  * 
n y , p rz e s tro n n y  h o l re c e p c y jn y  w ię c  p ra n ie  o sob is te j b ie liz n y , 
z w ie lu  g u s to w n y m i e lem en ta - czyszczenie g a rd e ro b y  o raz  w ie ­
rni d e k o ra c y jn y m i je s t p ie rw szą  lc  in n y c h  u s ług  z leconych  ja k  
d ob rą  w iz y tó w k ą . M iła  o b s łu - np. re z e rw a c ja  ta k s ó w k i,  doko- 
ga, w  zdecydow ane j w ię kszo śc i namie d robnego  za kup u  itp . 
m ło d y c h  pań. s p ra w n ie  z a ła t-
w ia , in fo rm u je  p rz y b y ły c h  tu  z  TYCH reIacJi w yn lka . „  „ „  
gości. P oko je  2-, i  1-osobow e O- to niemal idealne warunki h o te lo -  
ra z  8 a p a rta m e n tó w  w yp osa żo - we, jak ie  mieszczą się w  te g o  ty -

___ T„ _ _  p u  k a t e g o r i i  o b ie k ta c h .  A le  to  je s t
ne w  este tyczne m eb le  z J a ro -  st rona dobra, którą w idzi wiaści- 
c in a  i  w s z y s tk ie  in n e  aikceso- wie ty lk o  gość. Zresztą to bardzo 
ni,a d a ją  g w a ra n c ję  —  ja k  s ię  dobrze, bo zmartwienia i problemy

__ ^  ....... .....  w in n y  z a w sze  o b c ią ż a ć  t y l k o  s t r o -
W j d a j e  p r z y j e m n e g o  w y p o -  n ę Ś w ia d czą cą  u s łu g i.  A  p e rs o n e l 
c z y n k u .  - C a ł y  h o t e l  o t r z y m a ł  te g o  n o w e g o , ale w c a le  n ie  n a jn o -  
z n a k  c z t e r o g w i a z d k o w y ,  a  w i ę c  w o c z e ś n le js z e g o  h o te lu ,  m u s i a k e o p  

o  d u ś ć  w y s o k i m  s t a n d a r d z ie  c u -  ’K T . ? ! S v c ‘
rope js fc im . - P r z y p o m n i j m y ,  że t u t a j  w k r o c z y ć  Jeszcze w ie lu  sp e - 
je d n o r a z o w o  m o ż e  t u  n o c o w a ć  C ja l is tó w ,  b y  u s u n ą ć  m a n k a m e n ty  

m sóh  N s  d n ie  i r « i t  1117 o 7 v n -  bo Przecleż c a łe g o  o b ie k tu  n ie  da  ObU OSOD. JNa a o ie  j e s t  j u z  c z y n -  s łę  JUŻ c a łk o w ic ie  z m o d e rn iz o w a ć .
n y  s a lo n  f r y z j e r s k i  ( d a m s k o -  J a k ie  to  są p r o b le m y ?  L is ta  Jest

szczupły . Je s t taikże k io s k t u  w y l ic z a n ie .  D o  n a jw a ż n ie js z y c h  
_  „  . . . z a l ic z y ć  t r z e b a  je d n a k  ż le

„ R u c h u  z  c z a s o p is m a m i  I  p a -  n u ją c ą  w e n ty la c ję ,  tw o r z ą c ą  na  z a - 
m ią t k a m i ,  s k le p  „ P e w e x u ”  o -  p le c z u  k u c h e n n y m  c ią g łe  p rz e c ią -  

i v n r r »  re T P m i/n e m  r r  f J T  i  g l* N ie d o s ta te c z n e  je s t  ta k ż e  c i -  r “ , r e z e r w a c ja  (L O T . i  fn Ie n lc  g a 2 u . A  t u , n a  z a p le c z u .
„O rb is  ). W  n i e d a l e k i e j  p e r s -  w s z y s tk ie  k u c h n ie  p r a c u ją  w y łą c z -  
p e k t y w i e  w  p o m ie s z c z e n ia c h  o b  n ie  n a  g a z . S t r a s z l iw ie  h a ła ś l iw a  
^PZPrnA i s a l i  r p c e r v o v in o i  ż J o k a l i— je s t  ta k ż e  h y d r o fo r n ia .  T a k ż e  z w i  s z e r n e j  s a n  r e c e p c y j n e j  z i o K a n -  n y  p rz e c ią g ó w  w y s tę p u je  tr z a s k a -
zow ane z o s t a n ie  m a łe  s to isko  Z nie d r z w i  p ro w a d z ą c y c h  z s a l r c -

N o w y szczecińsk i h o te l n ie ź le  p re z e n tu je  się z z e w n ą trz , w n ę trz a  też są e fek toum e , a le...
F o to : Zb. J o d k o w s k i
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Szczecińscy związkowcy o swoich zamierzeniach
Z W IĄ Z K O W C Y  m a ją  ju ż  poza sobą okres chyba  n a jt r u d ­

n ie jszy : czas k s z ta łto w a n ia  się n ow ych  s t ru k tu r  o rg a n iz a c y j­
n ych , czas p rz e ła m y w a n ia  n iechęci, a n a w e t w rogośc i w  
środow iskach , czas w ym ag a jący  n ie je d n o k ro tn ie  odw ag i, h a r -  
tu , s z tu k i k o m p rom isu . Dziś ju ż  odrodzony ru c h  zw ią zko w y  
je s t n ie  ty lk o  n a jb a rd z ie j m asową o rgan izac ją , dążącą do 
p e łn e j in te g ra c ji,  czego d o b itn y m  dow odem  je s t p ow o ła n ie  
O gó lnopo lsk iego  P o rozu m ie n ia  Z w ią z k ó w  Za w o do w ych , s ta je  
się przede  w s zys tk im  liczą cym  się p a rtn e re m  w  rozm ow ach 
i  decyzjach , tyczących  ta k  sp ra w  na  m ia rę  zak ładu , ja k  i  
k ra ju .

—  Co w  p ra cy  o rg a n iza c ji będzie d la  W as w  ty m  ro k u  
na jw ażn ie jsze?

Z  ty m  p y ta n ie m  zw raca m y się do p rz e d s ta w ic ie li k ilk u  
fe d e ra c ji z w ią zkó w  zaw odow ych .

Bez konwentu dyrektorów

budowlanych
E D M U N D  T R O K O W S K I w i­

ceprzew odniczący F e de ra c ji P ra ­
c o w n ik ó w  B u d o w n ic tw a , p rze ­
w odn iczący  Rady W o je w ó dzk ie j 
F e d e ra c ji P ra c o w n ik ó w  B u d o w ­
n ic tw a :

—  Is to tn e  d la  całego ru ch u  
zw iązkow ego  będzie w yn eg o c jo ­
w a n ie  p rzep isów  p ra w nych * k tó ­
re  g w a ra n to w a ły b y  zw iązkom  
za w od o w ym  m ożliw ość w yp o ­
w ia d a n ia  się i  decydow an ia  o 
sp raw ach  lu d z i p racy . Jest to  
n iezbędne d la  a k ty w u  zw ią zko ­
wego, n iekon ieczn ie  d la  sam ych 
p ra c o w n ik ó w , bo p rzecież ich  
n ie  in te re s u ją  p rzep isy  p ra w ne , 
a le  e fe k ty  nasze j d z ia ła lnośc i.

P ro b le m a m i spo łecznym i, w y ­
s u w a ją c y m i się na p la n  p ie rw ­
szy, są: w y ż y w ie n ie , p łace i 
m ieszkan ia . Jeś li chodzi o m iesz 
ka n ia , to  od nas —  z w ią z k o w ­
c ó w  b u d o w la n ych  —  oczeku je  
srię także  w sp ó łdz ia ła n ia . K ażd y  z 
nas p ra cu ją cych  na b ud ow ie  
w ie , że aby w ię ce j budow ać, po­
trzebne  są m a te r ia ły . Na rzecz 
b u d o w n ic tw a  p ra cu je  k ilk a  re ­
s o rtów , p ro d u k u ją c y c h  ta k ie  
a r ty k u ły ,  ja k  s ta l, cem ent, w y ­
ro b y  chem iczne, a ty c h  w łaśn ie  
okresow o  nam  b ra k u je . Nasza 
fe d e ra c ja  w e w sp ó lnych  ro zm o ­
w a ch  z M in is te rs tw e m  B u d o w ­
n ic tw a  p od ję ła  w ię c  s ta ra n ia  o 
zw iększen ie  m a te r ia łó w  na  ro k  
1985 d la  b u d o w n ic tw a  m ieszka ­
n iow ego. A n a liz u ją c  p ro b le m , 
s tw ie rd z iliś m y , że są m oż liw ośc i 
zw iększen ia  d ostaw  ty c h  m a te ­
r ia łó w  o raz  u zyskan ia  dużych  
oszczędności na zastosowaniu  
w ła ś c iw y c h  p ro fi ló w  s ta li do 
p re fa b ry k a tó w . S to su je m y np. 
do e lem en tów  ̂  p ro f i le  w iększe 
n iż  w ym aga  tego techno log ia , z 
b ra k u  w ła ś c iw y c h . Będziem y te ­
go p iln o w a ć  w  n o w y m  ro k u .

D ru g im  w a ż n y m  tem a te m  są 
now e  system y p łacow e w  bu ­
d o w n ic tw ie , k tó re  naszym  zda­
n iem , p o w in n y  ró w n ie ż  w y z w a ­
lać  re ze rw y , gdyż je s t m o ż li­
w ość s tw o rze n ia  ta k ic h  w a ru n ­
k ó w , aby za d ob rą  p racę do­
b rze  p łac ić , co w iąże się bezpo­
średn io  z w yd a jno śc ią  i  jakośc ią . 
106 p rze ds ię b io rs tw  posiada ju ż  
u  nas w łasne  system y p łacowe. 
F e de rac ja  zak łada  w  sw o ich  p la  
n ach  na  1985 ro k  szeroką po ­
m oc za k ład o m  we w pro w a dza ­
n iu  ty c h  n o w y c h  sys tem ów  w y ­
nagrodzeń.

W  T R O S C E  o z a p e w n ie n ie  le p ­
s z y c h  w a r u n k ó w  z d r o w o tn y c h ,  le c z ­
n ic z y c h  i  u z d r o w is k o w y c h  d la  za łó g , 
fe d e ra c ja  je s t  w  t r a k c ie  z a ła tw ia ­
n ia  i  k o n s u lto w a n ia  z o rg a n iz a c ja m i 
z w ią z k o w y m i zasad u tw o r z e n ia  s p o ­
łe c z n e g o  fu n d u s z u  o c h r o n y  z d r o w ia  
b u d o w la n y c h .  U z y s k a l iś m y  ju ż  na  
t o  zg o d ę  M in is te r s tw a  Z d r o w ia .  Z a  
z e b ra n e  p ie n ią d z e  c h c e m y  w y b u d o ­
w a ć  n o w e  s a n a to r ia ,  p r z y c h o d n ie  
s p e c ja l is ty c z n e  o ra z  p o d n ie ś ć  ja k o ś ć  
le c z e n ia  w  is tn ie ją c y c h  ju ż  p la c ó w ­
k a c h . T o  je s t  n ie z b ę d n e  w  p r z y p a d ­
k u  b u d o w la n y c h ,  k tó r z y  p r a c u ją  w  
t r u d n y c h  w a r u n k a c h  a tm o s fe ry c z ­
n y c h  p rz e z  c a ły  r o k .  a s c h o rz e ń  z a ­
w o d o w y c h  u  d łu g o le tn ic h  p r a c o w ­
n ik ó w  je s t  c o ra z  w ię c e j.

F e d e ra c ja  b ę d z ie  te ż  z a b ie g a ć  o 
z w ię k s z e n ie  o d p is u  na  fu n d u s z  so­
c ja ln y  1 m ie s z k a n io w y . W z ro s t k o sz  
t ó w  w c z a s ó w , k o lo n i i ,  z im o w is k  i t p .

p o w o d u je  te ra z  t r u d n e  s y tu a c je  w  
k a ż d y m  z w ią z k u ,  p o n ie w a ż  m u s i on  
d e c y d o w a ć  o  k o le jn o ś c i  r e a l iz a c j i  
p o tr z e b , a n ie  o  ic h  c a łk o w it y m  za ­
s p o k o je n iu .  P o d o b n ie  je s t  z  f u n d u ­
szem  m ie s z k a n io w y m : w z ro s t  k o s z ­
tó w  re m o n tó w ,  w p ła t  na  b u d o w n i­
c tw o  m ie s z k a n io w e , n a k ła d ó w  na  
b u d o w n ic tw o  je d n o ro d z in n e .

R O K  1985 będzie też ro k ie m  
b liższych  k o n ta k tó w  z za łogam i, 
co w  u b ie g ły m  b y ło  tro chę  za­
n iedbane z p ow o d ów  o rg an iza ­
c y jn y c h . T e raz  tę  lu k ę  m u s im y  
w y p e łn ić , a p rz y c z y n i się to  z 
pew nością  do lepsze j p racy  
a k ty w u  zw iązkow ego  i  lepszego 
s p e łn ia n ia  naszej r o l i  w  środo­
w iska ch  p ra cow n iczych .

M A C IE J  M A N IC K I,  p rzew od­
n iczący F e d e ra c ji Z w ią z k ó w  
Za w o do w ych  P rze m ys łu  Re­
m o n tu  i B u d o w y  S ta tk ó w  oraz 
cz łonek K o m ite tu  W y k o n a w ­
czego O P Z Z:

—  N a jw a żn ie jsza  d la  nas 
sp raw a  — to  u k ła d  zb io row y  
p racy . C e n tru m  s k ła n ia  s ię  do 
l ik w id a c j i  k a r t  b ranżow ych : 
n au czyc ie li, g ó rn ik ó w , stocz­
n io w i ó w  Ltd. Ic h  fu n k c je  p rze­
ją ć  by m ia ły  u k ła d y  zb io ro ­
w e p ra cy . W iadom o, że ro k  
1985 jes t o s ta tn im  ro k ie m  fu n k ­
c jo n o w a n ia  u s ta w y  o szczegól­
n e j re g u la c ji p ra w n e j w  o k re ­
sie p rzezw yc iężan ia  k ry z y s u  i 
w  ty m  czasie n ie  je s t m o ż liw e  uzy 
s k iw a n le  n ow ych  p rz y w ile jó w  
ekonom iczno-soc ja lnych . D la te ­
go też ro k  ten  m u s im y  w yko ­
rzys ta ć  m a ksym a ln ie  na p ra ­
ce p rzygo tow aw cze , zw iązane  z 
n o w y m  u k ła d e m  zb ioro-wym , na 
k o n s u lta c je  jego tre śc i z za ło­
gam i naszych z a k ład ó w  pracy.

M a m y ju ż  ta k ą  roboczą ko n ­
cepcję u k ła d u  zb iorow ego dla 
naszej b ra nży . W y n ik a  ona  z 
tre ś ć ' u c h w a ł p rz y ję ty c h  na I  
K ra jo w y m  Z jeźdz ie  F ede rac ji. 
Nasz u k ła d  z b io row y  m usi za­
w ie ra ć  ro zs trzyg n ię c ia  p ra w  
p ra cow n iczych  w  zakres ie  w y ­
nag rodzen ia  za p racę (oczyw i­
ście, w  k o re la c ji z ustawą o 
w ynag rodzen iach) św iadczeń so­
c ja ln y c h , ja k  np. spe łn ien ie  
p ra w a  do w yp oczyn ku , do 
m ieszkan ia . M u s i zaw ie rać ta k ­
że rozs trzyg n ię c ia , dotyczące

p ra w  zw iązanych  z bezpieczną 
p racą, w  w a ru n k a c h  n ie  zagra­
ża jących  z d ro w iu  i  życ iu . W a­
ru n k i p ra c y  w in n y  być  także 
c z y n n ik ie m  o k re ś la ją cym  p ra ­
w a e m e ry ta ln e . Także  te  p ra ­
wa o raz  p rz y w ile je  o  c h a rak ­
terze  h o n o ro w y m  m uszą m ieć 
sw o je  m ie jsce  w  n o w y m  u k ła ­
dzie  zb io row ym .

O m a w ia ją c  spraw ę u k ła d ó w  
zb io row ych , na leży w spom nieć 
o o lb rz y m ie j r o l i  now o  pow ­
stałego O PZZ. M u s i ono w yne­
gocjow ać ustaw ow e  ro zs trzyg ­
n ięc ia  w  te j k w e s tii.  Chodzi 
k o n k re tn ie  o zasady za w ie ra ­
n ia  u k ła d ó w  zb io row ych , a p rze ­
de w s zys tk im  o to, b y  zw iąz­
kow e propozycje , dotyczące t re ­
śc i b y ły  w  n ic h  uw zględn iane .

W A Ż N Ą  s p ra w ą  Jest o k re ś le n ie  
„ d r u g ie j  s t r o n y ”  d o  p o d p is a n ia  
u k ła d u .  C e n tr u m  S k ła n ia  s ię  t u t a j  
d o  p o s ta w ie n ia  w  's z r a n k i  tz w .  k o n ­
w e n tu  d y r e k to r ó w  z  z a k ła d ó w  p r a ­
c y , k tó re  o b e jm o w a łb y  d a n y  u k ła d  
z b io ro w y .  J e s t to  d la  n a s  k o n c e p ­
c ja  n ie  d o  p r z y ję c ia .  I  n ie  d la te g o , 
że d y r e k to r z y  są za „ m a ły m i ”  p a r ­
tn e r a m i d la  z w ią z k u , a le  d la te g o , 
że w  ż a d e n  spo sób  n ie  m o g ą  z a ­
g w a ra n to w a ć  r e a l iz a c j i  z a p is ó w

u k ła d u .  N ie  m o g ą  d a ć  t e j  g w a ra n ­
c j i ,  m im o  r e fo r m y  g o s p o d a rc z e j, 
z n o szą ce j c e n tr a ln e  z a rz ą d z a n ie . Ż ą ­
d a m y  w ię c , a b y  s t r o n ą  w  z a w ie ra ­
n iu  u k ła d ó w  b y ł  m in is te r  p ra c y , 
p ła c  i  s p r a w  s o c ja ln y c h . O n  m oże  
zas ię g a ć  o p in i i  m in is t r a  b ra n ż o w e ­
go , żą d a ć  p a r a fo w a n ia  u k ła d ó w  
p rz e z  d y r e k to r ó w ,  a le  je g o  p o d p is  
m a  b y ć  g w a ra n c ją  n a  s p e łn ie n ie  
ty c h  z a p is ó w . P o n a d to  d ru g a  s t r o ­
n a  m a  p r a w o  o k r e ś lić  o b o w ią z k i 
p r a c o w n ik ó w ,  w y n ik a ją c e  z u k ła d u  

» to ro w e g o . K a ż d a  b o w ie m  u m o w a  
m u s i z a w ie ra ć  i  p ra w a , i  o b o w ią z ­
k i ,  o  c z y m  d o s k o n a le  w ie m y .

IN N Y M  zagadn ien iem , w y ­
m aga jącym  ró w n ie ż  u d z ia łu  fe ­
d e ra c ji, będzie sp raw a  n o w e li­
za c ji us ta w y  o zw iązkach  za­
w o do w ych  i  us taw  z n ią  kores­
p on du ją cych . Będziem y się także 
angażować w  tw o rze n ie  n a ro ­
dowego p la n u  społeczno-gospo­
darczego na la ta  1986—90. 
W stępem  do te j p ra c y  b y ł nasz 
u d z ia ł w  tw o rz e n iu  CPR na 
1985 r .  N a jw a żn ie jsza  w  ty m  
tem acie  jes t re s tru k tu ry z a c ja  
gospoda rk i, p rz e ja w ia ją c a  się 
w  p rze s ta w ie n iu  je j b a rd z ie j w  
s tro nę  zaspoka jan ia  po trzeb  
społecznych i  z lik w id o w a n ia  
s tanu , w  k tó ry m  p ro d u k u je m y  
w szystko , a n ic  porządnie .

Rolnicy muszą 
mieszkać lepiej

R Y S Z A R D  S T Ę P IE Ń , sekre­
ta rz  R ady W o je w ó d z k ie j Fede­
ra c j i  Z w ią zkó w  Za w o do w ych  
P ra c o w n ik ó w  R o ln ic tw a  PR L:

—  W ie m y , że w  w iększości 
za k ład ó w  p ra c y  re s o rtu  ro ln ic ­
tw a  odczuw a się b ra k  m iesz­
ka ń , ja k  ró w n ie ż  b ra k i w  m a ­
te r ia ła c h  b ud ow la nych , n iezbęd­
n ych  do p rze p ro w a d zen ia  re­
m on tó w , k o n s e rw a c ji i  m oder­
n iz a c j i dom ów . B ra k u je  g łó w ­
n ie  papy, e te rn itu , m a te r ia łó w  
in s ta la c y jn y c h , fa rb  itp .

W  w o je w ó d z tw ie  m a m y b a r­
dzo dużo o b ie k tó w  (otk. osiem 
tys ię cy  m ieszkań) w yb ud o w a ­
n ych  jeszcze p rzed  1929 ro k ie m , 
w ym a g a ją cych  częstych rem on­
tów . P o trze b u ją  ich  ró w n ie ż  
b u d y n k i p ow sta łe  w  la tach  
sześćdziesiątych. Z a k ła d y  zw ra - 
c ją  się do nas z ty m i p ro b le ­
m am i.

Jako  Rada W o je w ó dzka  Fe­
d e ra c ji, p o s ta n o w iliś m y  w ięc, 
że o p racu je m y  d ok ła d ną  a n a li­
zę s y tu a c ji m ieszka n iow e j za­
łóg  p rze ds ię b io rs tw  ro ln ych . 
W y s tą p im y  z n ią  do M in is te r ­
s tw a  R o ln ic tw a  i G ospoda rk i 
Ż y \yno śc io w e j. W stępne prace 
są ju ż  zrob ione. C hcem y te ma­

te r ia ły  p rze ds ta w ić  na n a jb liż ­
szym  posiedzen iu  p le n a rn y m  
R ady W o je w ó dzk ie j, żeby jesz­
cze wn ieść ew en tua ln e  p op ra w ­
k i.  Ju ż  te raz  w iadom o, że n a j­
w ażnie jszą  sp raw ą  będzie p rzy ­
d z ia ł m a te r ia łó w  b ud ow la nych  
na re m o n ty . I  to  będzie na 
p ew no  g łó w n y  w n iosek  pod ad ­
resem m in is te rs tw a . Będzie  to  
rów nocześn ie  jedno  z n a jw a ż ­
n ie jszych  zadań R ady W o je ­
w ó d z k ie j do  z a ła tw ie n ia  w  ro ­
k u  1985.

M A M Y  p o n a d to  p r z y  R a d z ie  *p o -  
łe c z n ą  k o m is ję  d o  s p r a w  s o c ja l­
n y c h ,  k tó r a  z a jm u je  s ię  m . i n .  p r z y ­
d z ia łe m  s k ie r o w a ń  s a n a to r y jn y c h  
d la  p r a c o w n ik ó w  z a t ru d n io n y c h  W  
u s p o łe c z n io n y m  re s o rc ie  r o ln ic tw a  
(z w y ją t k ie m  c z ło n k ó w  s p ó łd z ie ln i 
p r o d u k c y jn y c h ,  g d z ie  s p r a w y  te  za­
ła tw ia n e  są p rz e z  W o je w ó d z k i 
Z w ią z e k  R o ln ik ó w ,  K ó łe k  i  O rg a ­
n iz a c j i  R o ln ic z y c h ) .  C h c ie lib y ś m y ,  
a b y  j a k  n a jw ię k s z a  ilo ś ć  p r a c o w n i­
k ó w  s k o rz y s ta ła  z le c z e n ia  s a n a to ­
r y jn e g o ,  b ą d ź  te ż  z w c z a s ó w  p r o f i ­
la k ty c z n y c h ,  b o  p o t r z e b y  są tu  d u ­
że. B ę d z ie m y  p o  p r o s tu  b ić  s ię  d 
m ie js c a .

M a m y  o b e c n ie  120 o r g a n iz a c j i  
z w ią z k o w y c h , z rz e s z a ją c y c h  24 t y ­
s ią ce  c z ło n k ó w . J e s t je szcze  t r o ­
c h ę  p r a c o w n ik ó w  p o za  n a s z y m i 
z w ią z k a m i, r  je s t  te ż  t r o c h ę  o r g a n i­
z a c j i  z w ią z k o w y c h  n ie  z rz e s z o n y c h  
w  fe d e ra c j i.  M y ś lę  w ię c , że  t u t a j  
m a m y  ró w n ie ż  s p o ro  d o  z ro b ie n ia .

Sądzi© raport o prasy la morzu
A N D R Z E J  W Ó J C IK , w ic e ­

p rze w od n iczący  F e d e ra c ji Z w iąż  
k ó w  Za w o do w ych  M a ry n a rz y  i 
R y b a k ó w  D a le kom orsk ich , czło­
n ek  R ady O P Z Z:

—  U s ta w a  o p ra c y  na  p o l­
s k ic h  s ta tka ch  m o rs k ic h  —  to  
n a jw a ż n ie js z y  k ie ru n e k  dzia­
ła ń  nasze j fe d e ra c ji. P ow o ła ­
ny je s t zespół, k tó r y  opracu je  
p ro je k t  us taw y. U da  n am  się 
być  może zaprezentow ać go po­
p rzez  pos łów  w  k o m is ji se jm o­
w e j. C hcem y, b y  znano nasze 
s tan o w isko  w  sp ra w ie  c iągną­
ce j się ju ż  od w ie lu , w ie lu  la t. 
T rze b a  ją  w reszcie  zakończyć 
i  nasze postępow anie  zm ierzać 
będzie  do tego.

Ja ko  fe d e ra c ja  z le c iliś m y  In ­
s ty tu to w i S o c jo lo g ii P A N  o p ra ­
co w an ie  ra p o r tu  n a  tem a t 
u c iąż liw o śc i p ra c y  na m o rzu  w  
aspekcie  s o c jo lo g ii, p sycho lo ­

g i i  i  m e d ycyny  (k ie ro w n ik ie m  
zespołu je s t p ro f. L u d w ik -  Ja­
n iszew sk i). O czeku jem y, że ta 
p raca  ro z w ie je ' w ie le  m itó w  i 
s te reo typó w  zw iązanych  z p ra ­
cą na m orzu , a krążących  w  
o p in ii społecznej. Będzie stano­
w iła  jednocześn ie  uzasadnienie 
p o trze b y  n ie k tó ry c h  zapisów 
w sp om n ian e j ustaw y.

N a s tęp nym i za ga dn ie n iam i są 
ra m o w e  u k ła d y  zb iorow e oraz 
o b ję c ie  społeczną ko n tro lą  
ko m p leksu  s p ra w  zw iązanych  z 
k ie ro w a n ie m  m a ry n a rz y  i r y ­
b a k ó w  do p ra c y  na sta tkach  
obcych  bande r. W  ty m  ro k u  
p od p isa liśm y  ju ż  um ow y o 
w s p ó łp ra c y  z M o rską  A gencją  
w  Szczecinie i  M o rską  Agen­
c ją  w  G d y n i. Pozostał jeszcze 
w a rs z a w s k i „Po>lservice” . W stęp 
ne ro z m o w y  zos ta ły  już  p rze­
p row adzone . C hodzi o okreś le ­

n ie  m in im a ln y c h  s taw ek, k o le j­
ności m u s tro w a n ia , zapew n ie ­
n ia  znośnych w a ru n k ó w  pracy , 
naszym  m a ryn a rzom , zwłaszcza^ 
na s ta tka ch  tzw . ta n ic h  bander. 
Jest to  sp raw a  ty m  b a rd z ie j 
ważna, że w ie lu  a rm ą to ró w  ma 
obecnie  n a d w y ż k i załóg i  zw ią ­
zek m usi zadbać o to, oy na- 
ry n a rz e  i ryb a cy  m ie li po pro­
s tu  pracę, by n ie  d os ta w a li się 
ta m  lu dz ie  bez k w a lif ik a c j i ,  
spoza środow iska .

W  1985 ro k u  nasza fede ra ­
c ja  będzie  o rg an iza to re m  posie­
dzen ia  K o m ite tu  W ykonaw cze ­
go M ię d z y n a ro d o w e j O rg an iza ­
c j i  S po rtu  M a ry n a rs k ie g o  (ISS). 
N ie  jes t w yk lu czo ne , że m ie j­
scem s p o tka n ia  będzie  Szcze­
c in . Z w ią ze k  M a ry n a rz y  i  P o r­
to w có w  b y ł k ie d y ś  je d n y m  z 
za łożyc ie li te j o rg a n iz a c ji. Po 
c z te ro le tn ie j p rz e rw ie  zo­

s ta liś m y  pon ow n ie  cz łonkam i. 
ISS za jm u je  się o rgan izac ją  ży­
c ia  sportowego m a ry n a rz y  
w szys tk ich  bander. Chcem y, 
aby od przyszłego ro k u  i  w  
Polsce po te j p rz e rw ie  wzno­
w ić  im p re zy  sportow e d la  ma­
ryn a rzy . Jest to  ważne z w ie ­
lu  pow odów : zb lże n ie  lu d z i po­
w o du je  zb liżen ie  narodów , a 
sp o rt jes t bardzo dobrą fo rm ą  
n ie  ty lk o  w yp oczyn ku , ale na­
w ią z y w a n ia  k o n ta k tó w  i p rz y ­
jaźn i.

Jest w ie le  in nych  ważnych  
d la  nas tem ató w , k tó ry c h  bę­
d z iem y p iln o w a ć  w  n o w y m  ro ­
ku . I  będzie to  m. in . ro z w ija ­
n ie  dz ia ła ln o śc i społecznej in ­
sp ekc ji p ra c y  o ra z  ko nse kw e n t­
ne w p ły w a n ie  na p op ra w ę  bez­
p ieczeństw a  i  h ig ie n y  p ra c y  w  
c a łym  ś ro d ow isku , k tó re  o be j­
m u je  nasza fed e ra c ja .
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Sylwester w TV

Czy lubi pani 
breakdance?

Rozmowa z Ewą Kuklińską
—  S Ł Y S Z A Ł E M , że w  noc 

s y lw e s tro w ą  w ra c a  p a n i na 
szk la ny  e kran?

—  D obrze pan  s łysza ł. W  p ro ­
g ra m ie  Janusza Rzeszewskiego 
p rz y p a d ła  m i w  u dz ia le  ro la  go­
sp od yn i je d n e j z części tego w i­
dow iska . M o im i gośćm i będą... 
p rze ds ta w ic ie le  p łc i b rz y d k ie j. 
Chociaż n ie  ty lk o .  D la  k o n tra ­
s tu  za pros iłam  m o je  ko leża n k i 
z zespołu ba le tow ego „N on  
m o n s ieu r” .

—  Czy gospodarzenie oznacza, 
że n ie  w y s tą p i p an i w  k tó ry m ś  
„n u m e rz e ” ?

—  W p ro s t p rze c iw n ie ! Gdzie 
je s t p o w ie d z ia n i, że gospodarz 
n ie  może w ystępow ać w e w ła s ­
n y m  p rogram ie?

—  A  ju ż  się n iep o ko iłem , że 
zabrakn ie  tańca  i  p iosenek w  
p a n i w y k o n a n iu , bo trzeba  p rzy  
znać, że os ta tn io  n iezb y t często 
gościła  p an i na m a ły m  e k ra n ie .

— T e le w iz ję  po troszę z d ra ­
d z iła m  sama, a le też n ic  spe­
c ja ln ie  c iekaw ego m i n ie  p ro ­
ponow ano. Z  p rzy je m n ośc ią  na ­
tom ia s t w y s tą p iła m  w  f i lm ie  
„L a ta  dw udzieste , la ta  trz y d z ie ­
ste”  i  p rzyg o to w a ła m  p ie rw szą  
w  sw o im  życ iu  pow ażną ro lę  
d ra m a tyczn ą  w  w a rsza w sk im  
tea trze  „S y re n a ”  —  C za rne j 
M a ń k i

—  B y ło  także s typ e n d iu m  za­
g ran iczne  i  k o n tra k ty  zawodo­
w e  za granicą...

Powieść Hemingwaya 
na małym ekranie

F IL M Y  o p a r te  n a  p ro z ie  E r n e -  
« ta  H e m in g w a y a  n ie  o d n o s i ły  na 
o g ó ł s u k c e s 6 w . T a k  b y ło  ró w n ie ż  
z e k r a n iz a c ją  Z a n u c k a  „ S ło ń c e  te *  
w s c h o d z i" ,  w  k t ó r e j  z a g r a l i  A v a  
C a r d n e r  i  T y  r o n  P o w e r . Z łe  p r z y ­
ję c ie  f i lm u  n ie  o d s tra s z y ło  z n a n e ­
g o  w  U S A  re ż y s e ra  R o b e r ta  L .  
J o s e p h a  o d  p o d ję c ia  n o w e j p r ó b y  
e k r a n iz a c j i  p r o z y  te g o  p is a rz a . J a k  
t w ie r d z i ,  n ie  tr z e b a  g rz e b a ć  a r c y ­
d z ie ła  t y l k o  d la te g o , że p o p r z e d n ik  
p o p e łn i ł  b łą d .

Jo s e p h  s w ó j s e r ia l k r ę c i  w  m ie j ­
scach , w  k tó r y c h  H e m in g w a y  u -  
m ie ś c i ł  a k c ję  p o w ie ś c i — w  P a ry ­
ż u  i  P a m p e lu n ie . Z a d b a ł ró w n ie ż  
o  o b s a d ę : L a d y  B r e t t  g ra  J a n e  
S e y m o u r , zaś d ru g o p la n o w ą  r o lę  
G e o rg e tte  — S te fa n ia  A u d r a n .  W  
4 - o d c in k o w y m  s e r ia lu  re ż y s e r  p o ­
s ta n o w i ł  w y e k s p o n o w a ć  s k u t k i  w o j  
n y ,  zw ła s z c z a  w  lu d z k ie j  p s y c h ic e .

N ie b e z p ie c z e ń s tw e m , o  k tó r y m  
p is z e  p ra sa  a m e ry k a ń s k a , je s t  d o ­
s to s o w a n ie  s c e n a r iu s z a  d o  w y m o ­
g ó w  s k o m e rc ja liz o w a n e j te le w iz j i .

Pływać w winie
W E D Ł U G  d a n y c h  w  r o k u  1982 w  

k r a ja c h  E W G  p r o d u k c ja  w in  o s ią g ­
n ę ła  r e k o r d o w y  p o z io m  170 m in  
h e k to l i t r ó w ,  to  je s t  o  21 p ro c . w ię ­
c e j n iż  w  r o k u  p o p r z e d n im .  N a j ­
w ię c e j  w in a  d o s ta rc z y l i  p r o d u c e n c i 
z R F N  i  L u k s e m b u r g a ,  n a to m ia s t  w  
G r e c j i  w y s tą p i ł  W y ra ź n y  s p a d e k  p r o  
d u k c j i  te g o  t r u n k u .

—  N a w o jażach  obcow a łam  z 
n ieco  in n y m , n iż  u p ra w ia m , i 
tu n k ie m  m uzycznym . C hodzi 
g łó w n ie  o rew ię , a le  ta k ą  z 
p ra w dz iw eg o  zdarzen ia , ja k ie j 
n ies te ty  do te j p o ry  n ie  m am y 
w  Polsce. P on iew aż także  p ra ­
ca w  s tu d iu  te le w iz y jn y m  jes t 
zb liżona  do es trad y , te a tr  znów  
rządz i się s w o im i, zupe łn ie  
osobnym i p ra w a m i, a f i lm  n ie ­
k ie d y  ty lk o  w y k o rz y s tu je  e le ­
m e n ty  re w ii.  J a k  p an  w id z i, 
tru d n o  w  sposób k o n k re tn y  od­
pow iedz ieć na  py ta n ie .

—  Czy rew ia  to największe  
marzenie?

—  N ie . M o im  m a rze n iem  jes t 
m u s ica l. C z y li śp iew , tan ie c  i 
g ra  akto rska .

M arzen ie spełnione?
—  J a k  do te j p o ry  —  n ie. 

M a m  odczucie  —  może n ie ­
sk ro m n e  —  że n ie  m o g łam  • za­
p rezen tow ać w s z y s tk ic h  sw o ich  
m ożliw ośc i.

—■ D otarła  do nas najnow- 
sza moda światowa, czyli „bre­
akdance”. Co pani na to?

—  No cóż, w yg lą d a  to  a tra k ­
c y jn ie , a le  w b re w  pozorom  
b reakdance  w ym ag a  n a u k i, i  to  
bardzo  pow ażne j. N ie  w y s ta r­
czy sam en tu z jazm . M ogę jesz­
cze dodać, iż  k u rs y  tego —  na ­
z w ijm y  to  —  tańca, a w id z ia ­
ła m  za g ra n icą  m ro w ie  re k la m , 
są ta m  szalenie drogie .

—  Cóż więc z tym  szaleń­
stwem?

—  Na u lica ch  w ie lu  m ias t 
E u rop y  w id z ia ła m  w ie lu  m ło ­
dych  lu d z i p op isu ją cych  się swo 
im i u m ie ję tn o ś c ia m i —  solo 
bądź w  zb io ro w ych  k o n fig u ra ­
c jach , k tó re  b y ły  w ręcz  n ie ­
w ia rygodne. Z a ry z y k u ję  s tw ie r­
dzen ie , że n aw e t n a jle p ie j p rz y ­
g o to w an y nasz p ro fe s jo n a lis ta  
n ie  b y łb y  w  stan ie  w y k o n a ć  choć 
by części ty c h  f ig u r ,  co ta m ty m  
p rzych od z i z ła tw ośc ią . M a ją  po 
p ro s tu  za sobą o g rom n y  tre n in g . 
To  ju ż  a k ro ba c ja , na k tó rą  pa ­
trzę  z podziw em , a le  m n ie  ona 
n ie  pociąga, choć n ie k tó re  e le ­
m e n ty  b reakdance  zna jdą  się i 
w  m o im  re p e rtu a rze  te le w iz y j 
n o -s y lw e s tro w y m . T rzeba  iść za 
modą, a le  n ie  do tego s topn ia , 
żehy sobie zaraz kośc i połamać...

—  N a czym jednak od strony 
technicznej polega ten oszalały 
taniec?

—  To  zu pe łn ie  o dm ienny  ro ­
d za j ru c h u . Żadna baza tańca 
klasycznego w  ty m  p rzyp ad ku  
n ie  is tn ie je . T rze b a  zapom nieć o 
w szys tk im , czego się cz ło w ie k  do 
te j p o ry  nauczy ł. Je ś li kom uś 
u da  się osiągnąć m om ent, w  
k tó ry m  każdy e lem en t c ia ła  p ra  
cu je  n ieza leżn ie  i  w  in n y m  r y t ­
m ie  —  to  będzie m ó g ł p ow ie ­
dz ieć: „T o  w ła śn ie  b reakdance ” .

Rozm awiał: 
Jacek S T R Z E M Z A L S K I

Specjalny
BARAN. Twój słaby 
punkt: głowa. Two­
je drzewo — olcha, 
wzmacnia arterie, 
poprawia krążenie 

mózgowe. Twoja roślina rozma­
ryn, znakomity na wątrobę

horoskop na całe
0

życie
RAK. Twoje słabe 
punkty: piersi i żo­
łądek. Twoje drze­
wo — brzoza, zwię 
ksza obronność or- 

Twoja roślina — mełi-gonizmu.
sa, działa uspokajająco, 

woreczek żółciowy. Twoja só l— sól — fluorek wapnia, wzmac-

WAGA. Twój słaby 
punkt: nerki. Twój 
krzew — czarna po 
rzeczka, ożywia 
działalność hormo- 

działa przeciwzapalnie.
bazylia, moc-

fosforan potasu. Uspokaja ner­
wy, bóle głowy i bezsenność.

_ BYK. Twój słaby
I punkt: szyja. Twój

krzew — jałowiec, 
moczopędny i oczy 
szczający wątrobę.

nią tkanki, pobudza krążenie

Twoja roślina 
dło. Twoja sól
du, antytoksyczny, usuwający 
nodmiar wody z organizmu.

luje poziom 
ja roślina — 

ślaz na gar- cniająco rva 
siarczan so- — fosforan magnezu,

stan nerwów, konserwuje 
dość.

LEW. Twoje słabe 
punkty: serce i ple 
cy. Twoje drzewo 
— oliwka, zwolcza 
nadciśnienie, regu- 

cholesteroki. Two- 
■ głóg, działa wzma 

serce. Twoja sól

nów,
Twoja Twoja roślina

no tonizująca. Twoja sól — fo­
sforan sodowy, leczy nadkwa- 
sotę, eliminuje mocznik.

<S>

BLIŹNIĘTA. Twoje 
słobe punkty: płu­
ca i ramiona. Twój 
krzew — leszczy­
na, uodpornia o- 

skrzela. Twoja roślina — fymia 
nek, wzmacniający i antysep- 
tyczny. Twoja sól — chlorek po 
tasu, przeciwdepresyjny, chroni 
przed zakażeniami.

T

SKORPION. Twój 
słaby punkt: orga­
ny płciowe. Twoje 
drzewo — jorzębi- 
na (dla kobiet), 

wpływa regulująco na system 
nerwowy. Drzewem mężczyzn 

poprawia Skorpionów jest sekwoja, od- 
mło- nowia siły i męskość. Twoja 

roślina — czosnek naturalny 
antybiotyk. Twoja sól —■ siar- 

PANNA. Twój słaby czon sodu, czyści krew i wą­
trobę, dobry przy zapaleniach.

pamięci i roztarg-

KOZIOROŹEC. Twój 
słaby punkt: kola­
na. Twoje drzewo 
— jodła, zatrzymu­
je wapno. Twoja 

roślina — skrzyp, silnie mine- 
ralizujący. Twoja sól — fosfo­
ran wapniowy, uaktywnia tra­
wienie i krążenie, tonizuje or­
ganizm.

WODNIK. Twój sła­
by punkt: kostki 
nóg. Twoje drzewo 
—- topola czarna, 
dobra na naczynia, 

nogi. Twoja roślina 
nerwowość.

an-

odmładza 
— majeranek 
Twoja sól —- chlorek sodu, 
tydepresyjny i przeciw egzemie.

punkt to jelita. 
Twój krzew — bo­
rówka - czerwona, 
która reguluje prze 

zawartości jelitowej.
mię- 

sq S t l
STRZELEC. Twoje 
stabe punkty: uda 
i biodra. Twoje 
drzewo — dąb, 
zwalcza zmęczenie,

chodzenie
Twoje rośliny: lawenda 
ta — ułatwiają trawienie 
antyseptyczne. Twoja sól — siar wspomaga młodość. Twoja 
czan potasu, pozwala pokonać ślino — 
niepokój, przywraca zdrowie pa­
znokciom i włosom.

szałwia, wzmogą 
nergię, czyści wątrobę. Twoja 
sól — krzemionka, na przemę-

RYBY. Twój słaby 
punkt: stopy. Two­
je drzewo — kasz­
tan specjalnie sku­
teczny na zakłóce­

nia w krążeniu w nogach. Two­
ja roślina — glony morskie, jod 

ro- — bodziec do zeszczuplenia, 
e- Twoja sól — fosforan żelaza, 

przeciw anemii.
(Za czasopismem „U rod a ")

¡uś ty lko  szesnaście la t.

K orespondencja w ia s n a  z F a ry ż a

Pryiuatny pokaz
u Niny Ricci

Wkrótce w 
w trzecie

raczamy
lecie

W IT A J Ą C  m n ie j lu b  b a r- nadchodzącym  trz e c im  ty s ią c le - J A K  się p rz e w id u je , poczyna- 
d z ie j huczn ie  ro k  1985, m i c iu?  W ed ług  o p in ii fra ncu sk ie go  ją c  od ro k u  2000 w  kosmosie 
m o w o li u ś w ia d a m ia m y  so ty g o d n ik a  „P O IN T ”  ju ż  w  po- będzie się p ro du kow ać w ie le  no- 

bie, że do końca  X X  w ie k u  p o - czątkach przyszłego s tu lec ia  n a - w y c h  m a te r ia łó w  na ogó lną su-
zostało ju ż  ty lk o  16 la t... Inacze j 
m ów iąc , dobiega końca  s tu lecie ,

s tąp ią  p ierw sze  „p rze no s in y ”  lu -  mę około  dw óch  m ilia rd ó w  do- 
dz i w  kosmos, w  ta k  zw a nym  la ró w  rocznie.

ja k ie go  n ie  b y ło  w  ca łych  d z ie - pun kc ie  I ib ra c ji L5. Te p u n k ty
ja ch  ludzkośc i. B y ł to  b ow iem  to  n ic  nowego, o d k ry ł je  w  ro -  ju ż  obecnie zaawansow ane są 
w ie k  n iezw yk łeg o  p rzysp ieszen ia  k u  1772 uczony f ra n c u s k i L a g - badan ia  U k ła d u  Słonecznego i  
postępu naukow o-techn icznego , rangę. Z n a jd u ją  się one w  o d - wszechśw ia ta . W  n a jb liższych  la -  
U jego  p rogu , obok w y n a la z k u  leg łośc i 400 tys . k m  od Z ie m i i  tach  w  kosmos w yruszy  s p u tn ik  
Stephensona, g łó w n y m  ś ro d k ie m  od K siężyca. W  p u n k ta c h  tych  z te leskopem , k tó ry , być  może, 
tra n s p o rtu  b y ł koń, n ie  b y ło  n a - ró w n ow ażą  się s iły  p rzyc ią ga n ia  p o zw o li lu dz iom  za jrzeć znacz- 

obu  p lan e t. D z ię k i tem u  m ożna n je da ig j n jZ dotychczas —  w  
ta m  będzie rozm ieszczać całe N ieznane. J a k  w ię c  w id z im y ,

tom ia s t a n i ra d ia , a n i te le w i­
z ji, lo tn ic tw a , a n i e n e rg ii a to ­
m o w e j, a ta k ie  gałęzie n a u k i, 
ja k  m ik ro e le k tro n ik a  czy b io -

osied la  bez stosow ania  d o d a tk o - w szys tk ie  te  p rognozy są bardzo
............... ................... _ _  .... w e j e ne rg ii. W  u n iw e rsy te c ie  w  in te resu ją ce  i  n ie zw yk łe , i  z

technolog ia  to  ju ż  osiągn ięcia  H ouston  t rw a ją  ju ż  p race nad pew nością  zostaną zrea lizow ane,
p ro je k te m  tak iego  „kosm icznego po^ je d n y m  wszakże warun- 
m iasteczka” , obliczonego na  s tu  k ie m ; u Ś A  muszą w reszcie 
m ieszkańców . Z d an ie m  a m e ry - przestać g roz ić  „G w ie z d n y m i 
kańsk iego  fiz y k a  Jamesa O ’N e il w o jn a m i”  i w y ra z ić  zgodę na

_____  la , w  n ie d a le k ie j przysz łośc i re -  d e m ilita ry z a e ję  kosm osu, bo w
N e ił A rm s tro n g , E d w in  A ld r in ,  a ln e  będzie zbudow an ie  „o rb i-  p rz e c iw n y m  w y p a d k u  pewnego 
p ie rw s i lu dz ie  na K siężycu  i  ta k  ta lne go  m ias ta ”  d la  k i lk u  ty s ię - d n ia  Z ie m ia  za m ie n i się w  K s ię  
• '  ' i  ta k  da le j... N aw iasem  cy  m ieszkańców . T u  godzi się życ A  to  b y ło b y  po p ros tu  

p rzyp om n ie ć , że w iz ję  tak ieg o  g łup ie , (n ik o m u  n iepo trzebne  -).
A l f a

osta tn ich  czasów. W reszcie ko - 
sm onautyka... 1957 —  s ta r t p ie r­
wszego s p u tn ik a  radzieckiego, 
1961 — J u r i j  G ag a rin , p ie rw szy  
cz ło w ie k  w  kosmosie, 1969

dale j,
m ów iąc , nasze s tu lec ie  p rzyn io-
sło ró w n ie ż  w yn a lez ie n ie  b om - m ias ta  p rze d s ta w ił w  sw ych  p ra - 
b y  a to m o w e j (k tó re j d z ia ła n ie  cach K o n s ta n ty  C io łk o w s k i, r  
odczu li na sobie Japończycy) w ię c  znów  n ih i l  n o v i sub sole. 
o raz znacznie u lepszonej b ro n i 
ją d ro w e j, k tó ra ... A le  le p ie j po­
w ró ć m y  do kosm onauty  k i.

—  ja k  sam o k re ś lił —  s tro jó w  
na dzień i  pozorn ie  bardzo  p ro ­
s tych  na  w ieczór. W  e fekc ie  to. 
co przeznaczone je s t na  wcześ­
n ie jszą  porę, m ożna b y ło  ró w ­
n ież w ło żyć  w ieczo rem  i  od­
w ro tn ie . Naczelna zasada to

D O  O S T A T N IE J  C H W IL I n ic h  m o d e lk i za preze n to w a ły  e legancja  w  c iągu całego dnia . 
n ie  w ie d z ia łam , czy zosta - k i lk a  s tro jó w  p o p o łud n iow ych . C Ó Z  jeszcze oprócz op isu  b a j 
nę  zaproszona przez o rg a  Szczególnie p rz y p a d ła  m i do ko w ych  s u k n i m ogę przekazać 

n iza to ró w  na  salę. W reszcie gustu  luźna , znaczn ie  poszerzo- C z y te ln iczko m  z tego pokazu 
wskazano m i m iejsce. O k ro p n ie  na w  ra m io n ach  tu n ik a  z c ie m - d Ia  t>ogacZy? W yraźn ie  w idać  
zdenerw ow ana o czek iw a ła m  na nozie lonego a tłasu  z .z ie lon ą  f la -  .p^^yrół do fasonów  bardzo  k o - 
rozpoczęcie p oka zu , M ó j sąsiad n e low ą  spódnicą. Do tego —  b iecych : szero k ie  płaszcze, ob- 
z le w e j s tro n y  po w y m ia n ie  „ b o a ’ ze srebrnego lisa . a tłaso - szerne p e le ryn y , w y m y ś ln e  k a - 
g rzecznoéciow ych —  „b o n  Jour , w y  toczek i  ta k ie  same a tłaso - pej u s ik i ¿ toczk i. G ło w a  po w in  -  
s p y ta ł skąd  jestem . K ie d y  do we b u c ik i z ozdobną k la m rą . na być  w  z im ie  z a p y ta ,  n a jle -  
w ie d z ia ł się. że z P o lsk i s p ó j-  M a rze n ie ! p ie j ogrom ną  czapą ze srebrne-
rza-ł z n ie  u k ry w a n y m  z a in te re - W  n iczym  n ie  u s tę p ow a ł p o - go łisa  a lbo  sobo lam i. Te o s ta t- 
sow aniem  i zdz iw ien iem . Z  uzys p rze dn ie m u  s tró j s k ła d a ją c y  się n ie  cbyba  zupełn ie  n ieosiągalne 
k a nych  in fo rm a c ji d o w ie d z ia - z je d w a b n e j, c ie m n o fio łe to w e j dJa naszycb e legantek, 
ła m  się. że je s t on  d y re k to re m  b luze czk i i  cza rn e j spodm cy z odzÍ€zv nos i sie dużo ró ż -
jednego z luksuso w ych , n o w o - k re p y . N ib y  m c szczególnego, ch b i yszcZaCych  ozdób. M ogą 
ja rs k ic h  dom ów  to w a ro w y c h  a le  b luzeczka  ró ż n iła  się od m -  k la m e rk i do pasków  pełł?
zaś sąs iadkam i z p ra w e j s tro n y  nych  ty m , ze zrob iona  b y ła  _ _  . w, , łA , „
b y ły  jego  bogate rodaczk i. N a - w ła ś c iw ie  z sam ych  zak ładek 
p rze c iw  za jęło  m ie jsca  k ilk a  ko  zachodzących je dn a  na d rugą , co 
b iet, w  k tó ry c h  n ik t  n ie  ro z - d aw a ło  fa n ta s tyczn y  e fe k t. Do 
poznałby p rze ds ta w ic ie le k  n a j-  tego dość d ług a  rozc ię ta  z przo  
starszych fra n c u s k ic h  ro d ó w  i du  i z t y łu  spódnica, k tó ra  śc i- 
n iebaga te lnych  fo r tu n . Skądś śle o p in a ła  —  ja k  na  m ó j gust 
pop łyn ę ła  d y s k re tn a  m u zyka , —■ z b y t szczupła m odelkę, 
p rzygasły  św ia tła . Pokaz się roz  S ukn ie  w ieczo row e  —  to  d o - ^
począł... n ie ro  p ra w d z iw a  fe e ria  b a rw . ¿ ¡Ier¿ ‘ ¡e» s3 kom Łcznym  d od a t-

Na początek poszły fu tra .  Po D łu g a  do z iem ,, a le bez ra m io n  k ie m  z im y 84/85.
su kn ia  z cza rne j ta f ty  udeko ­
ro w a na  k w ia ta m i z cze rw one j
sa tyny. Duże m e ta low e  g u z i k i___  , ____
zrob ione  są w  ty m  sam ym  s ty lu  m u ś lm ’ la m a -
co ozdobna b ra nso le tka , obroża 
na  szyi i  k lip s y  m o d e lk i. Za ­
chw yca  p rze ś liczn ym  rę czn ym  . . , .
h a fte m  płaszcz na  w ie czó r, k tó -  na  wle<:zór z dod a t'
rego się n ie  zd e jm u je , bo w raz  lMzow. , , . .
z s u k n ią  tw o rz y  całość. N a  czar ^  z w y o b ra ź n ią
n y m  t le  isk rzą  się i  m ien ią  w ie

ry n  i  b u tó w  —  bardzo  m odne! 
K o lc z y k i lu b  k lip s y  sa bardzo  
duże, in k ru s to w a n e  b ry la n c ik a ­
m i o ry g in a ln y m i lu b  im ita c ją . 
P e r ły  n ie  ty lk o  b ia łe , a le ró ż­
n oko lo ro w e  i  n a jle p ie j d ług ie . 
G u z ik i sa srebrne  i  d re w n ian e  
—  rzeźbione, u dz iw n ia n e , rzu ca ­
jące  się w  oczy. Te  „e fe k ty  ju -

W śród tk a n in  p rz e w a ż a ją  f la -  
nele, dżerseje. a tłas, k repa, 

W  c iągu 
d n ia  k o lo ry  paste low e, a lbo po­
łączenia  zb liżonych  to n a c ji: zie­
lo n y , brązow oszary i  o czyw iś ­
cie czarny, na w ieczó r z doda t 
k ie m  różowego, złotego a lbo  f io

n y m  t le  isk rzą  się i  m ien ia  w ie  ê s t. w  J y m  0i^ om n® pol.e . do 
lom a  k o lo ra m i g a łą zk i, k w ia ty .  ¡*>P1SU- Zyczo zatem  C zyte ln rcz- 
Ten  sam ry s u n e k  ozdabia  c za r- k <™ udanych  p om ys łów  na  
ną su kn ie  z je d w a b n e j k re p y , s y lw e s tro w y  ; zb liża jący
ca ła  sp lisow aną, a dopasowana f 5 k a ™ w a Ł  a  w  p ię k n e j i  m e 
do s y lw e tk i ty lk o  za pom ocą ‘ u zm ko w e j k re a c ji -  udane j 
trzech  czarnych  łańcuszków , zabawy.
p od k re ś la jących  ta lię . O prócz Iw o n a  K O Ł O D Z IE J
tego w szystk iego  (od bogactw a 
k o lo ró w  m ożna dostać za w ro tu  
g łow y), m ode lka  ma jeszcze 
sk łada jącą  sie ja k b y  ze słonecz­
nych  k ó ł obrożę p rz y p o m in a ją ­
cą b iż u te r ie  A z teków .

W łaśc iw ie  n ie  b y ło  ta k ie j 
rzeczy, k tó ra  by. m i sie n ie  po­
dobała. Sądząc po re a kc jach  za 
proszonych gości (30 osób!) —  
k o le k c ja  zyska ła  uznanie  w y ­
b re dn ych  gustów , n ie k tó re  m o ­
dele  nagradzano o k laskam i.

Bardzo p rz e w ro tn a  i s p ry tn a  
b y ła  w. te j k o le k c j i ro la  p ro je k ­
ta n ta  f irm y .  Z a p rop on o w a ł d u ­
żo dość sw obodnych , lu b ieżn ych

—  Z a  c h w ilę  p o w ita m y  N o w y  Rok, panno Z u z iu .*

P O W S TA JE  je d n a k  p y ta n ie  — 
a po co w ła śc iw ie  te cale p rze ­
nos iny?  O tóż osied la  te m a ją  w  

J A K IE  są je j  p e rs p e k ty w y  w  zasadzie s łużyć ja k o  bazy d la  
_______________  '_____ - d rug iego  e tapu  podbo ju  kosm o­

su —  p ra k tyczn e go  w y k o rz y s ta ­
n ia  aste ro idów , c z y li cennych 
b ry ł m in e ra łó w , krążących  w  
U k ła d z ie  S łonecznym .

P rz e w id u je  się, że „u p rz e m y ­
s ło w ie n ie ”  kosmosu rozpoczn ie  
się ju ż  w  ro k u  1986, k ie d y  to  
p la n u je  się w p ro w a dze n ie  na 
o rb itę  „p ro d u k c y jn e g o ”  s p u tn i­
ka. Będzie się tu  w y ra b ia ć  le k i 
i w y k o n y w a ć  stopy, k tó ry c h  
n ie  m ożna o trz y m y w a ć  na  Z ie ­
m i: na p rz y k ła d  stop w o lfra m u  
z a lu m in iu m  —  lekkość p ie rw ­
szego i  trw a ło ś ć  d rug iego  po­
zw o lą  na  o trz y m a n ie  m a te r ia łu  
bardzo  w y s o k ie j jakośc i. W iado ­
mo, że w  w a ru n ka ch  n iew ażko ­
ści m ożna osiągnąć znacznie 
w yższy  s tandard  p ro d u k c ji n iż  
na  Z ie m i, a poza ty m  energ ia  
słoneczna je s t p ra k ty c z n ie  n ie ­
w ycze rpana . ____ ;-----------------

Radziecki poradnik seksuologiczny
W  S E R II „B ib lio te k a  L e k - w i”  je s t m o cn ym  a rg um en tem  i  d o k ła d n ie j, „co  i  ja k ” , n iż  uczy 

tu r y  R o dz inn e j”  u kaza ła  p rze c iw ko  tak ieg o  ro d za ju  p o ry  n ią  to  książk i... 
się w  ZSRR p u b lik a c ja  —  tan izm ow i. Z n a jd u je m y  w  te j Na szezęście b y ły  to  g łosy o d - 

p raca  zb io row a  p t. „B ą dźc ie  p u b lik a c ji m . in . dane so c jo lo - osobnione. D z is ia j ju ż  n ie  chce 
szczęśliw i” , pośw ięcona  p ró b ie - g iczne na  tem a t p rzyczyn  ro z - się w ie rzyć , że w  o w y m  czasie 
m a tyce  seksuologiczne j. In fo r -  w odów . O kazu je  się, że w ie le  w  ogóle b ra k  b y ło  książek p rz y -  
m u ją c  o w y d a n iu  p od ręczn ika  m łod ych  m a łże ńs tw  rozpada się g o to w u jących  m łodz ież do życia  
„L it ie ra tu rn a ja  G azieta ”  pisze w s k u te k  n iepo radnośc i w  sferze rodzinnego. N ie  je s t ich  za w ie - 
m . in .: in ty m n y c h  s tosunków . le  i  obecnie, a le każda  następna

K s ią żka  ta  —  35 tys. egzem - W a rto  tu  p rzyp om n ie ć  d y s k u - czyn i coraz śm ie lszy k ro k  n a - 
p la rz y  —  rozeszła się m o m e n- s ję  — s tw ie rd za  d a le j „ L it ie ra -  przód.
ta ln ie . W  b ib lio te k a c h  trzeba  się tu rn a ja  G azieta ”  —  k tó ra  to c z y - w  o m a w i a n e j  tu  przez nas pu­
na n ią  zapisyw ać. Rzecz p rzy  ła  się na łam ach naszego p ism a  b likac ji, którą otw iera rzeczowy 
ty m  c h a ra k te rys tyczn a  -  czy- przed  15 la ty . P o s ta w iliśm y  T h S o w f
te ln ic y  prosząc o m ą, o ka zu ją  wówczas m ocno p ro b le m  o św ia - świecłeJ Jest ty iko  nas dwoje", sze- 
pew ne zm ieszanie, co je s t re -  t y  seksua lne j ja k o  n iezbędnego reg rozdziałów prezentuje różne 
zu lta te m  w c ią ż  jeszcze zakorze- czyn n ika  w  życ iu  społeczeństwa, ^  ¿ g S S a
m onego w  społeczeństw ie  p rze - O prócz lis tó w  aprob u jących  w  po^ ażnie 4 otwarcie, bez p o ­
św iadczen ia , że n ie  m ożna g łoś- p e łn i nasze s tanow isko  zn a la z ły  derii. Bowiem znajomość praw­
no m ó w ić  o  sp raw ach  in ty m -  się i  ta k ie , k tó ry c h  a u to rzy  c a ł-  dziwej sztuki kochania Jest jed- 
nych... I le ż  szkody p rz y n io s ła  k ie m  serio  u w aża li, że ró w ie ś n i-  S S is te )  ™ ŁTaznych po?-
ta  h ip o k ry z ja . „B ą dźc ie  szczęśli- cy i  u lic a  szeptem  nauczą le p ie j staw szczęścia w  życiu rodzinnym.

Frankenstein po raz 92
M A R Y  S H E L L E Y , żona zna­

nego noe ty  rom antycznego  i 
a u to rk a  je d n e j z n a js ły n n ie j­
szych p ow ieśc i grozy w  lite ra ­
tu rze  ś w ia to w e j. u śm ie rc iła  
swego boha te ra  na os ta tn ich  
s tronach  sw e j ks ią żk i. Jednak 
n ie ś m ie rte ln y m  u c z y n ił je j po­
tw o ra  f i lm .  A ng ie lscy  re a liz a ­
to rz y  p ra c u ją  obecnae nad  92 
e k ra n iz a c ja  „F ra n k e n s te in a ” . 
P ra w d z iw y m  re k o rd z is ta  Pod 
ty m  względem  je s t wszakże u - 
p ió r  D racu la , k tó r y  p o ja w ił się 
na e k ra n ie  iu ż  130 razy.

„Hotel du Hord“ 
do rozbiórki?

H O T E L O W I P ó łn o c n e m u  w  
P a ry ż u , k t ó r y  z o s ta ł u p a m ię t ­
n io n y  w  f i lm ie  „ H o te l  du  
N o r d ”  M a rc e la  C a rn e ’a , z a g ro  
z i ła  r o z b ió r k a  N a  ty m  m ie j­
scu  z a m ie rz a  s ię  w z n ie ś ć  d o m  
1 lo k a l  h a n d lo w y ,  c h o c ia ż  zna 
n a  z f i lm u  fa s a d a  m ia ła b y ,  
p o n o ć , zo s ta ć  z a c h o w a n a . H o ­
te l ,  p o ło ż o n y  p r z y  W y b rz e ż u  
Je m a p p e s , Jest o b e c n ie  z a m ie ­
s z k a n y  p rz e z  40 r o d z in  i m i ­
g r a n tó w  z M a g h re b u  P rz e d  
z b u rz e n ie m  d o m u  tr z e b a  zn a ­
le ź ć  d la  n ic h  lo k a le  za s tę p ­
cze. T ę  z w ło k ę  w y k o r z y s tu je  
k o m i te t  o b y w a te ls k i ,  k tó re m u

Gwiazda Dalitiy 
nadal świeci

G Ł O S  D a l id y ,  s u p e rs ta r  f r a n c u ­
s k ie j  p io s e n k i,  k t ó r y  p rz e z  20 la t  
r jo d b i ja ł  p u b lic z n o ś ć  ca łe g o  ś w ia ta , 
n a d a l z a c h w y c a . J e j p r a w d z iw e  n a ­
z w is k o  b r z m i Y o la n d a  G ig l io t t i .  
U ro d z i ła  s ię  w  K a irz e  w  1933 r .  
K ie d y  w  1954 r .  z o s ta ła  w ło s k ą  
„ m is s  p ię k n o ś c i"  w  E g ip c ie ,  z a in te ­
re s o w a ł s ię n ią  z n a n y  e g ip s k i r e ż y ­
se r f i lm o w y ,  N ia z i  M u s ta p h a , k t ó ­
r y  d a ł j e j  r o lę  w  s w o je j k o m e d ii  
„ J e d e n  p a p ie ro s ” . B y ła  to  r o la  m ło ­
d e j d z ie w c z y n y  D a l id y ,  k tó ra  b u ­
d z i ła  o g ó ln y  z a c h w y t  m ę ż c z y z n  n ie  

:o  s w o ją  u ro d ą , a le  i  w s p a n ia ­
ły m  g ło se m . Im ię  D a lid a  p r z y ję ła  
w  s w o je j a r ty s t y c z n e j  k a r ie r z e ,  k tó ­
ra  zaczę ła  s ię  w  1955 r o k u  w  P a r y ­
żu , k ie d y  w y  la n s o w a ł Ją L u c ie n  
M o r is ,  ó w c z e s n y  d y r e k to r  „ E u r o ­
p y  1” . O b e c n ie  D a  U da p r z y g o to w u ­
je  n o w y  p ro g r a m  i  w y b ie ra  s ię  n -  
to u rn e e  d o  U S A  1 A m e r y k i  P o łu d  
n io w e j.

Kontrowersyjna
wystawa

W  B E R L IN IE  Z A C H O D N IM  od 
b y ła  s ię  o s ta tn io  w y s ta w a , k tó r a  
s z o k o w a ła  je d n y c h  g o rs z y ła  1 to  
w ie lc e  In n y c h . W y s ta rc z y  p o w ie ­
d z ie ć , że z p o w o d u  te j  w y s ta w y  
o k o ło  30 osó b  w y c o fa ło  s ię  z  c z ło n  
k o s tw a  w  „ S to w a rz y s z e n iu  P r z y ja ­
c ió ł  i  W s p ie ra ją c y c h  B e r ł in -M u s e -  
u m ” , a je d n a  z p a ń , c z ło n k iń  k ie ­
r o w n ic tw a  t e j  p la c ó w k i,  p rz e s z ła  
d o b r o w o ln ie  n a  p rz e d w c z e s n ą  e m e ­
r y tu r ę . . .  E k s p o z y c ja  zo s ta ła  b o ­
w ie m  p o ś w ię c o n a  p r o b le m o w i h o ­
m o s e k s u a lis tó w  1 le s b i je k  w  la ta c h  
d w u d z ie s ty c h  w  B e r l in ie ,  k ie d y  to  
is tn ia ła  t u  szcze g ó ln a  to le r a n c ja  
o b y c z a jo w a  i  p r a w n a  w  t e j  s fe rze , 
a J e j p r o b le m a ty k a  a b s o rb o w a ła  
ró w n ie ż  lu d z i  s z tu k i,  s ta n o w ią c  d la  
n ic h  je d e n  z is to tn y c h  te m a tó w .

W y s ta w a  o p a trz o n a  ty tu łe m  „ E l ­
d o r a d o "  ~r o d  n a z w y  je d n e g o  2 
ó w c z e s n y c h  lo k a l i  c y g a n e r ii  b e r ­
l iń s k ie j ,  p r e z e n tu je  z e s ta w  d z ie ł,  
w  k tó r y c h  te m a ty k a  t a k ie j  „ p o tę ­
p ia n e j "  m iło ś c i je s t  u k a z a n a , z resz 
tą  n a jc z ę ś c ie j w  sp o só b  n a d e r  s u b ­
te ln y .  n ie  b u lw e r s u ją c y .  W ś ró d  a u ­
to r ó w  e k s p o n o w a n y c h  p r a c -o b r a -  
zó w , g r a f ik ,  r y s u n k ó w ,  fo to g r a f i i  
z n a le ź l i  s ię  t e j  m ia r y  tw ó r c y ,  co 
C h r is t ia n  S c h a d , O t t o  D ix ,  E rn s t 
F r it s c h ,  c z y  G e o rg  G ro sz .

Przełożyło Zofio Zinsernng

---------  133 _____
-  Pow iedzc ie , że m n ie  n ie  m a  —  k rz y k n ą ł do B u n te m  

i  z a k lą ł ponoum ie, k ie d y  ten  zapeum ił n ieznanego rozm ów cę, 
iż  p ó jd z ie  zobaczyć, czy jego  lo rd o w ska  m ość ju ż  w ró c ił.  
Nieposłuszeństw o B u n te ra  oznaczało p iln ą  potrzebę.

—  No?
—  To żona pana  G eorge 'a Fe n tim an a , wasza lo rd o w ska  

mość, sp ra w ia  w rażen ie  bardzo  zrozpaczonej. G dyb y  wasze j 
lo rd o w s k ie j m ości n ie  by ło  w  dom u, m ia łe m  b łagać o sko­
m u n ik o w a n ie  się z n ią  zaraz po pow roc ie .

—  B zd u ra ! O n i n ie  m a ją  te le fonu .
—  N ie , wasza lo rd o w ska  mość.
—  P ow ied z ia ła  w am , o co chodzi? -i
—  Zaczęła  od p y ta n ia , czy pan  G eorge F e n tim a n  je s t tu ­

ta j,  wasza lo rd o w ska  mość.
—  O, do d ia b ła !
B u n te r ostrożn ie  podszedł z s z la fro k ie m  i  ra n n y m i pan ­

to f la m i sw ojego pana. W im sey w b ił  się w  n ie  w ś c ie k ły  i  po­
cz ła pa ł do te le fonu .

-  H a lo !
-  C zy to  lo rd  Peter? O ch, c u d o w n i e !  —  D ru t w est­

ch n ą ł z u lg ą : odgłos b y ł c h ra p liw y  ja k  p rze dśm iertn e  rzę ­
żenia. —  W ie  pan, gdzie je s t George?

—  N ie  m a m  pojęcia . N ie  w ró c ił do dom u?
—  Nie... i... i  ja  się boję. B y l i  tu  ra n o  ja cyś  ludzie...
—  Z  p o lic ji.
—  Tak... George... o n i coś znaleźli-... N ie  mogę w szystk iego  

pow iedzieć przez te le fon... a le G eorge po je ch a ł do W a lm is -  
le y a -H u b b a rd a  z samochodem... a o n i m ó w ią , że się ta m  n ie  
pokazał... a... pan  p am ię ta , ja k  w te d y  p op rze dn im  ra ze m  b y ł 
t a k i d z iw n y... i  zaginął...

—  Sześć m in u t  —  zahucza ł g los z c e n tra li. —  M ó w i p a n i 
dale j?

—  Tak, bardzo proszę... och , proszę nas n ie  rozłączać  
chw ileczkę .. O ch! n ie  m am  ju ż  pensów... L o rdz ie  P ete r.*

—  Z araz  p rzy je żdża m  — ję k n ą ł W im sey. \
—  Och, dz ięku ję ... bardzo panu  dz ięku ję . 1
—  Proszę posłuchać... gdzie je s t Robert?
—  R ozm owa trw a ła  sześć m in u t  —  s tw ie rd z ił g łos tonem  

osta tecznym  i  te le fo n  o g łu c h ł z m e ta lic z n y m  szczękiem.
—  Poproszę o u b ran ie  —  rz e k ł W im sey rozgoryczony. —  

P oda jc ie  m i te  zn ienaw idzone , w s trę tn e  ła chy , k tó re  m ia łe m  
nadzie ję  ra z  na zawsze odłożyć. W e zw ijc ie  taksów kę . P o d a j­
c ie  m i d r in k a . M a kb e t za b ija  sen. A c h ! I  n a jp ie rw  połączcie  
m nie  z R obe rtem  Fentim anem .

1 3 4

M a jo ra  F e n tim a n a  n ie  b y ło  w  m ieście  —  p o w ie d z ia ł W ood-  
w ard . Z n ow u  po je ch a ł do R ichm ond. W im sey sp ró bo w a ł po­
łączyć się z R ichm ond. Po d łu g im  czasie odezw a ł się ko b ie cy  
głos, z d ła w io n y  snem i  w śc iek łośc ią . M a jo r  F e n tim a n  n ie  
w ró c ił do dom u. M a jo r  F e n tim a n  p rzych od z i bardzo  późno. 
C zy zechce p o w tó rz y ć  m a jo ro w i F e n tim a n o w i w iadom ość, 
k ie d y  ten  w róc i?  Z  ca łą  pewnością  nie. M a  co innego do ro ­
b o ty  ja k  n ie  spać przez ca łą  noc i  odb ie rać te le fo n y , i  p rze­
ka zyw ać  w ia d om ośc i m a jo ro w i F e n tim a n o w i. Już  d ru g i ra z  
budzą ją  dz iś  w  nocy i  p ow ied z ia ła  ta m te j osobie, że się 
n ie  p o d e jm u je  p ow ta rza ć  m a jo ro w i F e n tim a n o w i tego, owe­
go i  jeszcze czegoś. Czy z o s ta w i m a jo ro w i F e n tim a n o w i k a r t ­
kę z prośbą, żeby n a ty c h m ia s t po je ch a ł do dom u brata? N o  
i  czy to  m ądrze  je s t oczek iw ać, że będzie s iedz ia ła  w  cho­
le rn ie  z im ną  noc i  p isa ła  l is ty !  O czyw iśc ie , że n ie , a le  k toś  
nag le  zacho row a ł. W yśw iad czy ła by  ogrom ną uprze jm ość. T y l-  
ićo ty le  —  żeby p o je ch a ł do dom u b ra ta  i  że d z w o n ił lo rd  
P ete r W im sey.

—  K to?
—  L o rd  P e te r W im sey.
— Dobrze, s ir . P rzepraszam , że tak  k ró tk o  pana zb y łam , 

a le  dopraw dy...
— W cale n ie  k ró tk o , ty  s ta ra  snobko, m ó to ilaś  p ie k ie ln ie  

d łu g o  —  szepnął n iedosłysza ln ie  jego  lo rd o w s k a  mość. Po­
d z ię ko w a ł je j  i  o d w ie s ił s łuchaw kę.

S he ila  F e n tim a n  n iesp o ko jn ie  oczek iw a ła  go nm progu , 
w ię c  n ie  m u s ia ł się w y s ila ć , żeby sobie p rzyp om n ie ć , ile  ra zy  
m a dzw on ić . S k w a p liw ie  poc iągnę ła  go za rękę  do środka.

—  O ch, ja k i  p an  je s t d o b ry ! T a k  się m a rtw ię . B ardzo  p ro ­
szę n ie  ro b ić  ha łasu, dobrze? P o tem  są s ka rg i, w ie  pan. 
M ó w iła  zn ęka nym  szeptem.

— N iech  się skarżą, pa l ic h  lic h o  —  o d p a r ł wesoło W im ­
sey. —  Czem u m ia ła b y  p a n i ro b ić  a w a n tu rę , k ie d y  G eorge  
je s t w y trą c o n y  z ró w n ow ag i?  A  poza ty m , je ś li będziem y  
szeptać, p om yślą , żeśmy coś p rze sk rob a li. M o je  dziecko, no  
i  cóż to  znaczy? Jest p a n i z im na  ja k  peche M e lba. To  na n ic . 
O gień p rzygaszony  —  gdzie w h isky?

—  C ich o ! J a  n a p ra w d ę  dobrze się czu ję. George...
—  N ie  czu je  się p a n i dobrze. Ja  też n ie. J a k ■ m ó w i G eo r­

ge Robey, n ie  o dp ow iada  m i ta k ie  w s ta w an ie  z ciep łego  łó ż­
ka  i  w ychodzenie  na ch łód  nocy. —  D o rz u c ił k o p ia tą  szu flę  
węgla  na k o m in e k  i  p o ru szy ł pogrzebaczem  p rę ty . —  I  n ic  
p a n i n ie  m ia ła  w  ustach. T ru d n o  się d z iw ić , że k ie psko  się  
p a n i czu je.

Na sto le  s ta ły  d w a  n a k ry c ia  —  n ie tk n ię te  —  i  c ze ka ły  nO 
G eorge ’a.

W im sey d a ł n u ra  do k u c h n i, śc igany  przez S he ilę  podn ie ­
c o n y m i o k rz y k a m i p ro te s tu . Z n a la z ł ja k ie ś  paskudne z w y ­
g lą d u  re s z tk i —  w o d n is ty  gulasz, w y s ty g ły  i  ro zc ia p a n y ; pó I  
m is k i z u p y  z p u s z k i; z im n y  b u d yń  z m ą k i i  ło ju  o d s ta w ia  
n y  na półkę .

(cdn)
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JE D N Ą  z in te resu ją cych  

postaci życ ia  gospodarcze 
go w  naszym  m ieście  jes t 

x  pew nością  d r  inż. Jerzy P is- 
k o rz -N a łę c k i, k o n s tru k to r  o k rę ­
tó w , b. szef b iu ra  p ro je k to w o ­
-k o n s tru k c y jn e g o  S to czn i „W a r 
«k iego”  m a ją c y  na  s w y m  k o n ­
c ie  udane k o n s tru k c je  k i lk u  se 
r i i  s ta tk ó w , w y k ła d o w c a  P o li­
te c h n ik i Szczecińsk ie j, uznany 
e kspe rt w  zakresie  b ud ow y  s ta t 
ków , a ponadto  cz ło w ie k  o o - 
tw a r te j g ło w ie  sta le  poszuku ją ­
cy n ow ych  rozw iązań  tech n icz­
n ych . O sta tn io  za łoży ł f irm ę  
„M artine  C o n s u lta n ts ”  —  B iu ro  
K o n s tru k c ji i E ksp e rtyzy  U rzą ­
dzeń i  O b ie k tó w  M o rs k ic h  dzda 
ła ją c ą  na  podstaw ie  p rzep isów  
o rzem iośle .

—- Zacznijm y od firm y  „M a ­
lin ę  Consultants”. Czym się z a j­
m uje, jak ie  są k ierunki je j  dzia 
lalności, jak  jest usytuowana w  
naszej rzeczywistości gospodar- 
czo-technicznej?

—  D zia ła lność  f irm y  o be jm u ­
je  k o n s u ltin g . Jest to  pojęcie  
powszechnie  znane na św iecie , 
u nas ze s łyszenia  też, a le z 
p ra k ty c z n e j d z ia ła ln o śc i to  n ie  
bardzo . N ie k tó rz y  u w aża ją , że 
ju ż  się z a jm u ją  ko n su ltin g ie m , 
in n i ,  że je s t to  n iep o ro zum ie ­
n ie  w  naszej rzeczyw istośc i. 
C h c ia łb y m  zacząć od p o in fo rm o  
w a n ia , że is tn ie je  w  Polsce To 
w a rz y s tw o  K o n s u lta n tó w  P o l­
s k ic h , k tó re  o rg a n iz u je  k o n s u l­
t in g  w  ta k im  w ła śn ie  znacze­
n iu  ja k i  n a  św iec ie  is tn ie je . 
S prow adza  się on n ie  do udzie  
la n ia  k o n s u lta c ji,  lecz p row adzę  
n ia  dz ia ła ln o śc i czysto gospo­
da,rczej, zadan iem  k tó re j je s t 
n ie  ty lk o  radz ić , a le ra d z ić  łącz 
n ie  z p od e jm o w an ie m  się p ew ­
n y c h  w drożeń . Jest to  in ne  po­
de jśc ie  do w drożeń , o k tó ry c h  
d y s k u to w a liś m y  w ie lo k ro tn ie  w  
k ra ju .  Są d w ie  teo rie : je dn a  o 
zasadzie p om po w a n ia  now ości 
do p rzem ys łu , d ru ga  —  o za­
sadzie ssania p rze m ys łu  od na­
u k i.  A n i jedna  a n i d ruga  n ie 
d a ły  ja koś  w ię kszych  e fe k tów . 
J e że liby  p os ług iw ać się tą  sa­
m ą  n o m e n k la tu rą , to  trzeba  b y ­
ło b y  pow iedz ieć że k o n s u ltin g  
p ro p a g u je  d rogę n a tu ra ln y c h  
p rz e p ły w ó w  z zastosowaniem  
o gn iw a  pośredniego o rg a n iza c ji 
ko n s u ltin g o w y c h .

T o  znaczy, że na p ew n ym  
e tap ie  ro z w o ju  p rze m ys łu  m u ­
szą się znaleźć f i rm y  d robne  i  
m a łe , k tó re  będą pod e jm o w a ły  
te m a ty  rodzące się w  w ie lk im  
p rzem yśle , na s ty k u  ró żn ych  
p rze m ys łó w , będą o p ra co w yw a ­
ły  je  pod w zg lędem  badaw czym  
i  p ra k ty c z n y m  i p ró b o w a ły  za­
stosować w  p rzem yśle  lu b  sze­
rz e j t ra k tu ją c  spraw ę w  gospo­
darce. Jest to  now a  dz iedzina 
rodząca się w  k ra ju .  W ca le  n ie  
b rz y d k i w y m y s ł k a p ita lis ty c z ­
n y , ty lk o  e tap  ro z w o ju  gospo­
darczego.

T a k i w ła śn ie  k o n s u ltin g  u prą  
w ia liś m y  od szeregu la t  g łó w ­
n ie  z „C e g ie ls k im ” , chcąc się 
p rzekonać czy ta k ie  fo rm y  dzia 
la ln o śc i m a ją  w  ogóle sens. O - 
kaza ło  się, że bardzo  dobrze to  
w ychodz i.

—  „ U P R A W I A L I Ś M Y "  to  z n a ­
c z y ...

—  T o  b y ła  w s p ó łp ra c a  p o m ię d z y  
b iu re m  p r o je k to w y m  S to c z n i Szcze 
e łń s k łe j  a  „ C e g ie ls k im ” , a r e a liz o ­
w a n a  n a  p o d s ta w ie  s p e c ja ln e j zg o ­
d y  ó w cze sn e g o  m in is t r a  P rz e m y s łu  
M a s z y n  C ię ż k ic h  ł  R o ln ic z y c h . 
„ N o r m a ln e ”  d z ia ła n ia  m u s ia ły b y  
w ie ś ć  p rz e z  Z je d n o c z e n ie  P rz e m y ­
s łu  O k rę to w e g o  i  „ C e n t r o m o r ” . 
N a tu r a ln y  p r z e p ły w  p o le g a ł na  ty m , 
że  „ C e g ie ls k i ”  c h c ą c  s p rz e d a ć  s w o ­
je  u rz ą d z e n ia , w y p o s a ż e n ie  s i ło w n i  
o k r ę to w y c h  m u s ia ł m ie ć  d o k u m e n ­
ta c ję  k o n s t r u k c y jn ą .  I  o k a z a ło  s ię , 
że  n ie  t y l k o  d o k u m e n ta c ję  s a m y c h  
s i ło w n i ,  a le  d o k u m e n ta c ję  c a ły c h  
s ta tk ó w ,  w  k tó r y c h  b y łb y  „w s a d z o  
n y ”  o d p o w ie d n i s i l n i k  i  o d p o w ie d ­
n ie  w y p o s a ż e n ie . S a m  „ C e n t r o m o r ”  
n ie  je s t  s p e c ja ln ie  z a in te re s o w a n y  
s p rze d a żą  s i ln ik ó w  „C e g ie ls k ie g o ” . 
A  tu ,  p r o p a g u ją c  za s to s o w a n ie  s i l ­
n ik a  g łó w n e g o , p ro p a g o w a liś m y  r ó ­
w n ie ż  o p ty m a ln y  s ta te k .  C z y l i  o fe ­
r o w a l iś m y  naszą m y ś l te c h n ic z n ą , 
a d o c e lo w o  na sze  m a te r ia ły ,  u r z ą ­
d z e n ia  n a  c a ły  s ta te k ,  n ie  t y l k o  s i­
ło w n i.  T y p o w y m  p r z y k ła d e m  p o d o b  
n e j  d z ia ła ln o ś c i b y ło  p ro m o w a n ie  
p o ls k ic h  w y r o b ó w  p rz e z  P Ż M  za ­
b a w ia ją c ą  s ta t k i  za g ra n ic ą .  A le  
fu n k c jo n o w a ło  to  w s z y s tk o  na  za ­
s a d z ie  d o b r e j  v ? b li. N asze  w s p ó ł­
d z ia ła n ie  z  P Ż M , k tó r e m u  p r z y g o ­
to w u je m y  d o k u m e n ta c ję ,  o tw ie ra

w ię k s z e  m o ż liw o ś c i e k s p o r tu  n a ­
s z y c h  u rz ą d z e ń  n a  s ta t k i  b u d o w a ­
ne  za g ra n ic ą . J e d n ą  z  w a ż n ie j ­
s z y c h  s fe r  n a s z e j d z ia ła ln o ś c i je s t  
w ła ś n ie  w d ra ż a n ie  o s ią g n ię ć  k r a jo ­
w y c h  i  z a g ra n ic z n y c h  d o  p r a k t y k i  
g o s p o d a rc z e j k r a ju  i  s p rz e d a ż  p o l­
s k ic h  o s ią g n ię ć  za g ra n ic ę .

K o n s u l t in g  je s t  g e n e ra ln ie  n a ­
s ta w io n y  n a  e k s p o r t  p o ls k ie j  m y ś łl  
te c h n ic z n e j ja k o  p r o m o c ję  e k s p o r tu  
m a s z y n  i  u rz ą d z e ń . T a k  t r a k t u ją  
to  w s z y s tk ie  f i r m y  k o n s u lt in g o w e  
na  ś w ie c ie . S a m ą d o k u m e n ta c ję  
te c h n ic z n ą  m o ż n a  s p rz e d a ć  J a k o  ta  
k ą , a le  czę s to  o p ła c a  s ię  d a ć  ją  
za d a rm o , je ż e l i  za ty m  p ó jd ą  za­
m ó w ie n ia  n a  u rz ą d z e n ia  i  m a s z y ­
n y .

—- M O Ż E  k ilka  bliższych 
szczegółów działalności konsul­
tingow ej pańskiej firm y?

—  Trzeba  tu  w y m ie n ić  w y ­
ko n y w a n ie  p ro je k tó w  d la  B iu ra  
H a n d lu  Zagran icznego „C eg ie l-

p rzyp ad kach  p rzegra ł. N a to ­
m ias t w  ty m  p rz y p a d k u  te 
w szys tk ie  p ro je k ty  są w  na­
szym  rę ku  i zna je  za rów no  
„C e n tro m o r” , ja k  i „C e g ie ls k i” . 
Jeden i  d ru g i w ie , co ta m  jest, 
w  każde j c h w ili na te le fo n  u - 
ru ch a m ia  spraw ę. Są to  p re fe ­
re n c je  d la  naszych p roducen­
tó w  i bud u jąc  s ta tk i za g ra n i­
ca jes t szansa na  zaofe row an ie  
na n ie m o ż liw ie  dużo po lskiego 
wyposażenia i  p o lsk ich  rpa te ria  
łó w .

Te  zagadnien ia  w ym ag a ją  du 
żej ope ra tyw no śc i d z ia łan ia , po­
za ty m , ja k  pow iedz ia łem , je ­
że li się ro b i d la  k o n tra h e n tó w  
zagran icznych, to  na tych  r y n ­
kach  trzeba  m ieć ja k ie  tak ie  
we jśc ie . T rzeba  znać ry n e k  i

—  Szczególnie ko rzys tn ie  
k s z ta łtu je  się to  na s ta tkach  
obs łu g u jących  lin ie  k ró tk ie g o  i  
średniego zasięgu, gdzie n ie  
trze ba  zb y t dużo tego węgla  
w ozić kosztem  p rzes trzen i ła ­
d u n ko w e j. Na ra z ie  będziem y 
u ż y w a li tak iego  w ęg la  ja k i  jest. 
A le  w  nas tę pn ym  etap ie  może 
poku s im y  się rzeczyw iśc ie  o 
m ia ł w ę g low y , gdzie potrzeba 
będzie znacznie m n ie j m iejsca 
i będzie się go tra nsp o rtow a ć  
w  podobny sposób ja k  p a liw o  
p łynne . Na raz ie  je s t to  w ęg ie l 
ty p u  d ro b n y  orzech ła do w a n y 
w  sposób m echan iczny do k o t­
łó w  i spalany.

—  Jakie są szanse powstania 
takich konstrukcji, m ówię o

P IE R W S Z Y  za s ila ny  wę­
g lem  p a row iec  n o w e j ge­
n e ra c ji —  a u s tra li js k i „R i­
v e r B oyne".

skiego” , k tó re  o fe ru je  je  do bu 
d ow y  w  stoczn iach zagran icz­
n ych  w  celu zapew n ien ia  zby­
tu  w y ro b ó w  po lsk iego  p rze m y­
słu , oczyw iśc ie  w  p ie rw szym  
rzędzie  w ła sn ych . T a k  „w y ­
sz ły ”  In d ie  i  T u rc ja . W  Ind ia ch  
s ta tk i są ju ż  w  budow ie . Jeden 
je s t n aw e t zdany. D ru g im  ta ­
k im  ry n k ie m  je s t ry n e k  tu re c ­
k i.  In n y  c h a ra k te r m a w sp ó ł­
p raca  z P o lską  Żeglugą M o rską  
i os ta tn io  —  z Polską Żeglugą 
B a łty c k ą . Na ic h  zlecenie o pra ­
c o w u jem y  p ro je k ty  s ta tkó w . 
D ysp on u ją c  ta k im  o pracow a­
n iem , s tw a rza ją  sobie dobrą 
bazę do d y s k u s ji ze stocznią. 
T a ka  fo rm a  p rzyg o to w an ia  poz 
w a la  a rm a to ro w i na  s taw ian ie  
w a ru n k ó w : proszę bardzo , a le 
w e d łu g  tak iego  a tak iego  s tan­
da rdu . T y m  sam ym  a rm a to r 
ma w ygodn ie jszą  pozycję , poz­
w a la ją c ą  m u w cześnie j przedys 
k u to w a ć  i w y ja ś n ić  sobie całą 
p ro b le m a tykę  techn iczna , co 
u m o ż liw ia  i  zo p tym a lizo w a ć 
s ta tek, i u n ik n ą ć  n iespodzianek.

—  I  sądzę, w  ja k im ś  stopn iu  
z u n ifik o w a ć  ten  s ia te k  w  sto ­
s u nku  do s w o je j f lo ty ?

—  O czyw iśc ie , że tak . I  w te ­
d y  s tw a rza  się znaczn ie  lepszą 
szansę do w p ro w a dze n ia  po ls ­
k ic h  w y ro b ó w  na ten  s ta tek. 
Np. w  A rg e n ty n ie  b y ły  m o ż li­
w ośc i ekspo rtu  pewnego p o l­
skiego w yposażenia. Je dn ak  ze 
w zg lędu  na b ra k  in fo rm a c ji 
tech n iczne j od ta m te jsze j stocz­
n i (zupe łn ie  w  u d z ie le n iu  je j 
n ie  za in te resow ane j) „C e n tro ­
m o r”  n ie  b y ł w  s tan ie  złożvć 
p ra w id ło w e j o fe r ty  i  w  w ie lu

ry n e k  m usi znać tego kogoś. 
T rzeba  m ieć odpow iedn ie  re fe ­
re n c je . Czasem spraw dzane są 
bardzo  drobiazgowo.

—  O c z y w iś c ie .  N ie c h  p a n  p a m ię ­
ta ,  że g d y  k to ś  z a m a w ia  p r o je k t  
to  o n  r y z y k u je .  N ig d z ie  n a  ś w ie -

■ c ie  p r o je k ta n t  n ie  o d p o w ia d a  p e ł­
n ą  su m ą , g d y b y  t a k  b y ło ,  k o s z t 
d o k u m e n ta c j i  b y łb y  d z ie s ią tk i ra z y  
w y ż s z y . N a jw y ż e j ,  je ż e l i  s ię  k to ś  
na  k im ś  p o ś l iz g n ie , t o  go  d r u g i  
r a z  n ie  w y n a jm ie  d o  r o b o ty .  T a k  
je s t  w szę d z ie . S tą d  te  r e fe re n c je  są 
n ie z b ę d n e .

Ż y c ie  n a s u w a  s ta le  n o w e  te m a ty .  
F i r m a  n ie  z w ią z a n a  o f ic ja ln ą  p o l i ­
t y k ą  ja k ie jś  o r g a n iz a c j i  g o s p o d a r­
c z e j,  k tó r a  m ó w i n p . „ a  n ie ,  te g o  
s ię  n ie  da  z r o b ić ” , m a  le p szą  w  
p e w n y m  w z g lę d z ie  p o z y c ję .  B o  Je­
ż e l i  s ię  „ te g o  n ie  da  z r o b ić ” , to  
n ie ja k o  a u to m a ty c z n ie  k a ż d y ,  k to  
s ię  te g o  p o d e jm u je  w  r a m a c h  t e j  
o r g a n iz a c j i  n ic  n ie  m o ż e  z ro b ić .  
B y w a ją  ta k ie  s y tu a c je .  A  z b o k u  
zaw sze  m o ż n a  p o w ie d z ie ć : „ a  Ja 
s p r ó b u ję ! ” . I  to  je s t  szansa na  n o ­
w e  r o z w ią z a n ia . P r z y k ła d e m  są n a ­
p ę d y  p a ro w e  o p a la n e  w ę g le m . I  tu  
m ó w i ło  s ię , że tr z e b a  d u ż o  i  d łu ­
g o  b a d a ć , że tr z e b a  to  l ic z y ć ,  że 
t o  d a le k o , że m o że  g d z ie ś  p o d  k o ­
n ie c  w ie k u ,  b o  tr z e b a  c a ły  p rz e ­
m y s ł  u r u c h o m ić .  O k a z u je  s ię , że 
w c a le  ta k  n ie  Jest.

' —  J A K  więc sprawa wygląda  
w  pańskim przekonaniu, w  
pańskich doświadczeniach pro­
jektanta?

—  M a m  rozeznany . tem at. 
T u rb in y  parow e  —  tem a t był 
i je s t zawsze znany. I  w szyscy 
w iedzą  ja k ie  tu rb in y ,  do ja k ic h  
w ie lko śc i, ja k ic h  m ocy i do ja ­
k ic h  ty p ó w  s ta tk ó w  mogą być 
stosowane. Skąd się b ierze pa­
rę  gdy k o t ły  opa la  się p a liw e m  
c ie k ły m , też wszyscy w iedzą. 
N a tom ias t użyc ie  węgla  do te ­
go celu to  nowość. C z y li opa la­
n ie  k o tłó w  w ęglem  to  je s t coś 
nowego. A  ponadto tu rb in y  o 
m n ie jsze j m ocy są n is k o s p ra w - 
ne. D la tego  też s ięgnę liśm y po­
n o w n ie  po s i ln ik i t ło k o w e  pa­
row e . N o i  okazu je  się, że za­
stosowanie  ich  p rz y  m n ie jszych  
i  ś redn ich  m ocach m a swoje  
uzasadnian ie  ekonom iczne  w  
p o rów n a n iu  z tu rb in ą . Ja k  się 
b ie rze  pod uwagę ogó lną  sp ra w  
ność energetyczną in s ta la c ji,  to  
o kazu je  się, że te na jp rostsze  
ro zw ią za n ia  n ie  są w ca le  g o r­
sze a często b a rdz ie j e fe k ty w ­
ne od in s ta la c ji tu rb in o w y c h . 
C hodzi jeszcze o e lem en ty  eko­
nom iczne, w  sensie kosz tów  pa­
liw a , jego dostępności na  r y n ­
ku . A  w  naszym  p rzyp a d ku  ma 
to  m iejsce i  oznacza re d ukc ję  
w y d a tk ó w  dew izow ych  na p a li 
wo. Bo flo ta  .p ływ a  na p a liw ie  
w  ok. 90 proc. ku p o w a n y m  za 
tw a rd a  w a lu tę . C z y li s ięgn ięcie  
po p a liw o  k ra jo w e  i  ogran icze­
n ie  w y d a tk ó w  dew izow ych  o - 
znacza bezpośrednią  ochronę b i 
lansu  p ła tn iczego  danego przed 
s ię b io rs tw a  i  k ra ju ,  bo d o la r 
zosta je  w  k ra ju .  To  je s t jedna  
z podstaw ow ych  przesłanek.

—  Czvli węgiel jako paliwo  
dla statków jest w  naszych w a  
runkach opłacalny!

statku, gotowym produkcie do 
dyspozycji armatora?

—  Jest to  przede w szys tk im  
decyz ja  a rm a to ra . Szansę w i­
dzę w  ty m , że P Ż M  ju ż  się te ­
go pod ję ła . O ile  m i w iadom o 
poszuku je  chę tnych  do budo ­
w y . O fe rty  ma ju ż  na b iu rk u  
bądź w  drodze. N a tom ias t je ­
ż e li chodzi o je d n o s tk i innego 
ty p u  np. p ro m y  pasażerskie są 
one jeszcze b a rd z ie j a tra k c y jn e  
d la  zastosowania  napędu węglo 
wego. Jest ta m  dużo n ie  w y k o ­
rzystanego m ie jsca , a sp raw a 
nośności p ra k ty c z n ie  n ie  gra 
ta k  w ie lk ie j ro li.

—  Z  P U N K T U  w id z e n ia  tu r y s t y  
s ta te k  n a p ę d z a n y  s i ln ik ie m  p a r o ­
w y m  Jest e h y b a  b a r d z ie j  a t r a k c y j ­
n y  o d  m o to ro w c a . M a  m n ie j 
d rg a ń .. .

— N o  w ła ś n ie , n ie  m a  t y l u  d e c y ­
b e l i .  A le  to  n ie  t y lk o ,  że t y c h  
d e c y b e li  n ie  m a , k o n s t r u k c ja  w ó w  
czas k o s z tu je  t a n ie j .  N ie  m u szę  s to  
so w a ć  p ły w a ją c y c h  p o d łó g , f u n ­
d a m e n to w a n ia , w z m o c n ie ń . A  to  
w s z y s tk o  k o s z tu je .  S p ra w a  h a ła s ó w  
i  d rg a ń  m a  k o n k r e tn y  w y m ia r  w  
k o s z ta c h  b u d o w y  s ta tk u .  B r a k  ty c h  
n e g a ty w n y c h  z ja w is k  p o z w a la  
z m n ie js z y ć  k o s z ty  b u d o w y  ju ż  na 
s a m y m  p o c z ą tk u . I  o d  sa m e g o  p o ­
c z ą tk u  u z y s k iw a ć  e fe k ty .  A le  je s t  
m a n k a m e n t  i  t o  s p o ry . W s z y s tk o  
to  je s t  n ie o s ią g a ln e  w  k r a ju .  J a k  
n a  ra z ie .  A le  z a k ła d a ją c  n a w e t  im ­
p o r t ,  t o  sp ła ca  s ię  o n  w  b a rd z o  
k r ó t k im  czas ie . Z a o szczęd za  s ię  n a  
p a l iw ie ,  a p o te m  to  ju ż  je s t  sam a 
o szczę dn ość . N a to m ia s t p r z y  b u d o -

w ie '  je d n o s tk i  za g ra n ic ą , n a  w a ­
ru n k a c h  k r e d y to w y c h  j a k  s ię  to  
n o r m a ln ie  r o b i,  o d  ra z u  je s t  o p ła ­
ca ln e .

M o że  p r z y k ła d  p r o m u  n a  l in ię  
Ś w in o u jś c ie  —  Y s ta d . K ie d y  z a p ro ­
p o n o w a łe m  n a p ę d  p a r o w y ,  to  o -  
c z y w iś c ie  b y ło  d u ż o  w e s o ło ś c i. P o ­
te m  o k a z a ło  s ię , że a r m a to r  tę  w ła  
ś n ie  w e r s ję  z a tw ie rd z i ł.

—  P Ż M  m ów i o tym  odważ­
nie, że chce mieć statki napę­
dzane węglem. Czy jest m ożli­
wość zbudowania ich w  kraju?

—  S ta tk i budow ać można. 
S tocania  Szczecińska chce pod­
ją ć  budow ę. Zresztą  osobiście 
w  S toczn i S zczecińskie j ta k i 
p ro je k t  prowadzę. O  ile  w ie m  
is tn ie je  p o rozum ien ie  m iędzy 
S toczn ią  Szczecińska a P Ż M  o 
pod jęc iu  b ud ow y  następnej se­
r i i .  Bo p ierw sza  seria  b ud ow a ­
na będzie gdzieś za gran icą . 
T a m  o fe ru ją  kró tsze te rm in y .

—  C Z Y L I  m o ż e m y  s tw ie r d z ić ,  że 
e ra  p a ro w c ó w  n a  w ę g ie l z a czyn a  
s ię od  no w a ?

—  N o , sądzę, że p r z y n a jm n ie j  d la  
na s . W s z y s tk o  z a le ż y  o d  w a r u n k ó w  
n a tu ra ln y c h .  T a m , g d z ie  b ę d ą  w ia ­
ł y  s ta łe  i  s i ln e  w ia t r y  o p ła c a  s ię 
s to s o w a ć  ż a g lo w c e , g d z ie  w ia t r ó w  
n ie  m a  tr z e b a  m y ś le ć  o  n a p ę d z ie  
m e c h a n ic z n y m , ta m , g d z ie  je s t  w ę ­
g ie l t r z e b a  u ż y w a ć  w ę g la . K a ż d y  
e k s p lo a tu je  t o  co  m a  p o d  rę k ą , bo  
w te d y  Jest n a j ta n ie j .

—  M ó w i p a n , że to  n ie w ie lk ie  
k a w a łk i  w ę g la ?

—  T a k ie  d o  35 m m . N ie  je s t  o n  
s p e c ja ln ie  p r z y g o to w y w a n y ,  b o  ta ­
k i  g a tu n e k  is tn ie je  w  p o ls k ie j  k ia  
s y f ik a c j i .  N ie  b ę d z ie  p o tr z e b a  b u ­
d o w a ć  s p e c ja ln y c h  s ta c j i  'u n k r o -  
w y c h ,  m o ż n a  b ra ć  z h a łd y  w  b a z ie  
w ę g lo w e j.  N a  p r o m  m o ż n a  b ę d z ie  
w ę g ie l p o d w ie ź ć  w y w r o tk ą .  Is tn ie je  
w ie le  k r a jó w ,  k tó r e  m a ją  w a r u n k i  
p o d o b n e  d o  n a s z y c h  1 m a m  n a d z ie  
ję , że J a k b y ś m y  z  tą  s p ra w ą  w y ­
s z li,  z b ie rz e m y  p r o f i t y  d la  n a s z e j 
g o s p o d a rk i.  L ic z y  s ię  k t o  p ie rw s z y . 
J e s t to  b a rd z o  is to tn y  e le m e n t .  
S a m  te ż  l ic z ę , że z p r o je k ta m i u d a  
s ię  n a m  w y s k o c z y ć  w  ś w ia t .  D o ­
d a łb y m  jeszcze : je ś l i  c h o d z i o  s i l ­
n i k i  p a ro w e  p r a k ty c z n ie  je s t 
d w ó c h  p r o d u c e n tó w  n a  ś w ie c ie , w  
U S A  i  R F N , p r o d u c e n tó w  k o t łó w  
je s t  w ię c e j,  n o  1 m o że  u  na s  w  
k r a ju  p o ja w ią  s ię  c h ę tn i.  P rz e m y s ł 
o k r ę to w y  ro z w a ż a  s p ra w ę  u r u c h o ­
m ie n ia  n ie k tó r y c h  u rz ą d z e ń . D o  t e j  
te c h n ik i  n a sz  p rz e m y s ł je s t  c a łk o ­
w ic ie  p r z y g o to w a n y .

— M oże  „Z g o d a ”  p r z y p o m n i so­
b ie  d o b re  czasy?

—  C h c ie lib y ,  łą y li b a rd z o  z a in te ­
re s o w a n i,  a le  są z b y t  o b c ią ż e n i s i l ­
n ik a m i s p a l in o w y m i.  P r o p o n o w a li­
ś m y  p o d ję c ie  s p r a w y  k o le g o m  z 
„ C e g ie ls k ie g o ” . P o c z ą tk o w o  s ię  
z d z iw i l i .  S t w ie r d z i l i ,  t e  w ę g ie l m o ż  
n a  s p rz e d a ć  za  d o la r y ,  s o b ie  g ło ­
w y  n ie  z a w ra c a ć  p r o d u k c ją  s i ln i ­
k ó w  p a r o w y c h  i  n ie  r o b ić  im  k o n  
k u r e n c j i .  A le  p ó ź n ie j p r z y z n a l i ,  że 
n ie  m o ż n a  s p ra w y  le k c e w a ż y ć . A  
ja  ic h  c a ły  czas n a m a w ia m , a b y  
p o m y ś le l i  o  t a k im  p a r o w y m  s i l -  
n ic z k u .

—  D z ię k u ję  za ro z m o w ę .
Edw ard W IT U S Z Y Ń S K I

TNT CARPENTARIA/TNT CAPRICORNIA

RIVER BOYNE/RIVER EMBLY

COAL BUNKERS

T O I
CASTILLO DE LORCA/CASTILLO OE MONTEARAGON

JADE PHOENIX/GOLDEN PHOENIX

SECOND GENERATION COAL-FIRED 
SHIP OUTBOARD PROFILE

N O W A  generac ja  w ę g low ych  p a row có w  w  p rz e k ro ja c h : po la  
zakreskow ane  —  k o tło w n ie , po la  za k ra tko w a ne  —  zasobnie  
w ęglow e.

R e p ro d u k c je  z „ M o rz a ”  — Z b . J o d k o w s k l
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Przed ¿yslcicem lo t  c
P R Z E D  p ię c iu  bodajże  la ­

t y  w  nasze j re d a k c ji spot­
k a ła  s ię  g ru p a  ówczes­

n y c h  s tu d e n tó w  W yższe j Szko­
ły  P edagogiczne j w  Szczecinie. 
L u d z ie  c i tw o rz y li ko ło  h is to ry ­
k ó w  i  z a jm o w a li się — n ie ja ­
k o  poza o b o w ią z k a m i w y n ik ły ­
m i z p ro g ra m u  s tu d ió w  —  dzie­
ja m i Pom orza. R o z m a w ia liś m y  
w ów czas o w ie lu  spraw ach . 
Z d a n ie m  m o ic h  ro zm ó w có w  w  
św ia d om ośc i szczec in ian  n ie  za­
d o m o w ili się p ie rw s i p ias to w scy  
w ła d c y , k tó rz y  w łą c z y li sło­
w ia ń s k ie  ks ię s tw a  p om orsk ie  w  
p o w s ta ją c y  o rg a n iz m  pańs tw a  
polsk iego .

— Bo ta k  się zastanów m y, 
bez u n ies ień  i w y ty k a n ia  ko ­
m u k o lw ie k  w in y  — tłu m a c z y li 
s tud e nc i — B o les ła w  C h ro b ry , 
p ie rw s z y  k o ro n o w a n y  w ładca  
P o lsk i, k tó r y  w e d ług  h is to ry c z ­
n ych  p rzekazów  w b ił po i.-k ie  
s łu p y  g ra n iczn e  w  dno  O dry , 
b ro n ił p o m o rs k ie j z ie m i p rzed 
za kusa m i n ie m ie c k ic h  cesarzy, 
n ie  je s t o toczony na Pom orzu 
Z a cho d n im  szczególną pieczą, 
pam ięc ią  czy też poszanow a­
n iem . O t, ty le  m u  pośw ięcam y 
u w a g i co in n y m  ko ro n o w a n ym  
p ro to p las to m  p o ls k ie j w ła d z y  
p a ń s tw o w e j. P odobnie  rzecz się 
ma z B o les ław em  K rz y w o u ­
s tym . P rzecież to  w ła śn ie  on 
p on ow n ie  p rz y łą c z y ł Szczecin i 
Pom orze do p o lsk iego  o rg an iz ­
m u  państw ow ego. To  p ra w da , 
iż n ie fo r tu n n a  decyz ja  testa ­
m e n to w a  tego w o jo w n iczeg o  
w ła d c y  w  1138 ro k u  d op ro w a ­
d z iła  do feu da lnego  ro zd ro b n ie ­
n ia  P o lsk i, do je j  os łab ien ia . 
A le  n ie  z a p o m in a jm y , iż  ta k ie  
ko le je  losu p rze ch o d z iły  w szys t­
k ie  pań s tw a  z tego okresu.

W  sam ym  Szczecin ie  n ie  
uśw iadczysz a n i n a w e t jednego 
skrom nego o be liska  pośw ięcone­
go C h ro b re m u  czy też K rz y w o ­
ustem u. To  p ra w da , że p ie rw szy  
z w ła d c ó w  „d o ro b ił się”  w  na­
szym  m ieśc ie  re p re z e n ta c y jn y c h  
W a łó w  C hro b reg o , szko ły  pod­
s ta w o w e j. Zaś K rz y w o u s ty  ma 
„s w o ją ”  u licę . I  w ła ś c iw ie  to  
w szystko  W  ty m  m ie jscu  n a le ­
ży je d n a k  oddać u k ło n  w  s tro ­
nę p ie rw szych  szczecińskich  
o sad n ików , k tó rz y  tu ż  po w y ­
z w o le n iu  naszego m ias ta  p rz y ­

s tą p il i do „c h rz c z e n ia ”  p o ls k im i 
n a z w a m i u lic ,  p la có w  i  re jo ­
n ó w  m ie js k ic h . To  w ła ś n ie  o n i, 
lu dz ie  p ie rw s z y c h  szczecińskich 
d n i, p a m ię ta li o  ty c h  w ie lk ic h  
t  naszego n a rod u , k tó rz y  po­
m o rską  z ie m ię  p rze d  w ie k a m i 
w łą c z y li w  s k ła d  p ań s tw a  p o l­
skiego. P óźn ie jsze  la.ta d la  k ró ­
ló w  ła skaw e  n ie  by ły ...

Na p rz e ło m ie  la t  sześćdziesią­
ty c h  i s ie de m d z ie s ią tych  na 
Z ie m ia ch  Z a cho d n ich  p o ja w iły  
się hasła : M yś m y  tu  n ie  p rz y ­
sz li —  m yś m y  tu  w ró c il i!  W łaś-

t r o n u  K a z k a  S łu p s k ie g o  — s w o je g o  
p o w in o w a te g o , n ie  p o s ta w i ł  na  
d o b re g o  k o n ia . . .  K a ź k o  h o łu b io n y  
n a  k r a k o w s k im  d w o rz e , z o s ta ł z 
n ie g o  „ w y p a r t y ”  p rz e z  k r ó le w s k ic h  
d w o rz a n - m o ż n o w la d c ó w .  P o  la ta c h  
te n  p r e te n d e n t  d o  k r a k o w s k ie g o  • 
t r o n u  s ta w i ł  s ię  ze  z b r o jn ą  c h o rą ­
g w ią  na  p o la c h  G r u n w a ld u  p o v . 
k r z y ż a c k ie j  s t r o n ie . . .  P o  o s ta tn im  
p ia s to w ic u  w  K r a k o w ie  n a s ta li  J a ­
g ie l lo n o w ie .  I c h  z a in te re s o w a n ia  d y  
n a s ty c z n e  w io d ły  w  z u p e łn ie  p rz e  
c iw n y m  k ie r u n k u .  C h o c ia ż ... Z y g ­
m u n t  S t a r y  p o t r a f i ł  k o r z y s ta ć  z 
z a s o b n e g o  s k a rb c a  p o m o rs k ie g o  
d o m u  b a n k o w e g o  Ł o z ic ó w .  K o r z y ­
s ta ł z t y c h  p ie n ię d z y  t a k  s k w a p l i ­
w ie ,  że  b a n k . . .  z b a n k r u to w a ł.

JE S T  w  Szczecinie u lic z k a  
pośw ięcona  S to rrad z ie . T a k  bo­
w ie m  b rz m i im ię  s io s try  B o le ­
s ław a C h ro b reg o  i c ó rk i M iesz­
ka I. Jest to  im ię  s ka n d yn a w -

n a . D z is ia j  n a  w z g ó rz u  tu ż  p r z y  
O d rz e  w id n ie je  p o m n ik  p o ś w ię c o ­
n y  t e j  M ie s z k o w e j v ic t o r i i .  O d  967 
r o k u ,  c z y l i  o d  c h w i l i  o p a n o w a n ia  
P o m o rz a  Z a c h o d n ie g o  p rz e z  M ie ­
s zka  I  u p ły n ę ło  35 la t .  N a s ta ł r o k  
1002. Z m a r ł  n ie m ie c k i  ce sa rz  Id e ­
a l is ta  O t to n  I I I ,  k t ó r y  w  1000 r o ­
k u  p o d c z a s  z ja z d u  g n ie ź n ie ń s k ie g o  
u z n a ł p o ls k ą  r a c ję  s ta n u  ł  g r a n i­
cę  w z d łu ż  O d ry .  J e g o  n a s tę p c a  ce ­
s a rz  H e n r y k  I I  z d e c y d o w a n y  p rz e  
c iw n ik  u n iw e r s a l iz m u  O t to n a  I I I  ro z  
p o c z ą ł d łu g o t r w a ły  o k re s  w o je n  
p o ls k o - n ie m ie c k ic h .

PR O F. d r  hab. Benon M iś - 
k ie w ic z  o p isu ją c  p rzyg o to w a n ie  
B o les ła w a  C h robrego  do o dp a r­
c ia  n a ja z d u  H e n ry k a  I I  s tw ie r­
dza:

„W  o k re s ie  w  cz es no f  euda ln  y  m 
n ad  g ra n ic ą  zachodn ią  państw a

k ie  do o b legan ia  s iln ie  u fo r ty ­
f ik o w a n y c h  g ro d ó w  i  s topn io ­
wo ro zp rasza li s iły  n ie p rz y ja ­
c ie ls k ie .”

B y ła  to  w ię c  w o jn a , k tó re j 
p rzeb ieg  n ie  zosta ł w yznaczo­
ny p a m ię tn y m i b itw a m i. B y ła  
to  w a lk a  p od jazdow a , używ a jąc  
dzis ie jszego n a ze w n ic tw a  —  
p a rty z a n c k a . C h ro b ry  do obro ­
n y  za cho dn ich  g ra n ic  z m o b ili­
zo w a ł —  ja k  na tam te  czasy 
—  duże s iły :  3900 jezdn ych  
d ru ż y n n ik ó w  oraz  1300 ta rc z o w  
n ik ó w  c z y li w o js k a  pieszego.

Je d n a k  d op ie ro  po 100 la ta c h  
od  pod p isan ia  p o k o ju  w  B u d z i- 
szyn :“  B o les ła w  K rz y w o u s ty  
d e f in ity w n ie  w łą c z y ł Pom orze

Piastowie u brzegów Odry

n ie . Do tak iego  o kre su  h is to ­
rycznego  to  hasło n a w ią z y w a ­
ło? Ten  t ra fn y  s logan p ro p a ­
gan do w y sięga ł do czasów 
M ieszka  I ,  C h ro b reg o  i K rz y ­
woustego.

U P Ł Y W A Ł Y  la ta  i  w ie k i .  M a p a  
p o l i t y c z n a  E u r o p y  u le g a ła  s ta ły m  
z m ia n o m . W  j e j  ś r o d k o w e j  częśc i 
r o z p o ś c ie r a ły  s ię  te r e n y  z a jm o w a ­
n e  p rz e z  P o ls k ę . D ro g a  n a  Z a c h ó d , 
d ro g a  ro z w o jo w a  n a sze g o  p a ń s tw a  
m ia ła  m ie js c e  w ła ś n ie  za  cz a s ó w  p ia  
s to w s k ic h ,  za  c z a s ó w  M ie s z k a  I ,  
C h ro b re g o  i K r z y w o u s te g o .  O s ta tn i 
z p ia s to w s k ie g o  r o d u ,  b e z d z ie tn y  
K a z im ie rz  W ie lk i ,  p ro w a d z ą c  s w ą  
m ą d rą  p o l i t y k ę ,  u w z g lę d n ia ł  w  n ie j  
p o m o rs k ą  z ie m ię , k tó r a  p o  o k re s ie  
r o z b ic ia  d z ie ln ic o w e g o  z a c z y n a ła  
„ p o  k a w a łk u ”  p rz e c h o d z ić  w  rę c e  
z a b o rc z e j i  z a c h ła n n e j a r y s to k r a c j i  
n ie m ie c k ie j ,  a  ta k ż e  k r z y ż a c k ie j .  
S ta r y ,  d o ś w ia d c z o n y  d y p lo m a ta ,  
k r ó l  K a z im ie rz ,  p o p e łn i ł  je d n a k  na  
ty m  k ie r u n k u  is to t n y  b łą d . P r z y ­
s p o s a b ia ją c  d o  o b ję c ia  p o ls k ie g o

sk ie . S to rra d a  s ta ła  się żoną 
s tarego  co p ra w d a  szw edzkie ­
go V ó la  E ry k a , ale b y ł to 
w ła d ca , k tó ry  zyska ł sobie p rz y ­
dom ek Z w yc ięsk iego . Zaś syn 
S to rra d y  K a n u t W ie lk i po łączy ł 
pod  je d n y m  b e rłe m  w szys tk ie  
sk a n d y n a w s k ie  k ra in y . D lacze­
go o  ty m  w spom inam y?  S to r­
ra d a , je j b ra t  C h ro b ry  i  o jc iec 
M ieszko  I  w sp ó ln ie  re a liz o w a ­
l i  p o lity c z n ą  lin ię , k tó re j ce­
le m  b y ło  sca len ie  w  jeden  o r­
g an izm  p a ń s tw o w y  z iem  p o l­
sk ich  z Pom orzem  i Ś lą sk iem  
w łą czn ie . A  że m a łżeństw a  w  
ta k ie j p o lity c e  o d g ry w a ły  is to t­
ną ro tę , n a jle p ie j św iadczy m a ł­
żeństw o S to rra d y  ze s ka nd y ­
n a w s k im i k ró la m i.

P IE R W S Z A  o b r o n n a  b i tw a  o p o ­
m o rs k ą  d z ie d z in ę , b i tw a  p o d  C e ­
d y n ią .  je s t  n a m  ra c z e j d o b rz e  z n a -

p o lsk ieg o  p o w s ta ł s iln y  system  ■ 
fo r ty f ik a c j i .  P ie rw sza  lin ia  ob­
ro n na  ziem  p o ls k ic h  s łużąca do 
opó źn ian ia  m arszu  n ie p rz y ja ­
c ie la  zbudow ana  b y ła  w zd łu ż  
k o ry ta  O d ry . S k ła da ło  się na 
n ią  w ie le  s iln y c h  w a ro w n i ob­
ro n n y c h , ta k ic h  ja k  Szczecin, 
C edyn ia , K o s trz y n , Lubusz , K ro ­
sno, B y to m , G łogów , W ro c ła w , 
O pole. D rug a  z n a jd o w a ła  się na 
te re n ie  1 W ie lk o p o ls k i. W yzna ­
czał ją  b ieg  O bry .. N ieza leżn ie  
od g łó w n y c h  l in i i  o b ro n y , w zn ie  
s iono  pom ocn icze  p u n k ty  opo­
ru , do k tó ry c h  n a le ża ły  m . in . 
fo r ty f ik a c je  nad  N ysą Ł u życką  
i B ob rem . Od sku tecznośc i ob­
ro n y  ty c h  fo r ty f ik a c j i  zależało 
pow odzen ie  lu b  p o rażka  w  w a l­
k a ch  z N ie m ca m i. P o lacy  bo­
w ie m  zm usza li w o js k a  n ie m ie c ­

Zachodn ie  i  Szczecin w  sk ła d  
p ań s tw a  polskiego.

*  *  *

O s ta tn io  w  ro zm o w ie  z Je­
rz y m  W o łoszynem  —  p la s ty k ie m  
w o je w ó d z k im  z a s ta n a w ia liśm y  
się w s p ó ln ie  ja k  w  p rzysz ło śc i 
m o g lib y ś m y  p ie rw sze  la ta  pań­
s tw o w ośc i p o ls k ie j na P om orzu  
Z a cho d n im  u p a m ię tn ić  w  fo r ­
m ie  m a te r ia ln e j.  Z  naszej 
ro z m o w y  p ow s ta ła  p ew n a  k o n ­
cepcja , k tó rą  p rz e d s ta w ia m y  na 
zd jęc iu .

Może k ie d y ś  p o k u s im y  się o 
nad an ie  m u  k s z ta łtu  w  b rą z ie  
i  ka m ie n iu ... M oże k ie d y ś  n as i 
P ia s to w ie , k tó rz y  Pom orze p o l­
s k im  u c z y n il i s taną  u  b rze gó w  
p o ls k ie ’ O d ry  w  p o ls k im  Szcze­
c in ie ..

M a c ie j C Z E K A Ł A

M b  p 3 c z q ! k u  b y i  s i r a c h
S Z C Z E C IN  ja k  w iększość 

m ia s t po w ó jn ie , ja w ił  
się każdem u p rzyb yszow i 

ja k o  w ie lk a , z ionąca rana. M o­
rze  ru in . szczególn ie w  p o r to ­
w e j d z ie ln ic y , sterczące gdzie­
n iegdzie  k ik u ty  ko m in ó w , czy 
w reszc ie  scze rn ia łe  od ogn ia  i 
d y m u  dom y oca la łe  z pożogi 
w o je n n e j, to  ca ły  k a p ita ł,  ja k i 
m ias to  o fe ro w a ło  sw o im  p ra w o  
w ity m  p o ls k im  gospodarzom. 
P olacy n ie  b a li się jednak  t r u ­
du  odb ud o w y m iasta  i coraz 
lic z n ie j p rz y b y w a li na stare  p ia 
s tow sk ie  z iem ie  zasied la jąc cale 
Pom orze  Zachodnie .

W śród tych  se 'ek. a późn ie j 
tys ięcy  P o lakó w  n a p ły w a ją ­
cych  do odzyskanych  m ia s t b y ł 
ró w n ie ż  H ip o lit  F o lw a rs k i, 
p ie rw szy  szczeciński ta k s ó w ­
ka rz , k tó ry  ta k  w spom ina ' ten 
okres-

—  M ias to  w yg lą da ło  tra g ic z ­
nie. P rz y p o m in a ło  z ru jn o w a n ą  
po pow sta n iu  W arszaw ę. N ie ­
k tó re  d z ie ln ice  nie is tn ia ły  w  
ogóle. Szczególnie te p rz y p o r- 
tow e, D rze tow o, S ta re  M iasto . 
N ie  b y ło  p o rtu , s toczn i, żad­
n ych  m ostów . N a lo ty  d y w a n o ­
w e z ró w n a ły  z z iem ią  ca ły  
szczeciński p rze m ys ł, w  ty m  
także za k ład y  sam ochodowe 
B M W  i za k ład  s iln ik ó w  o k rę to ­
w ych . k tó re  m ie śc iły  się na u l. 
E m il i i  P la te r. To też k ie d y  tu ta j 
p rzy je cha łe m , w  m a ju  1946 r., 
od razu , ta k  ja k  wszyscy, za­
kasa łem  rę k a w y  do robo ty .

A  p ra c o w a ł w te d y  każdy, 
n ieza leżn ie  od s tan o w iska  —  z 
p e łn y m  pośw ięcen iem  i  zaan­
gażow aniem . O d b u d o w y w a liś ­
m y  p rzecież to  m iasto  d la  sie­
b ie  1 d la  naszych  dzieci.

Panu  H ip o lito w i p rz y p a d ło  w  
ty m  okres ie  wskrzeszenie  do 
życia  tra n s p o rtu  sam ochodow e­
go T ym  b a rd z ie j ochoczo p rz y ­
s tęp u je  do tego zadania, że z 
w yksz ta łcen ia  i za m iło w a n ia  
iest sam ochodziarzem  —  k ie ro w ­
cą. m e ch a n ik ie m , in s tru k to re m  
Jeszcze w  okres ie  o k u p a c ji 
s z k o lił w W arszaw ie  ż o łn ie rz y

Taxi z
A K  na ta jn y c h  ku rsa ch , w y k o ­
rz y s tu ją c  do tego ce lu  n iem ie c ­
k ie  sam ochody. T u ż  przed  pow  
stan iem , k ie d y  coraz t ru d n ie j 
b y ło  zdobyć benzynę, p rz e ro b ił 
s i ln ik  s p a lin o w y  na holcgaz i... 
s z k o lił sw o ich  ko leg ó w  z pod ­
ziem ia  nadal. To też n ic  d z iw ­
nego, że z zapa łem  zabra ł się 
ja k o  k ie ro w n ik  w a rs z ta tó w  samo 
chodow ych  do odb ud o w y szcze­
c ińsk iego  tra n s p o rtu .

— N A  s ta n o w is k u  k ie r o w n ik a  
w a r s z ta tó w  p ra c o w a łe m  n o n  ad 
r o k ,  b o  od  15 m a ja  1946 r .  do  
15 l ip c a  1947 r .  S k ła d a liś m y  s ta re  
n ie m ie c k ie  s a m o c h o d y , k le c i l iś m y  
z d w ó c h , t r z e c h  w r a k ó w  je d e n  w  
p e łn i s p r a w n y  s a m o c h ó d  P rz e p r o ­
w a d z a liś m y  te ż  s ta łe  b ie ż ą c e  n a ­
p r a w y  n a s z y c h  w o js k o w y c h  s a m o ­
c h o d ó w . R ę ce  m ie l iś m y  w ię c  z a ­
w sze  p e łn e  r o b o ty .  B y ło  to  d la  
na s  w s z y s tk ic h  o t y le  w a ż n e , że 
s łu ż y ły  o n e  w s z y s tk im ,  i  w o js k u  
1 c y w i lo m .

S a m o c h o d ó w  b y ło  je d n a k  c ią g le  
za m a ło , a p o t r z e b y  tr a n s p o r to w e  
r o s ły  z d n ia  n a  d z ie ń . S zcze c in  
z a m ie s z k iw a ło  p rz e c ie ż  ju ż  w  1947 
r o k u  o k o ło  40 ty s .  lu d z i .  J a k  g r z y  
b y  p o  de szczu , p o w s ta w a ły  s k le p y ,  
z a k ła d y  rz e m ie ś ln ic z e , r e s ta u r a c y j  
k i ,  i t p .  K a ż d y  p o t r z e b o w a ł  s a m o ­

c h o d u . J e d e n  c h c ia ł  p rz y w ie ź ć  p ro ­
d u k t y  ż y w n o ś c io w e , d r u g i  p r z y ­
w ie ź ć  s w o je  w y r o b y  w  te re n  i t d .

J e d y n y m  d o ra ź n y m , i j a k  s ię  pó ź  
n ie j  o k a z a ło , n a j le p s z y m  r o z w ią ­
z a n ie m , b y ło  p o w o ła n ie  d o  ż y c ia  
ta k s ó w k a r z y  K ie d y  w ię c  w ła d z e  
m ie js k ie  z e z w o l iły  na  p o w s ta n ie  
ta k s ó w e k ,  z a re je s tro w a łe m  i  j a  s w o ­
je g o  w y re m o n to w a n e g o  w ła ś n ie  
m e rc e d e s a  n a  ta k s ó w k ę . I  t a k  zo 
s ta łe m  p ie rw s z y m  ta k s ó w k a rz e m  w  
S z c z e c in ie , c h o ć  na  d r z w ia c h  w id ­
n ia ł  n u m e r  p ię tn a ś c ie .  m ó j  szczę­
ś l iw y  n u m e r

N IE  b y ł to  jednak ła tw y  za­
w ód i w ca le  n ie  ta k  o p ła ca ln y

w ic ie  w o li „pasażera” . To czę­
sto pom agało , u syp ia ją c  c zu j­
ność cz ło w ie ka , k tó r y  i  ta k  n ie  
m ia ł n ic  do s tracen ia . Zresztą  
genera lną  zasadą w  ta k ic h  
p rzyp ad kach  b y ło  ja k  n a jm n ie j 
w id z ie ć  i  ja k  n a jm n ie j słyszeć. 
C ie k a w i po p ro s tu  g inę li...

—  M IA Ł E M  ta k ą  p rz y g o d ę , z 
k t ó r e j  m o g łe m  n ie  w y jś ć  c a ło  — 
w s p o m in a  p a n  F o lw a r s k i .  — S t a l i ­
ś m y  w e  t r ó j k ę  n a  p o s to ju .  B y ł  póź 
n y  l is to p a d o w y  w ie c z ó r  1947 r . 
P o s ta n o w iłe m  jeszcze  z r o b ić  t y l k o  
je d e n  k u r s  1 w ra c a ć  d o  d o m u . 
N ie d łu g o  c z e k a łe m  n a  p a sa że ra .
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ja k b y  się w yd aw a ło . N ie raz 
zdarzy ło  m i sie być gościem w  
d om u. B yw a ło , że s iedzia łem  
za k ie ro w n .c ą  od ś w itu  do póź 
ne j nocy. B y ła  to poza ty m  
praca  bardzo  ry z y k o w n a , grożą 
ca n aw e t u tra tą  życia  O ko lice  
Szczecina pe łne  b y ły  jeszcze 
różnego ro d za ju  zb iró w  i h it le ­
ro w s k ic h  n ied o b itkó w . Często 
w o js k o  staczało re g u la rn e  b i t ­
w y  z ty m i bandam i, cóż w ięc 
m ó w ić  o bezb ronnym  ta k s ó w ­
ka rzu . k tó r y  n ie  w iedz ia ł, k to  
w s iada  do sam ochodu. Zresztą  
i w  sam ym  Szczecinie b y ło  k i l ­
ka  ta k ic h  m ie jsc , gdzie jeźdz i­
ło  się n iechę tn ie . B y ły  to  m. 
in . o a rk  Że rom skiego  i tzw . za­
k rę t  ś m ie rc i, w  pob liżu  S tocz­
n i „W u lk a n ” , gdzie g rasow a ły  
bandy w łasow ców .

P rz e ż y ł i pan H ip o lit  F o lw a r­
sk i k ilk a  p rzygód , k tó re  m og ły  
skończyć się tra g iczn ie , gdyby 
n ie  jego dośw iadczenie  p a r ty ­
zanck ie  W yczu w a ją c  n iebezp ie ­
czeństw o p od da w a ł się c a łk o -

B y ł  n im  w y s o k i  m ę ż c z y z n a  u b r a ­
n y  w  c z a rn ą  n ie m ie c k ą  s k ó rę . O d 
ra z u  z o r ie n to w a łe m  s ię . co  to  za 
p a sa że r. W id y w a łe m  ta k ic h  p rz e ­
c ie ż  n ie ra z  w  cza s ie  o k u p a c j i .  N ie  
m o g łe m  je d n a k  w y c o fa ć  s ię  z k u r ­
su  d o  K a m ie n ia ,  • b o  p a s a ż e r s ie ­
d z ia ł  ju ż  w  s a m o c h o d z ie . Z re s z tą  
n ie  o d s tę p o w a ł m n ie  p ó ź n ie j  n a ­
w e t  na  k r o k .  C a ły  czas b y ł  p r z y  
m n ie , n a w e t  Jak  ta n k o w a łe m  b e n ­
z y n ę , c z y  k u p o w a łe m  p a p ie ro s y . 
P o n ie w a ż  p r z y  w y je ź d z ić  z m ia ­
s ta  m u s ie l iś m y  p rz e je c h a ć  o rze z  
p o s te r u n k i  w o js k o w e ,  c z u łe m  s ię  
b e z p ie c z n y , b o  w y s ta r c z y  m ru g n ie  
c ie  o k a  d o  z n a jo m e g o  ż o łn ie rz a  i 
m ó j  p a sa że r t r a f i  za k r a t k i .  M ia ­
łe m  je d n a k  p e c h a . b o  z n a jo m y  
w a r to w n ik  u j r z a w s z y  m n ie . m a c h ­
n ą ł  t y l k o  r ę k ą  p rz e p u s z c z a ją c  nas 
be z  k o n t r o l i .  T e ra z  ju ż  n ie  b y ło  
ż a r tó w .  N a s tę o n y  p u n k t  k o n t r o l ­
n y  c o  p r a w d a  b y ł  w  G o le n io w ie , 
a le  n ie  m ia łe m  p rz e c ie ż  - ż a d n e j 
g w a ra n c j i ,  że d o ja d ę  . ta m  c a ły .

C óż  b y ło  je d n a k  r o b ić ?  Z  duszą  
n a  r a m ie n iu  p o je c h a łe m  d a le j .  W  
G o le n io w ie  k o le jn y  z a w ó d . N ik t  
n a s  n ie  k o n t r o lu je .  P la c ó w k a  za m  
k n ię ta  n a  g łu c h o , w o k ó ł  n ie  m a  
ż y w e j  d u s z y . Z r e z y g n o w a n y  1 p r z y  
g o to w a n y  n a  n a jg o rs z e  ru s z y łe m  
d a le j.  P r ó b o w a łe m  w c ią g n ą ć  m o ­
je g o  p a s a ż e ra  w  ja k a k o lw ie k  r o z ­
m o w ę . b y le  t y l k o  p rz e rw a ć  to  
z ło w r ó ż b n e  m ilc z e n ie .  D a ł  m i je d ­
n a k  d o  z r o z u m ie n ia ,  ż e b y m  c i­

c h o  s ie d z ia ł i  p a t r z y ł  p rz e d  s ie ­
b ie . Z ro z u m ia łe m  i  ju ż  d o  k o ń c a  
n ie  o d e z w a łe m  s ię  a n i  s ło w e m . I  
t a k  d o je c h a liś m y  p r a w ie  d o  K a ­
m ie n ia .  P rz e d  m ia s te m  m ó j m i l ­
c z ą c y  „g o ś ć ”  k a z a ł m i  s k rę c ić ^  w
la s  i  p o c z e k a ć  p ó ł  g o d z in y .  C ze­
k a łe m  w ię c , a le  m o je g o  p a sa że ra  
n ie  b y ło .  W re s z c ie  z d e c y d o w a łe m
s ię  w y jś ć  z s a m o c h o d u  i  s p e n e ­
t r o w a ć  te re n .  I  rz e c z y w iś c ie ,  w  
o d le g ło ś c i d w u s tu - t r z y s tu  m e t r ó w  
z a u w a ż y łe m  le ś n ic z ó w k ę  P o d sze ­
d łe m  p o d  o k n o  1 z a jr z a łe m  d o  
ś r o d k a .  O p ró c z  m o je g o  k l ie n ta  b y  
ło  ta m  je szcze  d w ó c h  p o d o b n ie  
ja k  o n  u b r a n y c h  m ę ż c z y z n . A  
w ię c  p u n k t  k o n ta k to w y  — p o m y ­
ś la łe m . N ie  m a  je d n a k  k o g o  i  ja k  
z a w ia d o m ić .  A  ja k  b ę d ę  c h c ia ł  
u c ie k a ć  to  m n ie  k r o p n ą  P o s ta n o ­
w i łe m  Jak  n a js z y b c ie j  w r ó c ić  d o  
s a m o c h o d u . I  d o b rz e , że p o ś p ie ­
s z y łe m  sdę, b o  tu ż  za m n ą  p r z y ­
s z e d ł m ó j  p a s a ż e r z k o le g a m i.  K a ­
z a ł m i je c h a ć  d o  K a m ie n ia .  T a m  
je g o  k o m p a n i w y s ie d la  i  r o z b ie ­
g l i  s ię  p o  z g ru z o w a n y m  m ie ś c ie ,  
a m y  w r ó c i l iś m y  d o  S zcze c in a . W  
d ro d z e  p o w r o tn e j  p o p r o s ił  m n ie ,  
a b y  g o  o b u d z ić  p rz e d  D ą b ie m , 
g d v b v  s ię  z d r z e m n ą ł.  I  t a k  r z e c z y ­
w iś c ie  b y ło .  S p a ł je d n a k  b a rd z o  
c z u jn ie .  N a w e t  j a k  le k k o  t y l k o  
h a m o w a łe m , o d  r a z u  o t w ie r a ł  o -  
o z y . Z a s to s o w a łe m  s ię  w ię c  d o  je  
g o  p o le c e n ia , a b u d z ą c  go  z a u w a  
ż y łe m  p o d  r o z c h y lo n y m  p ła s z c z e m  
d w a  p is to le ty .  G d y  w y s ia d ł  r z u c a ­
ją c  m .i n a  s ie d z e n ie  p l i k  b a n k n o ­
tó w  — o d e tc h n ą łe m  z u lg ą . T e ra z  
d o p ie ro  z d a łe m  s o b ie  s p ra w ę  z tc  
go . co  b y  b y ło .  g d y b y  n a s  r z e ­
c z y w iś c ie  k o n t r o lo w a ł  m ó j  z n a jo ­
m y  z p la c ó w k i  w  S z c z e c in ie . Z a ­
s t r z e l i łb y  p rz e c ie ż  m n ie  i  je g o .

T A K IE  to  b y ły  p oczą tk i ta k ­
só w ka rsk ie  w  Szczecinie. Pom a 
galo  n ie ra z  p a r ty z a n c k ie  do­
św iadczen ie . d op isyw a ło  ̂  szczęś 
cie. D z is ia j pan H ip o lit  je s t ju ż  
na  e m e ry tu rze . W  p am ięc i k o ­
legów  zosta ł 'jako  zawsze u -  
ś m iech n ię ty . u o rz e jm y  i  uczyn-^ 
n y . I  ta k i b y ł zawsze orzez 
trzyd z ie śc i sześć la t. Szkoda, że 
w ie lu  m ło d y c h  na  to  n ie  stać. 
A  może po p ro s tu  za m a ło  prze 
ży li?

Janusz C Z U Ł K O W S K 3
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Z przymrużeniem oka
Z A P R A S Z A M Y  do rozw iązania ko le jne j porc ji rozryw ek um ysłowych Prócz rozkoszy ła ­

m ania głowy trud ten może przynieść rów nież konkretne nagrody — każdy kto nadeśle pod 
adresem redakcji (term in  10-dniowy. rozw iązania w yłącznie na kartach pocztowych) rozw ią­
zania m inim um  dwóch, zamieszczonych pozycji weźm ie udział w  losowaniu 3 bonów PKO  po 
250 zł każdy

Liga „przebojów“ sportowych

P O Z IO M O : 1 — c ią gn ie  w ilk a  
do lasu , 7 —  b ó l g a rd ła , 8 — 
n a  g ło w ie  d z ie w c z y n k i, 9 —  ja ­
d a ln y  m a łż  m o rs k i, 10 — w n ę ­
ka  w  m urze , 11 —  w  „o k ie n ­
k u ” , 14 —  bożek z łu k ie m , 17
—  ex Jem en  P łd ., 20 — z m ia ­
na  szybkośc i re a k c ji chem ., 24
—  „k o tk a ”  z a fry k a ń s k ie g o  b u ­
szu, 25 —  p o je m n ik  na m leko , 
26 —  m uszla , 27 —  p rze w ró ce ­
n ie  się, 28 —  kw e sta .

P IO N O W O : 1 —  9 -d n io w e  na  
b ożeństw o , 2 —  ro d z in a  s ły n ­
n y c h  a k to ró w  p o ls k ic h , 3 —  ro ­
ś lin a  o le is ta , 4 —  cecha, 5 —  
b a rdzo  g o rz k ie  z ie le  do a bsyn ­
tu . 6 — na tra m p o lin ę , 12 — 
je d n . s iły ,  13 —  w ę g ie rs k i M a ­
r ia n ,  im ię  N a gy , 15 —  np. E ra - 
to, 16 —  p o p u la rn y  k w ia t  z k o l 
ca m i lu b  im ię  żeńsk ie , 18 —  
m a ro d z iców , 19 —  wodospad 
na  g ra n ic y  U S A  i  K a n a d y . 20
—  sza fran , 21 —  ś lą s k i tan ie c  
lu d o w y , 22 —  ro z to p io n y  c u k ie r  
r a  c ia s tk u , 23 —  s y p ia ln ia  S a r ­
m a ty .

A ry tm o g ra f
20 10 11 17 19

11 • ■1 1 16 6

n 21 1 19 11

16 12 18 2 1?

1 11 15 10 2

u 10 13 21 11

u 18 16 10 5 j

6 7 8 9 6

3 1 11 10 2

1 —  p o u fa łe  s to s u n k i —  1— 2— 3— 4—
— 5— 6— 7— 8,

2 —  ro d z a j d a n in y  — 9— 1— 10— 11— 12
— 10— 13— 14— 10— 15— 2,

3 —  b ra k  o b ja w ó w  życ ia  — 16— 2— 17
— 18— 19— 6— 18—2,

4 —  s z p ic ru ta  — 20— 11—21— 14— 1,
5 —  m a n ie rk a  k o la rz a  —  22— 10— 9— 6

— 15.

*  *  *

Anagram
--------— straszliwy to chwast na naszych zagonach,
------------------: czepia się nie tylko psiego ogona.

*  *  *

Kalambur
Z a m ia s t  k r a w a t a  je s t  m y ś l iw y ,  
d r z e w o  z  n a s io n  p r z y p r a w o w y c h .

*  *  *

—  pow ażny u tw ór  
m uzyczny

—  sukulent
—- rodzaj stem pla

—  ry jó w k a
—  różyca
—  liś c ie  p ie tru s z k i
— u c h w y t.

Opracował: Rudolf MACURA

I
 M A T E R IA Ł  zebrano na 

podstawie rzeczywistych in ­
form acji z życia k lubów  i 
organizacji sportowych, pro 
ponujem y jednak spojrzeć  
nań z przym rużeniem  oka.

„P R Z E B Ó J ”  N R  1. W ys ta ­
w ie n ie  bardzo  w y s o k ie j, w  po­
ró w n a n iu  z in n y m i, oceny a dm i 
n is tra c ji sp o r to w e j w o je w ó d z ­
tw a  przez G łó w na  Insp e kc ję  
Te renow ą . O sób lego u ro k u  do­
daje  fa k t  jeszcze lepsze j —  n iż  
ca ła  k u ltu ra  fizyczn a  —  p racy  
a d m in is tra c ji w  k lu b ie  sp orto ­
w y m  Pogoń. N ie  trze ba  doda­
wać. że ocena ta  ró żn i się dość 
znaczn ie  od o p in ii k ib ic ó w  i 
s y m p a ty k ó w  tego k lu b u . Po­
tw ie rd z a  sie Dowiedzenie, że 
ka żdy  w id z i inacze j.

2. T o ro w c y  W L K S  G ry f  — 
Z ie m ia  Szczecińska są w iz y tó w ­
ką  naszego sp o rtu . N ic  n ie  b y ­
ło b y  w  ty m  szokującego, g dyb y  
n ie  to, że za w od n icy  tre n e ra  W. 
M osbauera  od trze ch  la t  n ie  ko ­
rz y s ta ją  z to ru  k o la rsk ie go , a 
do w yśc ig ó w  p rz y g o to w u ją  się 
na szczec ińsk ie j a u to s trad z ie .

3. D z iw n y  p ro je k t  zagospoda­
ro w a n ia  przysz łego  s tad io nu  le k  
koa tle tyczne go  p rzy  u lic y  K u  
S łońcu  na to r  żuż low y . P om ysł 
ma do jść do re a liz a c ji po ode­
b ra n iu  s tad io nu  k lu b o w i spor­
tow em u  B u d o w la n i i  w y ra ż e ­
n iu  zgody „S a n e p id u ”  na ta k o ­
w e  p rzedsięw zięc ie . Je dn ak  ja k  
o s ta tn io  w ieść g łos i and k lu b , 
a n i „S a n e p id ” , a n i też nasi b l i ­
scy, k o rz y s ta ją c y  z w iecznego 
o dpoczynku , n ie  w y ra ż a ją  na to  
zgody. R acja . P rze c iw  w ię kszo ­
ści n a w e t H e rk u le s  n ie  pomoże.

4. O D E J Ś C IE  t r e n e r a  Z . Ł a k o m e ­
g o  — s z k o le n io w c a  ze s p o łu  k o b ie ­
ce g o  p i ł k i  rę c z n e j M K S  P o g o ń  d o  
ze s p o łu  m ę s k ie g o  w  ty m ż e  k lu b ie .  
P r z y p o m in a m y ,  iż  s z k o le n io w ie c  
te n  z d o b y ł d la  S z c z e c in a  m is t r z o ­
s tw o  i  w ic e m is t rz o s tw o  P o ls k i  z 
d r u ż y n ą  d z ie w c z ą t.  I  k o m u  to  
p rz e s z k a d z a ło ?  P rz e c ie ż  t r e n e r a  Ł a ­
k o m e g o  zaw sze  l u b i ły  d z ie w c z y n y  
— z w z a je m n o ś c ią .

5. O p ra c o w a n ie  p rz e z  d z ie n n ik a ­
r z y  d z ia łu  s p o r to w e g o  n a s z e j gaze­
t y  „ R a p o r tu  o  s ta n ie  s z c z e c iń s k ie j 
k u l t u r y  f iz y c z n e j "  (35 p o z y c j i ) .  M a ­
t e r ia ły  z e b ra n e  w  Jed ną ca ło ś ć  
s k ie r o w a n o  d o  o d p o w ie d n ic h  in s t y ­
t u c j i  i  d o  d z is ia j  n ie  o t rz y m a n o  
ż a d n e j o d p o w ie d z i. . .

6. N ie u m ie ję tn e  n a s iu s ia n ie  p rz e z  
M . M ie rz e je w s k ą  d o  p o je m n ik ó w ,  
c e le m  s tw ie r d z e n ia ,  c z y  z a w o d n ic z ­
k a  u ż y w a ła  „ k o k s u "  ' na  m is t r z o ­
s tw a c h  ś w ia ta  p a ń  w  p i łc e  rę c z n e j,  
c z y  te ż  n ie .  W y n ik i  o k a z a ły  s ie  p o ­
z y ty w n e .  M ir e lk a  n ie  g ra  w  p i» kę  
ju ż  n ie m a l r o k .  G K K F iS  1 j e j  r o ­
d z im y  k lu b  s p o r to w y  p o n o ć  p o w o ­
ła ły  s p e c ja ln e  b r y g a d y  d o  p i ln o w a ­
n ia  b y  s p o r to w c y  n ie  w rz u ć  I i  na  
„ ru s z ta  k o k s u ” . P ra w d o p o d o b n ie  
i t a k  w rz u c a ją

7. W  d r u g im  co  d o  w ie lk o ś c i  k l u ­
b ie  s p o r to w y m  S zcze c in a  — S ta l l  
S to c z n ia , w  d r u ż y n ie  p i ł k i  n o ż n e j 
z m ie n io n o  p o  r a z  13 t r e n e r a  p ie r w ­
s z e j d r u ż y n y .  K lu b  is tn ie je  13 la t .  
N a r o k  w y p a d a  1 t r e n e r

8. R e z y g n a c ja  z d o ty c h c z a s o w e j 
f u n k c j i  d y r e k to r a  k lu b u  M K S  P o ­
go ń , z a s łu ż o n e g o - d z ia ła c z a  s p o r to ­
w e g o  p a n a  R  W ilc z k a . 7 i - le t n i  b y ­
ł y  k ie r o w n ik  d r u ż y n y  p i ł k i  n o ż n e j 
P o g o n i p rz e z  c a ły  cza s  u w a ż a ł s ie ­
b ie , j a k  sa m  tw ie r d z i ,  za 12 g r a ­
cza  n a  b o is k u .  O j.  t r u d n o  b ę d z ie  
w  p rz y s z ły m  se z o n ie  g ra ć  w  ,.11” .

9. U c z e s tn ic tw o  d y r e k to r a  W K K F iT  
w  S z c z e c in ie  w  m e c z u  b o k s e rs k im
0  m is t rz o s tw o  I I  l i g i  w  c h a r a k te ­
rz e  k ib ic a .  D la  m n ie j  w ta je m n ic z o ­
n y c h  w y ja ś n ia m y  że B . I d z ia k  test 
w ic e p re z e s e m  P Z B  i  o d p o w ia d a  ta m  
za s p r a w y  s ę d z io w s k ie . O b e c n o ś ć  na  
m e c z u  z n a n e g o  sę d z ie g o , c z ło n k a  
A I B A .  ta k  d e p r y m u ją c o  p o d z ia ła ła  
na  a r b i t r ó w  że s ę d z io w a li  w b r e w  
o g ó ln ie  p r z y ję t y m  z w y c z a jo m  — n ie  
na  k o rz y ś ć  g o s p o d a rz y . T a k im  to  
spo so b e m . w  w y n ik u  n ie d o b o ru  
tz w .  „ m a ły c h  p u n k t ó w ” , d ru ż y n a  
b o k s e rs k a  P o g o n i s p a d ła  z I I  l ig i .
1 p o  co  b y ło  p r z y c h o d z ić  na  te n  
m ecz?

10. J u ż  k o le jn y  23 b y ły  s p o r to ­
w ie c  Z ie m i S z c z e c iń s k ie j p rz e s z e d ł 
..n a  s w o je ”  — c z y l i  p o d ją ł  p ra c ę  w  
p r y w a t n e j  in ic ja t y w ie .  O s ta tn io  
p rz e d s ię w z ię c ia  ta k ie  sa n ie z m ie r ­
n ie  p o p  \ la rn e . t y m  b a r d z ie j,  że 
p a ń s tw o  u m o ż liw ia  z a k ła d a n ie  p r y ­
w a tn y c h  z a k ła d ó w .  S z c z e c iń s c y  s p o r  
to w c y  po  z a k o ń c z e n iu  k a r ie r y  n a j ­
c z ę ś c ie j z a t ru d n ia ją  s ię  w  b u t ik a c h ,  
f i r m a c h  p o lo n i jn y c h ,  je ż d ż ą  n a  t a k ­
s ó w k a c h . h o d u ją  w a r z y w a .  M o d n e  
są o s ta tn io  p ie c z a r k a r n ie .  P o d o b n o  
g ro s z  n ie z ły ,  c ie p ło  i  d ie tę  m o ż n a  
u t rz y m a ć .  G r z y b y  n ie  tu c z ą .. .

11. P u d ła  w  s t r z e la n iu  k a r n y c h  
n a  m e c z u  o P u c h a r  U E F A  z F C  
K o e ln  w  w y k o n a n iu  A . K e n s e g o  i  
M . L e ś n ia k a , a ta k ż e  12 m ie js c e  
P o g o n i p o  je s ie n n e j r u n d z ie  r o z g r y ­
w e k  e k s t ra k la s y .

J e ż e li C z y te ln ic y  u w a la ją ,  że coś 
p o m in ę l iś m y  p r o s im y  o d p o w ie d z ie ć .

Turniej 4 Skoczni

§ miejsce Fijasa
P IO T R  F IJ A S  z a ją ł  9 m ie js c e  w  

p ie rw s z y m  k o n k u r s ie  T u r n ie ju  C z te ­
r e c h  S k o c z n i.  Z a  s k o k i  n a  o d le ­
g ło ść  114 i  102 m  F i ja s  u z y s k a ł 
n o tę  200,4 p k t .  K o n k u r s  z a k o ń c z y ł 
s ię  z w y c ię s tw e m  A u s t r ia k a  E rn s ta  
V e t to r ie g o  — 235,4 p k t .  (114.5 i  114 m ). 
D ru g i  b y ł  M a t t i  N y k a e n e n  ( F in la n ­
d ia )  — 223.9 p k t  (114,5 i  114 m ). 
T rz e c i A n d re a s  F e ld e r  ( A u s t r ia )  — 
220,4 (113,5 i  l i o  m ), a c z w a r ty
Je n s  W e is s f lo g  (N R D )  — 216,7 p k t .  
(114 i  111,5 m ).

B E Z  S ŁÓ W

Na turnieju piłki nożnej w Kilonii

Pogoń...
P IŁ K A R Z E  szczecińskie j Po­

gon i w y g ra li m ięd zyna ro d ow y , 
h a lo w y  tu rn ie j w  K i lo n i i  (R FN ), 
poko nu ją c  w  f in a ło w y m  spotka 
n iu  F o rtu n ę  D u esse ldo rf ( I  liga ) 
4:3 (3:1). B ra m k i d la  naszej d ru  
ż y n y  z d o b y li: S o k o ło w s k i —  2 
o raz  K ru p a  i  K ensy.

N IM  P o g o ń  z n a la z ła  s ię  w  f i n a ­
le ,  z a ję ła  d r u g ie  m ie js c e  w  s w o je j  
g r u p ie  e l im in a c y jn e j .  p o k o n u ją c  
H o ls te ln  K ie ł  5:3 (2:1) 1 u le g a ją c  
0:2 (0:1) F o r tu n ie  D u e s s e ld o r f .  W  
m e c z u  z ze s p o łe m  H o ls te in  b r a m k i  
d la  P o g o n i z d o b y l i :  S o k o ło w s k i —  
4 f  L e ś n ia k  —  1.

Tu foto
D U Ż Y  L O T E K

I  losowanie:
8— 10— 12— 18— 43— 48 dod. 2

I I  losowanie:
4— 11— 25— 40— 44— 46

najlepsza
P o  a w a n s ie  d o  d a ls z y c h  g ie r  p o r ­

to w c y  z m ie r z y l i  s ię  z l id e r e m  I 
t u r n ie jo w e j  g r u p y ,  r e w e la c ją  p u ­
c h a r u  R ! N ,  I l - l i g o w y m  H a n n o v e r  
96. p o k o n u ją c  g o  3:2 (1:1). B r a m k i  
d la  n a sze g o  ze s p o łu  z d o b y l i :  K r u ­
p a  —  2 i  S o k o ło w s k i — l .  J e d n o ­
c z e ś n ie  l id e r  g r u p y  I I  —  F o r tu n a  
p o k o n a ł n ie d a w n e g o  r y w a la  W id z ę  
w a  w  P u c h a rz e  U E F A  A G F  A a rh u s  
(D a n ia )  7:1 (3:1). P o r to w c o m  p r z y ­
s z ło  w ię c  p o  ra z  d r u g i  g ra ć  z ze ­
s p o łe m  z D u e s s e ld o r fu  k tó re m u  
w  p e łn i  z r e w a n ż o w a li  s ię  za p o ­
ra ż k ę  w  r o z g ry w k a c h  e l im in a c y j ­
n y c h .

D ru ż y n y ,  u c z e s tn ic z ą c e  w  t u r n ie ­
ju ,  w y s tę p o w a ły  w  5 -o s o b o w y c h  
s k ła d a c h . I s tn ia ła  m o ż liw o ś ć  d o k o ­
n y w a n ia  d o w o ln e j  i lo ś c i  z m ia n ,  o -  
p e r u ją c  je d n a k ż e  t y l k o  11 z a w o d n i­
k a m i.

B a r w  P o g o n i b r o n i l i  w  K i lo n i i :  
D łu g o s z . S zcze ch , U rb a n o w ic z ,  S o ­
k o ło w s k i,  D u c h o w s k i ,  K u ra s .  W o l­
s k i.  O s tr o w s k i,  K e n s y , K r u p a  i 
L e ś n ia k .

W  P IĄ T E K  nas i p iłk a rz e  w y  
je żdża ją  na obóz do R o ro w ic  k . 
K a rpa cza , będący je d n y m  z eta 
p ó w  p rzyg o to w ań  do I I  ru n d y  
ro z g ry w e k  p iłk a rs k ie j e k s tra k t a 
sy. <jg)
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P O N IE D Z IA Ł E K . 
31 G R U D N IA

D Z IŚ :
M e la n ii.  S y lw e s tra  

J U T R O :
M ieszka , M ieczys ła w a

POGODA
Z A C H M U R Z E N IE  duże, 

m g lis to . T e m p e ra tu ra  od 
— 6 st. do — 1 st. W ia try  
słabe z k ie ru n k ó w  z m ie n ­
nych.

D Z lS  ra n o  w S z c z e c in ie  c iś ­
n ie n ie  w y n o s i ło  1035 h P a  (777 
m m  H g ). N ie w ie lk ie  w a h a n ia
c iś n ie n ia .

M U Z Y C Z N Y  (889-02) p o n ie d z ia łe k  : 
„B o c c a c c io ”  g. 18.

W T O R E K

K O S M O S  (380-03) „ E .T . ”  g . 1«. 18.15, 
20.30 -  U S A . 1. 12; D E L F IN  (468-78) 
„ T o m  H o r n ”  g . 15.45, 18, 20 — 
U S A . 1. 18; M A R S  -  „T y s ią c
m il ia r d ó w  d o la r ó w ”  g . 17, 19.30 — 
f r . ,  1. 15; D A R  (S ta rg a rd )  „ P ie ­
n ią d z ”  f r . ,  1. 18; „ T a je m n ic e  s ta re ­
g o  o g r o d u ”  p o i.

R E P E R T U A R  K I N  n a  p o d s ta w ie  
in fo r m a c j i  O P R F .

N IE C Z Y N N E .

t e l e w i z j a
P R O G R A M  I

16.25 W ia d o m o ś c i. 16.30 D la  
„ S y lw e s te r  w  Z ło ty c h  W ro ta c h ” .
17.20 W ia d o m o ś c i.  17.30 „ W ie c z ó r  
p r z y  m io d z ie ” . 18.05 „ u  M ie c z y s ła ­
w a  Ś w ię c ic k ie g o ” . 18.25 L o s o w a n ie  
Z a k ła d ó w  S p e c ja ln y c h . 19 W ie c z o ­
r y n k a  s y lw e s tro w a . 19.30 D z ie n n ik .  
20 P rz e m ó w ie n ie  n o w o ro c z n e . 20.15 
P r .  d o k u m e n ta ln y .  20.50 K o m e d ia  
a n g . „ P r z y ję c ie ”  z P e te re m  S e l- 
le rs e m . 21.25 W ia d o m o ś c i.  22.30 
M in ę ło  d n i  366... c z y l i  J e r z y  B o ń c z a k .
23.25 „ Z n a k i  Z o d ia k u ” . 24 Ż y c z e n ia  
n o w o ro c z n e . 0.10 S z o p k a  n o w o ro c z ­
n a . 1.10 P rz e d  n a m i 365... c z y l i  E w a  
K u k l iń s k a  i  j e j  g o śc ie . 2.00 K in o  
N o c n e .

P R O G R A M  I I

15 W ia d o m o ś c i. 15.10 S y lw e s te r  d la  
d z ie c i „ N ie  p rz e s z k a d z a j m a m ie ” .
16.20 , .F l ip  i F la o "  16.40 D la  m ło ­
d z ie ż y  — r e c i ta l  ze s p o łu  „ K a ja - G o o -  
G o o ” . 17.15 „ N o c  s z c z ę ś liw e j g w ia ­
z d y ”  17.25 F i lm  ra d ź . „ B ia ł y  sza­
m a n ” . 18.45 G a w ę d y  R. B a d o w s k ie ­
go . 19.30 D z ie n n ik  20 P rz e m ó w ie n ie  
n o w o ro c z n e . 20.15 P r r o z r y w k o w y  
. .M iło ś ć  je s t m u z y k ą ” . 20.55 ..N o c  
s z c z ę ś liw e j g w ia z d y ” . 21.05 P r. ro z ­
r y w k o w y  21.30 ..N o c  s z c z ę ś liw e j 
g w ia z d y ” . 21.55 „P rz e ta ń c z y ć  ca ła  
n o c ” . 22.30 F i lm  U S A  „ N e w  Y o rk .  
N e w  Y o r k ”  z L iz ą  M in e l l i .  24 Ż y ­
c z e n ia  n o w o ro c z n e . 0.10 D c . f i lm u .  
1.10 S y lw e s t ro w e  p rz e b o je  „ D w ó j ­
k i ”  3.15 A n e k s  do  l i s t y  p rz e b o jó w  
. D w ó j k i ” .

9 F i lm  d la  d z ie c i .M a ły  k s ią ż ę ” . 
10.30 ..O s ta tn ia  ks ię g a  p r z y r o d y  
W ło d z im ie rz a  P u c h a ls k ie g o ”  11 
F i lm  an g . „ M a rc e l  M a rc e a u ” . 11.55 
W ia d o m o ś c i i p o w t.  p rz e m ó w ie n ia  
n o w o ro c z n e g o  12.15 K o n c e r t  n o w o ­
r o c z n y  z W ie d n ia . 13.45 K o m e d ia  
ra d ź  „ M u s im y  o ż e n ić  d z ia d k a ” .
15.10 P rz e g lą d  w y d a rz e ń  s p o r to ­
w y c h .  10.10 S p o tk a n ie  z J e rz y m  
B iń c z y c k im .  16.‘10 T u r n ie j  4 S k o c z ­
n i .  17.25 K o m  ang „ L im u z y n a  do  
w y n a ję c ia ’ !. 19 W ie c z o ry n k a  n o w o ­
ro c z n a  19.30 D z ie n n ik .  20 F i lm  U S A  
..S z o g u n ”  z R . C h a m b e r la in e m . 
21.20 S tu d io  s p o r t .  22 P r .  r o z r y w ­
k o w y  z M ir e i l le  M a th ie u .

P R O G R A M  I I

11.50 N o w o ro c z n e  p o w ita n ie . 12 
A e ro b ic  po  S y lw e s trz e . 12.20 W s p a ­
n ia ły  ś w ia t  W . D is n e y a  „ O  c h ło p ­
c u , k t ó r y  la ta ł  z k o n d o r a m i" .
13.10 „ K a r n a w a ł ,  k a r n a w a ł”  — r e ­
w ia  b r a z y li js k a .  13.30 Z a  k u l is a m i 
„M a d a m e  S a ns G e n e ” . 14.25 B o g o ­
w ie  c z te re c h  s t r o n  ś w ia ta  „ N o w y  
r o k  w  ró ż n y c h  k a le n d a rz a c h ” . 14.45 
P rz e b o je  m in io n e g o  r o k u .  15.05 
M u s ic a l an g . „ B o y  f r ie n d ”  z 
T w ig g y .  16.55 „ K u l i g " .  17 35 „ Ż a r to -

te k a  G o z d a w y  i  S tę p n ia ” . 18-25 
„ . W i a t  w  ro fc u  2001” . 18.10 s ły n n e  
u w e r t u r y  o p e ro w e . 19.30 D z ie n n ik .  
20 „ S a lo n  m u z y c z n y " .  21 R e c ita l 
K .  G iż o w s k ie j.  11.35 F i lm  i r .  
„ P ię k n e  d z ie ln ic e ” .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I  

P R O G R A M  I

14.45 N ie  t y l k o  d la  eteieoi. 16.25 P r .  
r o z r y w k o w y .  16.25 .S y lw e s tro w a  r a ­
k ie ta ” . 16.35 W ia d o m o ś c i.  16.45 
U tw o r y  L .  v a n  B e e th o v e n s . 18.15 
P r ,  r o z r y w k o w y .  18.50 T V  d z ie c ię ­
ca . 19.25 P ro g n o z a  p o g o d y , k r o m k a .  
29 P r .  r o z r y w k o w y ,  aa.40 S y lw e s lr o  
w a  re w ia .  0.40 M u z y k a  ta n e c z n a .

P R O G R A M  I I

14.30 S tu d io  Drecano. 14.45 F ü ra  ra d ir . 
„P o ż e g n a n ie  z  P e te rs b u r g ie m ” . 
16.20 „ T e  i  m n e  h is to r ie ” . 1 7 .«  
W ia d o m o ś c i.  17.50 T V  d z ie c ię c a . 18 
P r .  d la  d z ie c i l  d o r o s ły c h .  18.56 
W ia d o m o ś c i.  19 C y r k  c h iń s k i .  S0 
„ S y lw e s t r o w e  d is c o ” . 21.40 K o m e ­
d ia  U S A  „ D z ie je  Je d ne go  m a łż e ń ­
s tw a ” . 23.20 P r o g r a m  s y lw e s tr o w y .  
0.20 P r .  r o z r y w k o w y .

W T O R E K  

P R O G R A M  I

9.25 K r o n ik a .  18 W id o w is k o  d la  
d z ie c i.  11 F i lm y  k r ó tk o m e tr a ż o w e  
i  d o k u m e n ta ln e .  IB W ia d o m o ś c i. 
12.15 G ra  F i lh a r m o n ia  W ie d e ń s k a .
13.30 T u r n ie j  C z te re c h  S k o c z n i.
15.30 s tu d io  D re z n o . 1 6 .«  W id o w i­
s k o  d la  d z ie c i.  18.15 W ia d o m o ś c i.
16.25 F i lm  „F a ro to m a s  k o n t r a  S c o t­
la n d  Y a r d ” . 17.55 S p o r t .  18.50 T V  
d z ie c ię c a . 19 „ C z t e r y  p o r u  r o k u ” .
19.25 P ro g n o z a  p o g o d y , k r o n ik a .  20 
i  i k n  N R D  „ D r u g ie  w c ie le n ie  d r  
G u e n d ia c h a ” . *1.15 „ A lp in iś c i  w  
P a m ir z e ” . 21.45 M e lo d ie  o p e r e tk o ­
w e . 22.30 K r o n ik a .  2 2 .«  F i lm  T V  
b u łg .  „ W y s k o k ” .

P R O G R A M  I I

11 F i lm  a n g . „ Z ło d z ie j  z B a g d a d u ” . 
12.40 „ M e k s y k a ń s k a  m o z a ik a ” . 13.30 
F i lm  U S A  „ P u s t k o w ie  w o ła ”  z 
G r e g o r y  P e c k ie m . 15.30 S p o tk a n ie  
z  g w ia z d a m i.  16.30 F i lm  b a le to w y  
„ A d a m  i  E w a ” . 17.45 W ia d o m o ś c i. 
17.50 T V  d z ie c ię c a . 18 P r o g r a m  z 
R o s to c k u . 18.55 W ia d o m o ś c i. 19 
F i lm  h is to r y c z n y .  1 9 .«  F i lm  a n im o ­
w a n y .  20 T h e o  A d a m  za p ra s z a ...
21.30 K r o n ik a .  22 F i lm  „ S p r a w a  
F e l ic j i  L a n g e r ” .

R A D I
P R O G R A M  I

W IA D O M O Ś C I: 14. 16. 19, 21, 3.

14.05 M a g a z y n  m u z y c z n y  „ R y t m ” . 
14.55 P ię ć  m in u t  o  k s ią ż c e . 16.05 
K ie d y  w s z y s tk o  b y ło  p ie rw s z e . 16.35 
K o n c e r t  ż y c z e ń . 17 M u z y c z n e  p o ­
z d r o w ie n ia  o d  p r z y ja c ió ł.  17.30 O d ­
c z a ro w a n y  f le t .  18 R o k . k t ó r y  m i­
n ą ł .  18.30 K o n c e r t  ż y c z e ń . 19.10 M u ­
z y c z n e  p o z d ro w ie n ia  o d  p r z y ja c ió ł  
19.30 R a d io  d z ie c io m : „ J a k  z a b a ­
w a  to  z a b a w a ” . 19.50 M u z y k a  p o l­
s k a . 20 P r z e m ó w ie n ie  n o w o r o c z ­
ne . 20.15 M u z y k a  p o ls k a . 20.40 T e a tr  
P R : „ J a s n y  b łę k i t ” . 21.10 „ N o c  po d  
g w ia z d a m i” . 23.59 S p ik e r  z a p o w ia ­
da . że z b liż a  s ię  go dz . 24.00 — N O ­
W Y  R O K  — ż y c z e n ia  n o w o ro c z n e . 
0.06 D c . „ N o c y  p o d  ...................

P R O G R A M  I I  

W IA D O M O Ś C I: 17.

S E R W IS  R Y B A C K I:  21.

15 P a m ię tn ik i  i w s p o m n ie n ia . 15.10 
M is t r z o w ie  ró ż n y c h  in s t r u m e n tó w :  
A R u b in s te in  — p ia n is ta .  15.30 F o l­
k lo r  na m a p ie  ś w ia ta . 16 S ce n y  
b a le to w e  z o p e r .  16.50 R o b in  C oo k- 
. Ś p ią c z k a ” . 17.05 F e l ie to n  17.15 
D z ie n n ik  17.20 N a s ió d m y m  k r a ń ­
cu  ś w ia ta . 17.40 M u z y c z n e  a k t u a l ­
n o ś c i. i 8 W  s y lw e s tr o w y m  n a s t r o ­
ju .  18.30 K lu b  s te re o  — p rz e d  b a ­
le m . ¡9.50 M u z y k a  p o ls k a . 20 P rze  
m ó w ie n ie  n o w o ro c z n e . 20 15 M u z y ­
k a  p o ls k a . 20.30 G o d z in a  z o p e r e t ­
k ą . 21.30 S tu d io  F o r m  D o k u m e n ­
ta ln y c h .  22 S y lw e s te r  w  s te re o . ,

P R O G R A M  H I

15.05 B ie ls z y  o d c ie ń  b lu e sa . 15.45 
S p o r to w a  T r ó jk a .  16 Z a p ra s z a m  v 
do  T r ó jk i .  17.30 P o l i t y k a  d la  
w s z y s tk ic h . 18.05 I n fo r m a c je  s p o r 
to w e . 20 P r z e m ó w ie n ie  n o w o ro c z ­
n e . 20.15 M u z y k a  p o ls k a . 20.20 S y l­
w e s te r  w  T ró jc e .

P R O G R A M  IV

W IA D O M O Ś C I: 17. 19.30.

14.25 R o z g ło ś n ia  H a rc e rs k a . 15.30 
M u z y k a  n a s to la tk ó w .  16 L e k tu r y  
n a s to la tk ó w :  „ W y s o k a  fa la ” . 16.10 
W  k a w ia r n i  s a t y ry c z n e j  „P o d  K a ­
la m b u r e m " .  17.05 L u d z ie , e p o k i,  c -  
b y c z a je . 17.50 S y lw e s t ro w e  w y d a ­
n ie  l i s t y  p r z e b o jó w  R o z g ło ś n i H a r ­
c e r s k ie j  19 „ F i lo z o f ia  i  m iło ś ć " .  20 
P rz e m ó w ie n ie  n o w o ro c z n e . 20.15 
F r y d e r y k  C h o p in  — P o lo n e z  A s- 
d u r  O p . 53. 20.30 B a l z m y s z k a . 
20.50 S y lw e s t ro w e  le k t u r y  C z w ó r ­
k i ,  21 B a l z m y s z k ą . 21.40 S y lw e ­
s t ro w e  le k t u r y  C z w ó r k i.  21.50 B a l 
z m y s z k ą . 22.30 S y lw e s t ro w e  J ę k tu  - 
r y  C z w ó r k i.  22.40 B a l z m y s z k ą . 
23.20 S y lw e s t ro w e  le k t u r y  C z w ó r k i.  
23.30 B a l z m y s z k ą . 23.55 M e lo d ia

1 w ie r s z  n a  d o b r y  N o w y  R o k . 24 
B a l  z m y s z k ą . 0.40 L e k tu r y  C z w ó r ­
k i .  0.50 B a l z m y s z k ą . 1.30 N o w o ­
ro c z n e  le k t u r y  C z w ó r k i.  1.40 B a l z 
m y s z k ą . 2.20 N o w o ro c z n e  le k tu r y  
C z w ó r k i.  2.30 B a l z m y s z k ą .

W T O R E K  

P R O G R A M  I

W IA D O M O Ś C I: 7, 9. 12.16, 16. 19. 23.

7.05 W  N o w y  R o k  z m u z y k ą . 8 P o ­
r a n n y  k u l ig  m u z y c z n y . 8,30 M e lo d ie  
1 p io se n ka  o  z im ie . 9.05 M u z y c z n e  
p o z d ro w ie n ia  o d  p r z y ja c ió ł.  9.30 
P le b is c y t  na  p rz e b ó j r o k u .  10 
„ D a n c in g ”  — M . P a w lik o w s k a - J a s n o  
rz e w s k a . 10.10 G ra  O r k ie s t r a  P R  i 
T V  S tu d io  S I .  10.36 T e a tr  d la  D z ie ­
c i . .D w a n a ś c ie  m ie s ię c y ” , ł ł  Co 
n a m  z o s ta ło  z ty c h . . .  e s t ra d . 12.05 
P r z e m ó w ie n ie  n o w o ro c z n e . 12.20 w 
s a m o  p o łu d n ie . 13 P le b is c y t  na  
p rz e b ó j r o k u .  13.30 „ B a l  u  S a lo ­
m o n a ” . 18.40 N o w e  p ły t y  na  n o w y  
r o k .  14.30 S z o p k a  s z o p e k . 15 N o w o ­
r o c z n y  k o n c e r t  ż y c z e ń . 16.05 P ie n ią  
d ze  i  p o l i t y k a ,  c z y l i  n a  sc e n ie  i  
za k u l is a m i.  1 6 .«  G ra  O r k ie s t r a  
P R iT V  w  P o z n a n iu . 17 M u z y k a  i  
A k tu a ln o ś c i .  17.80 J a z z o w e  r e m in i ­
s c e n c je  1984. 18 „ B o is z  s ię  W aść” . 
'*•2® P le b is c y t  n a  p r z e b ó j r o k u .  
19.35 R a d io  d z ie c io m : *, D w a n a ś c ie  
m ie s ię c y ” , 20 K o n t r r e t r a n s m is ja  z
M o n te  R e m o . 20.40 G ra  O r k ie s t r a  
P H â T V  W Ł o d z i.  21.05 P o w tó r k a  z 
S y lw e s t ra  —  m u z y k a  ta n e c z n a . 22 

, , P K . . • • P f œ i t e k  i  l t o n i« ! ’ '.  
23.16 Z  a k to r s k ie g o  ś p ie w n ik a .

P R O G R A M  I I

W IA D O M O Ś C I: 7. 17. *1, 0.55. 

S E R W IS  R Y B A C K I :  7.55, 21.

7.05 N o w y  R o k  z p io s e n k ą . T.40 
ro.g ®tka. m l- « K o n c e r t  ż y ­

c ze ń . 8 .»  A u d y c ja  w o js k o w a .  8 .«  
w  r o m a n ty c z n y m  s a lo n ie . 9.15 M ię ­
d z y  o p e r e tk ą  a A p o k a lip s ą . 10.15 
P o ra n e k  z M u z a m i.  12 P ły to w e  p re

18-46 N a g ra n ia  r o k u  1984.
14.15 R o m a n s e  ł  n ie  t y l k o .  15 Kom - 
?2,r t ,  c h o p in o w s k i.  16.40 P io s e n k i na 
t i *1-0? P ły to w e  p r e m ie ry .  18 
,  • O f f e n b a c h  — „ Ż y c ie  p a r y s k ie ” .

u o i e s z y ' c<> ła g o d z i, co 
ro z ś m ie s z y . 21.05 P o d s u m o w a n ie  i 
P r a c z y . 0.15 W  ś w ie c i«  k a m e ra ł i-

P R O G R A M  I I I

6.57 P o c z ą te k  p ro g ra m u . 7.05 „B o s s a - 
n o v a  d o  p o d u s z k i.  8 W  to n a c ji . . .  
c l f p l c j ;  8.10 K o ły s a n k i  u s y p ia n k i.  
8 .«  K ą t y  w id z e n ia .  9 K a ż d y  ba l 
m ia ł  s w o ją  o r k ie s t r ę .  10 „ T y lk o  50 
m in u t  „ B A R ” . 10.50 „G rz e c z n o ś ć  
n ie  je s t  n a u k ą  ła tw ą  a n i m a łą ” . 11 
T e  w s p a n ia łe  p io s e n k i s p rz e d  la t .
11.30 „ D o k u m e n ty  z J a ł t y ” . 12 R e ­
c i t a l  W ł.  K ło s ie w ic z a . 12.50 G rz e c z ­
n o ś ć  n ie  je s t  n a u k ą  ła tw ą  a n i m a ­
łą . 13.05 T e  w s p a n ia łe  p io s e n k i 
s p rz e d  la t .  14 W o jc ie c h o w e  p a s je .
14.15 T e  w s p a n ia łe  p io s e n k i sp rze d  
la t .  15 Z y c ie  n a  g o rą c o . 15.30 T e  
w s p a n ia łe  p io s e n k i s p rz e d  la t .  15.50 
G rz e c z n o ś ć  n ie  Jest n a u k ą  ła tw ą , 
a n i m a łą . 16 D z ie ła .  In te r p re ta c je ,  
n a g ra n ia . 17 „ P a t a r a f k a  i  to n ę ” .
17.30 T e n  s ta r y  d o b r y  ra g t im e .  18 
L e k c ja  ta ń c a  d la  s ta rs z y c h  i  za ­
a w a n s o w a n y c h . 19.05 T e  w s p a n ia łe  
p io s e n k i m in io n e g o  r o k u .  21 P ie ­
ś n i ro z w e s e la ją c e  s e rce . 21.20 S a m i 
o so b ie . 22 ..W  o s ie m d z ie s ią t  ś w ia ­
tó w  d o o k o ła  d n ia ” . 22.10 N o w y  
R o k . n o  t r z e c h  w ie k a c h .  22.50 H u ­
m o r e s k i e ro ty c z n e . 23 K a rn a w a ł  ze 
s w in g ie m . 23.50 H u m o r e s k i e ro ­
ty c z n e .

P R O G R A M  IV

7.10 W  ś w ią te c z n y m  n a s t r o ju .  8 
K le jn o t y  m u z v k i  ! s ło w a . 8.20 N a - 
r o d z in v  r o k u .  8.50 M o te tv  W a c ła ­
w a  z S z a m o tu ł 9 T ra n s m is ja  m szy 
r z v m = k o k a to lie k :e i .  10 R e c ita l o r -  
g a n o yvv  10.20 W  c ie n iu  z a m k u . 
10.45 R o z r v w k o w y  n o w o ro c z n y  M a ­
g a z y n  R o z g ło ś n i H a r c e r s k ie j .  12.10 
P io s e n k 1 n o w o ro c z n e . 12 20 W  J e ­
z io r a n a c h ” . 13 R eg ga e  n a  b ie g u ­
n a ch . 1" 25 R o k  1885. 14 G ó ra le  w  
d o l in ie ”  14 20 Z w y c z a je  n o w o  
ro c z n e . '5 T e a tr  K la s y k i  d la  M ło  
d z 'p ż v . 15.45 P io s e n k i n o w o ro c z n e  
10 S o c jo lo g ia  i ż y c ie  p o to c z n e . 16.0= 
W y d a rz e n ia  m u z y c z n e  84 17 05 De 
b iu t v  g w ia z d . 17.25 W ok-s ł ra d ia  
In d z ie  1 te c h n ik a  18 N o w o ro c z n
n lo b ' = 19.« d rn

'io s e n k ; n o w o ro c z n e  
19.50 K a le n d a rz e . 20 20 T e a t r  one 
r o w v  C z w ó r k i M a n o n  L e s c a u t"  
22 10 W :p o z ó r  z .Tanem P ie t rz a k ie m  
23.=5 ; w ie rs z  na  D O  B R " '
N O W Y  R O K .

„Zdrowie dla wszystkich 
w  roku 2 0 0 0 "

W A R S Z A W A  PAP . T rw a ją  prace nad  o p racow an iem  ra p o r tu  
„Z d ro w ie  d la  w szys tk ich  w  ro k u  2000” . P rz y p o m n ijm y , ie  ha ­
sto to , za w arte  w  re z o lu c ji Ś w ia to w e j O rg a n iz a c ji Z d ro w ia  
(W H O ) z 1979 r .  tra k to w a n e  je s t ja k o  s tw a rza n ie  p sych o fi­
zycznych m oż liw ośc i p ozw a la ją cych  lu d z io m  na p ro d u k ty w n ą  
pracę  i  a k ty w n e  uczes tn ic tw o  w  życ iu  społecznym . W  re zo lu ­
c j i  te j W H O  z w ró c iła  się do p ań s tw  cz ło nko w sk ich  o s fo r­
m u ło w a n ie  narodow ych  p lanów  dz ia łan ia  w  te j dziedzin ie . 

P R O B L E M A T Y K A  och ron y  p o w in n a  u w zg lęd n iać  e ha ra k te - 
zd ro w ia  je s t w  n aszym  K ra ju  ry s ty k ę  procesów  eko log ica - 
p rze dm io te m  s ta łych  p ra c  rz ą - n ych , dem og ra ficznych  i  zd ro - 
du, S e jm u , odp ow ie dn ich  k o rn i-  w o tn y c h , s k u tk i z d ro w o tn e , p o -  
s ji,  p a r t i i  i  s tro n n ic tw  p o li ty c z -  z iom  k u ltu r y  z d ro w o tn e j spo- 
n ych . B ra k  je d n a k  k o m p le kso - łeczeństwa, po trzeby  zd ro w o tn e  
wego, m iędzyresortow ego  p ro -  i  soc ja lne  lu d z i w  w ie k u  po­
g ra n iu  na  dalsze la ta . C h a ra k - p ro d u k c y jn y m . P rz e w id u je  się, 
te r  i  zakres p rac  w  te j d z ied z i- że ta  część ra p o rtu  pow stan ie  
n ie  w ym aga  w sp ó łdz ia ła n ia  w ie  na jw cześn ie j, 
lu  re so rtów , o rg a n iz a c ji i  in ­
s ty tu c ji ,  k tó ry c h  dz ia ła lność  m a 
w p ły w  na  s tan  z d ro w ia  spo łe -

N a to m ia s t w  p ie rw szycn  m ie ­
siącach 1985 ro k u  p o w rn - 

^ r ™ “ w “ Sa t a “ t e ' ny  być  “ kończone prace  naa  o - 
na zosta ia  rządow a  k o £ S s j? d o  Pi ' t);ld  , * £ *
op raco w a n ia  ra p o rtu  „Z d ro w ie  P °ka zu 33ce i«- ja k ie
-- - - - ^  są po trzeby  z d ro w o tn e  społe­

czeństwa, za łożen ia  p o li ty k i spo 
łeczno -ekonom iczne j o raz p ro -

d la  w szys tk ich  w  ro k u  2000” , 
k tó ra  p rz y s tą p iła  ju ż  do prac.

RaDort nr ze 7 nia nrzvirntawi- gram Przedsięwzięć służących 
ny. » « * !?  abeimowa. pro.noze. S e Ä S Ä

program przedsięwzięć najpil-cele p o li ty k i z d ro w o tn e j oraz 
p ro g ra m  o dp ow ie dn ich  przed 
sięwzięć. D o k u m e n t zostan ie  w y  
ko rzys tan y

n ie jszych , u m o ż liw ia ją c y c h  sku. u iu c i n  W M iu u c  w y ,  , ,  . . ,
do fo rm u ło w a n ia  teczI? l ochronę  z d ro w ia , z w i ę k -

szenie sp raw nośc i o p ie k i p ro f i -  
la k tyczno -le czn icze j.

R a po rt, k tó reg o  zredagow an ie  
p rz e w id u je  się w  p o ło w ie  1985

p la n ó w  d z ia ła ln o śc i o k re ś lo ­
nych  re s o rtó w  oraz  ko o rdyn o  
w a n ia  p rzedsięw zięć o zakres ie  
m ięd zy re so rto w ym . T a k  np. 
prognoza ro z w o ju  s y tu a c ji zd ro  ro k u , zostan ie  udo s tęp n ion y  op l 
w o tn e j do końca  tego w ie k u  n i i  p ub liczn e j.

Komunikat MHWiU

Na kartki w styczniu
M IN IS T E R S T W O  H a n d lu  

W ew nętrznego i  U s łu g  in fo r ­
m u je , że zgodnie  z pos tanow ie ­
n ia m i u c h w a ły  n r  183 R ady M i 
n is tró w  z d n ia  27 g ru d n ia  1983 
r .  w  sp ra w ie  re g lam en tow an e j 
sprzedaży to w a ró w  (M o n ito r 
P o ls k i n r  43, poz. 250), k tó re j 
ważność zosta ła  p rzed łużona  u - 
ch w a łą  n r  162 R ady M in is tró w  
z d n ia  14 g ru d n ia  1984 r., w  
s tyczn iu  1985 r .  obow iązyw ać 
będą następu jące  zasady sprze­
daży re g lam en tow an e j: ,

— N A  w y o d rę b n io n e  o d c in k i  
„M ię s o  w o ło w e  i  c ie lę c e  z k o ś c ią ”  
b ę d z ie  m o żn a  n a b y ć  m ię s o  w o ło w e  
i  c ie lę c e  z k o ś c ią  o ra z  m ię s o  m ie ­
lo n e .

K u rc z ę ta  s p rz e d a w a n e  b ę d ą  w  s y ­
s te m ie  r e g la m e n ta c j i ,  n a to m ia s t 
d r ó b  tz w .  d u ż y  ( k u r y ,  k a c z k i ,  gęsi. 
in d y k i )  p o z o s ta je  w  s p rz e d a ż y  p o -  
z a re g la m e n to w a p e j.

— Z a m ie n n a  s p rze d a ż  c u k r u  za 
m ię s n e  o d c in k i  k a r t  z a o p a trz e n ia  
i ro w a d z o n a  b e d z ie  (z  w y łą c z e n ie m  
o d c in k ó w  n a  m ię s o  w o ło w e  i  c ie lę ­
ce z k o ś c ią )  w  p r o p o r c j i  za  1 k g

ięsa 1.5 k g  c u k r u .
— N a o d c in k i  „ W y r o b y  c z e k o la -  

d o w a n e  200 g ”  s p rz e d a w a n e  bę dą  
w y r o b y  c z e k o la d o w a n e  d la  osó b  u -  
o r a w n io n y c h .

— W  r a m a c h  n o r m y  t łu s z c z e  375 
g m o ż n a  z a k u p ić  m a r g a ry n ę ,  sm s -
•‘ C lu b  s ło n in ę .

— O so b o m  u p r a w n io n y m  do  k a r t  
z a o p a trz e n ia  w  m a s ło  p r z y s łu g u je  
lo r m a  z g o d n a  z w y d r u k o w a n y m i

n o m in a ła m i w  k a r ta c h  z a o p a trz e ­
n ia :
n o rm a  0,5 k g  —  n a  k a r t y  M I ,  M I  
D , M I I ,  M I I  D , M I I  K ,  G , G I ;  
n o rm a  0,25 k g  — n a  k a r t y  „ 0 ”  I  
„ M W ” ;
n o rm a  2,625 k g  —  n a  k a r t y  za­
o p a t rz e n ia  „ M I I  S ”  d la  d z ie c i z 
ze s p o łe m  z łe g o  w c h ła n ia n ia ,  k tó r e  
c a łą  n o rm ę  tłu s z c z ó w  o t r z y m u ją  w  
m a ś le .

— N o r m a  c u k r u  d la  lu d n o ś c i w  
s ty c z n iu  w y n o s i :  2 k g  d la  d z ie c i 
w  w ie k u  0— 18 l a t  o ra z  k o b ie t  c ię ­
ż a r n y c h  i  m a te k  k a r m ią c y c h ,  a d la  
p o z o s ta łe j lu d n o ś c i 1,5 k g .

— N a  o d c in k i  u p r a w n ia ją c e  d o  
z a k u p u  p r z e tw o r ó w  z b o ż o w y c h  n a ­
b y ć  m o ż n a  ka sze , p ła t k i  l u b  r y ż .

— D o  n a b y c ia  k a s z y  m a n n y  u -  
p r a w n io n e  są d z ie c i r o k u  0 n a  p o d ­
s ta w ie  k a r t y  z a o p a trz e n ia  „0 ”  o ra z  
d z ie c i w  w ie k u  1— 3 la t  n a  o d c i­
n e k  „ P r z e tw o r y  z b o ż o w e ”  k a r t  
„ M I  D ” , „ M W ”  lu b  „ M I I  S”  za o -  
k a z a n ie m  k s ią ż e c z k i z d r o w ia  d z ie c ­
k a .

Nieosiągalne butelki
O D  d łu ż s z e g o  czasu  b u te lk i  do  

k a r m ie n ia  n ie m o w lą t  s ta ły  s ię  w  
s k le p a c h  is tn ą  e fe m e ry d ą . M o ż n a  je  
za to  k u p ić  bez w ię k s z y c h  p r o b le ­
m ó w  n a  ta rg o w is k u  tu r z y ń s k im ,  
c h o ć  do  n ie b a g a te ln y c h  cą n a ch .

P r o d u k t y  te  — n a jw y r a ź n ie j  p o ­
c h o d z e n ia  z a g ra n ic z n e g o  — p o ja w ia ­
ją  s ię  na  r y n k u  w  ta k ic h  i lo ś c ia c h , 
że m o ż n a  są d z ić , iż  h a n d la rz e  m a ją  
s ta łe  ź r ó d ło  ic h  d o s ta w . C ie k a w e  ja ­
k ie . . .  (m o r)

T A K  s ie d o w ia d u je m y  w  Z a k ła  
d a ch  P rz e m y s łu  D z ie w ia rs k ie g o  
, .L u x p o ! ”  te g o ro c z n e  z a d a n ia  p la n o ­
w e z o s ta ły  Już w y k o n a n e , D o  k o ń ca  
r o k u  p rz e w id u je  s ię  w y p r o d u k o w a ­
n ie  w  s ta rg a r d z k ie j  fa b r y c e  o 250 tys . 
s z tu k  w y ro b ó w  w ię c e j n iż  za k ła d a  
n o  na  p o c z ą tk u  r o k u .  N ie  ta  Jednak 
w ie lk o ś ć  w  o k re s ie  r e fo r m y  je s t  n a i 
w a ż n ie js z a . g d y ż  p la n  s ta n o w i w e ­
w n ę tr z n y  w s k a ź n ik  d la  p rz e d s ię b io r ­
s tw a .

N a  u w a g ę  z a s łu g u je  łą c z n y  w z ro s t 
p r o d u k c j i  w  p o r ó w n a n iu  z w y n i ­
k a m i u b ie g ło r o c z n y m i.  S zcze g ó l­
n ie  c ie s z y  w z ro s t  e k s p o r tu  o 
300 ty s . s z tu k . D o ty c z y  to  p rze d e  
w s z y s tk im  s p o r to w y c h  sp o d e n e k , 
k tó re  o b o k  w e lu ro w y c h  p o d o m e k  i 
d re s ó w  s ta n o w ią  g łó w n ą  o fe r tę  d la  
k o n t r a h e n tó w  z a g ra n ic z n y c h . R ó w ­
n ie ż  o 300 t y s ię c y  s z tu k  w ię k -

W „Luxpolu" lepiej 

niż przed rokiem

Wiącej spodenek
na eksport

sza je s t  te g o ro c z n a  p r o d u k c ja  n a  r y ­
n e k  k r a jo w y ,  w  p o r ó w n a n iu  d o  s y ­
tu a c j i  s p rz e d  r o k u .  D o  s k le p ó w  t r a ­
f i ł o  i  jeszcze  t r a f i  w ię c e j s z k o ln y c h  
fa r t u s z k ó w  1 u b io r ó w  d la  m ło d z ie ­
ży . S z c z e g ó ln y m  z a in te re s o w a n ie m  
m ło d y c h  k l ie n te k  „ L u x p o lu ”  c ieszą

zł.
N a le ż y  d o d a ć , że w z ro s t p r o d u k c j i  

w  - , ,L u x p o lu ”  n a s tą p i ł  p r z y  r ó w n o ­
cze s n y m  z m n ie js z e n iu  z a t ru d n ie n ia  o 
s to  o s ó b ! J e s t to  e fe k t  p o p r a w y  o r ­
g a n iz a c j i  p ra c y , d z ię k i z a s to s o w a n iu  
p o m y s łó w  r a c jo n a l iz a to r s k ic h  p ra ­
c o w n ik ó w  z a k ła d ó w , a ta k ż e  w d r o ­
ż e n iu  m o ty w a c y jn y c h  s y s te m ó w  p re  
m io w y c h .

A k tu a ln ie  w  fa b r y c e  t r w a  d y s k u ­
s ja  na d  n o w y m  z g k ła d o w y m  s y s te ­
m e m  o ła c . k t ó r y  jeszcze  b a r d z ie j 
u z a le ż n i p ła c e  od  e fe k tó w  u z y s k iw a  
n y c h  n a  s ta n o w is k a c h  p ra c y . S tw o ­
r z y  to  szansę d a lsze g o  w z ro s tu  p r o  
d u k c j i  r y n k o w e j  1 e k s p o r to w e j W  
1985 ro k u .

(w a b )

„K U R IE R  S ZC ZE C IŃ S K I”  -  d z ie n n ik  R S W  „P rasa-~K s4ąfcka-R uch '\ W Y D A W C A : Szczecińskie W y d a w n ic tw o  Prasowe. R E D A K C JA : p l. H ołdu  P ruskiego 3 70-a50 S zcze c in  
skr p o c z t 70-925 R e d a g u je  k o le g iu m . T E L E F O N Y ; c e n tr a la  430-21 s e k re ta ria t red , naczelnego 457-41 sekre ta rz  r e d a k c j i  467-21 dz . m ie js k i 462-35. u z. ekonom ,- m o rs k i  427-77 
dz. spo rtow y 379-50 dz. łą c z n o ś c i z  C z y te ln ik a m i 450-21. O G ŁO S ZE N IA  p rz y jm u je  B iu ro  R eklam  i  Ogłoszeń 70-550 S z c z e c in  p l.  H o łd u  P rusk iego  8, te i 394-34, Z a  tre ś ć  i t e r ­
m in  d r u k u  o g ło sze ń  r e d a k c ja  n ie  p o n o s i odpow iedz ia lnośc i M a te r ia łó w  n ie  z a m ó w io n y c h  red a kc ja  n ie  zwraca K r in d e k s u  35034 D ru k : Szczecińskie Zak łady G ra f ic z n e
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Z A  K IL K A  godzin pow itam y  

N ow y Rok. Jedni na w ielk ich  
balach, inn i na kam eralnych  
pryw atkach , a jeszcze inn i w  
domach przy telewizorze. Z a w ­
sze jednak obowiązuje odświęt­
ny strój, m iły  uśmiech, w ypo­
częta tw arz  i ładna fryzura. 
W iele  szczecinianek udających 
się na zabawy zadbało wcze­
śniej o karnację  skóry i  korzy­
stało z solariów. O palenizna jest 
wszak w  cenie, a tym  bardzie j 
w  zim ie!

D Z IŚ  za k ład y  f ry z je rs k ie  
„U ro d y ”  czynne  są do godz. 21, 
a p ry w a tn e  p ra c u ją  do s k u tk u  
c z y li m om entu , gdy... za b rakn ie  
k lie n te k . W la tach  u b ie g łych  
z d a rz a ły  sie sy tuac je , że m i­
s trz y n ie  g rzeb ien ia  k o ń c z y ły  
p racę  g rubo  po godz. 23 i  szczę­
ś liw a  w ła ś c ic ie lk a  modnego

Za kilka godzin witamy Nawy __

T ło k  u fry z je ró w
uczesania  uda w a ła  się p ros to  z 
f ry z je rs k ie g o  fo te la  na ba l.

N ik t  je d n a k  n ie  lu b i pośp ie­
chu  i  zd en e rw o w an ia , w ię c  aby 
z a gw a ra n to w a ć  sobie m odne 
uczesanie  —  k l ie n tk i  u m a w ia ją  
się z f r y z je rk a m i na k o n k re tn ą  
godzinę. W szys tk ie  w iększe  za­
k ła d y  „U ro d y ”  s tosu ją  tę p ra k ­
ty k ę . k tó ra  p rz y ję ła  się ró w n ie ż  
w  zak ładach  rze m ie ś ln iczych . W  
sa lon ie  p iękn o śc i „P o lle n y ”  
p rz y  u l. K rz y w o u s te g o  o b o w ią ­
z u ją  zresztą  w y łą c z n ie  zapisy. 
P o in fo rm o w a n o  nas tam że, iż  
za po b ieg liw e  p an ie  m a ją  uzgod­
n ion e  w iz y ty  ju ż  od 2 ty g o d n i! 
P ra k ty c z n ie  w o ln y c h  te rm in ó w  
ju ż  n ie  m a, a ko s m e ty c z k i i  
f r y z je r k i  obłożone  są p ra cą  aż 
do końca  d n ia .

W e w rz e ś n iu  b r. o d b y ły  się 
M is trz o s tw a  P o ls k i w  zakresie  
f ry z je rs tw a  dam skiego  i  m ę­
skiego , w ię c  f r y z je rz y  zn a ją  n a j 
now sze ten d en c je  m ody. P an i

Bądźmy czujni!
C O  J a k iś  czas  in fo r m u ją  n a s  C z y ­

t e ln ic y  o  p o d e jr z a n y c h  o s o b n ik a c h  
d z w o n ią c y c h  d o  d r z w i  m ie s z k a ń  i  
p o d a ją c y c h  s ię  n p . za p r a c o w n ik ó w  
G a z o w n i lu b  O A D M . N ie d a w n o  na  
u l .  C z e s ła w a  ja k iś  m ę ż c z y z n a  p rz e d  
s ta w ia ją c y  s ię  Jako  p r a c o w n ik  G a ­
z o w n i n ie  z o s ta ł w p u s z c z o n y  p rz e z  
n a sze g o  C z y te ln ik a  d o  m ie s z k a n ia , 
b o  n ie  m ia ł  p r z y  s o b ie  ja k ie g o k o l­
w ie k  d o k u m e n tu ,  k t ó r y  p o tw ie r ­
d z a łb y  Jego z a t ru d n ie n ie  w  t y m  za 
k ła d z ie .  Z a p o m n ia ł?

O s trz e g a m y  p o n o w n ie  p rz e d  ta ­
k i m i  w iz y ta m i 1 p r z y p o m in a m y ,  że 
k a ż d a  oso b a  p o d a ją c a  s ię  za p r a ­
c o w n ik «  ja k ie jk o lw ie k  in s t y t u c j i  
p o w in n a  s ię  w y le g it y m o w a ć  o d p o ­
w ie d n im  d o k u m e n te m . O s z u s tó w  
n ie  b r a k u je .  (b)

Dziury w  dachu
Z  D W U P IĘ T R O W E G O  b u d y n k u  

p r z y  u l .  Ż w i r k i  i  W ig u r y  14 o ra z  z 
o k o l ic z n y c h  b lo k ó w  p o s p a d a ły  d a -  
e h ó w k ł .  W s z y s tk ie  d a c h y  z o s ta ły  
n a p r a w io n e ,  o p ró c z  n u m e r u  14, m i­
m o  c ią g ły c h  p ró ś b  i  p r z y p o m in a ń  
lo k a to r ó w  te g o  (p e c h o w e g o ? ) b u ­
d y n k u .  P r o s im y  z a te m  a d m in is t r a ­
c ję  s p ó łd z ie ln i p r z y  u l .  J o d ło w e j,  
ż e b y  p a m ię ta ła  o  lu d z ia c h , k tó r y c h  

.m ie s z k a n ia  z a le w a n e  są p rz e z  w o d ę  
ś c ie k a ją c ą  z  d z iu ra w e g o  d a c h u .

(b)

Milicja drogowa 
prosi świadków

W  D N IU  16 g r u d n ia  b r .  n a  s k r z y ­
ż o w a n iu  u l i c  S ik o rs k ie g o  1 P u ła s k ie ­
g o  s a m o c h ó d  o s o b o w y  „ F ia t ”  126 p 
n r  S Z R  4334 ja d ą c y  o d  p la c u  K o ­
ś c iu s z k i p o t r ą c i ł  m ę ż c z y z n ę  la t  42. 
Ś w ia d k o w ie  te g o  w y p a d k u  p ro s z e n i 
są o  o s o b is te  zg ło s z e n ie  s ię  d o  W y ­
d z ia łu  R u c h u  D ro g o w e g o  R U S W  u l .  
K a s z u b s k a  33. p o k . 6, lu b  te le fo n ic z ­
n e  p o d  n r  30-73-43.

A n n a  K rz y s z to fo rs k a  —  k ie ­
ro w n ic z k a  d z ia łu  u s łu g  „U ro d y ”  
—  ra d z i k o b ie to m  p ra gn ącym  
w yg lą d a ć  m odn ie , b y  o s trz y g ły  
w ło sy , m odne są b o w ie m  f r y -  
zurkd k ró tk ie ,  puszyste , n a tu ra l­
ne, z o d s ło n ię ty m  k a rk ie m . 
M ożna e w e n tu a ln ie  zastosować* 
le k k ą  t rw a łą  d la  pod k re ś le n ia  
„ l in i i  g ło w y ” .

F ry z je rz y  zo s ta li dobrze  zao­
p a trz e n i w  p ły n y  do t rw a łe j 
o n d u la c ji i  szam pony. G o rz e j z 
k o lo ro w y m i la k ie ra m i. W ie le  
je d n a k  f r y z je re k  z a k u p iło  je  od 
m a ry n a rz y  w e  w ła s n y m  zakre ­
sie.

D la  p an ów  —  is to tn a  uw ag a : 
b a k i są w  ty m  sezonie zdecy­
dow a n ie  n iem od n e ! W łosy  w in ­
n y  b yć  k ró tk ie ,  z p rzo du  zaś 
dłuższe, puszyste .

P an io m  k o s m e ty c z k i poleca ją  
m a k ija ż e  w  to n a c ji pas te low e j, 
c ie n ie  na pow ieka ch  ko n ie czn ie  
dopasowane do k o lo ru  su kn i, 
la k ie ry  na  paznokc iach  —  ta k ­
że!

K o lo r  w ło s ó w  pań  w in ie n  
h a rm o n izo w a ć  z ty p e m  u rody . 
C iąg le  też m odnie jsze  są b lo n ­
d y n k i od  b ru ne tek ...

N a jw a żn ie jsze  je d n a k , b y  w  
ty m  d n iu  b y ć  w yp oczę tym , w

d o b ry m  hum orze . N a jb a rd z ie j 
lic z y  się n a tu ra lno ść  w  w y g lą ­
dzie  i  sposobie byc ia . S y lw e s tro ­
w e sza leństw a p am ię ta  się p rze­
cież d ługo , a czy będą one uda­
ne —  w  d użym  s top n iu  zależy 
od  nas sam ych. (w ys)

W  „Kosmosie” 

i „Colosseum”

Ballada o kung-fu
P O  Z N A K O M IT E J  r o l i  B r u c e ’a 

L e e  w  „ W e jś c iu  s m o k a ”  L I  L i n  J e i
— m is t r z  C h in  i  A z j i  w e  w ła d a n iu  
o s ie m n a s to m a  t r a d y c y jn y m i  b r o n ia -  
n i  w y s tą p i  w  g łó w n e j  r o l i  f i lm u  
„ K la s z to r  S h a o lin ”  (p ro d . C h in y -  
H o n g k o n g ).

J e s t t o  c h iń s k i  d r a m a t  k o s t iu m o ­
w y ,  k tó re g o  a k c ja  ro z g ry w a  s ię  w e  
w c z e s n y m  ś re d n io w ie c z u . M ło d y  
m n ic h  b u d d y js k i  b r o n i  w ra z  z t o ­
w a rz y s z a m i ś w ią ty n i  i  k la s z to r u  
S h a o lin  — k o le b k i  w a lk i  k u n g - fu
— p rz e d  n a ja z d e m  w o js k  o k r u tn e ­
go  k s ię c ia .  L e g e n d a  o p o w ia d a  w  
ty m  f i lm ie  o t r a d y c ja c h  w a lk i  
k u n g - fu ,  k tó r a  m a  s łu ż y ć  n ie  z a b i­
ja n iu ,  le c z  o b ro n ie . R y tm ,  s c e n e r ia , 
w ie le  ś w ie tn y c h  p o p is ó w  w a lk i ,  d o ­
b re  a k to r s tw o  — w s z y s tk o  t o  s k ła ­
da  s ię  n a  o b ra z  f i lm o w y ,  k t ó r y  n ie ­
w ą tp l iw ie  z d o b ę d z ie  w id o w n ię .

F i lm  w e jd z ie  n a  e k r a n y  k in  
„K o s m o s ”  i  „C o lo s s e u m ”  2 s ty c z n ia  
19© r .  (U p .)

Handlowe io i owo

Karpie nadal 
w sprzedaży

%  NA święta — Jak informowa­
liśmy — szczecińska Centrala 
Rybna przygotowała 300 ton kar­
pi. Nie zdołano jednak sprzedać 
tak dużej ilości i 25 ton tych ryb 
— zostało. Znajdują się one na­
dal w sklepach i nadal też można 
ie kupować.

>• NATOMIAST w „Chiefie" dziś 
do godz. 15 trwa kiermaszowa 
sprzedaż ryb przyrządzonych na 
różne sposoby. Zapracowane pa­
nie domu mogą nabyć tu smako­
łyki „na porcje" i daniem takim 
uatrakcyjnić sylwestrowe menu.

£  MLECZARNIA oraz wytwór­
nia pepsi-cołi potrzebują bute­
lek Okazuje się, że po świątecz­
nych zakupach dużo tego typu 
opakowań szklanych pozostało w 
naszych domach, a produkcja nie 
powinna być z tego powodu za­
grożona. Apelujemy zatem o li­
kwidację domowych zapasów bu­
telek!

Q  NA grudniowe święta, jak 
podsumowała Rejonowa Spółdziel­
nia Ogrodniczo-Pszczelarska, wy­
kupiono w warzywniakach 200 ton 
ziemniaków, 60 t marchwi, 13 ty­
sięcy pęczków szczypiorku. W su­
mie zjedliśmy z RSOP warzyw

różnych aż 401 ton. A do tej ilości 
należy również doliczyć zakupy 
poczynione w punktach prywat­
nych. Oj, mamy apetyty!

0  PODCZAS posiedzenia szta­
bu żywnościowego prezydent mia­
sta Ryszard Rotkiewicz złożył 
handlowcom, transportowcom i 
zaopatrzeniowcom serdeczne sło­
wa podziękowania za dobrą orga­
nizację sprzedaży artykułów żyw­
nościowych i przemysłowych w o- 
kresie świąt. (wys)

„W ejście obok"
P R Z Y S Z Ł A  z im a  1 z n o w u  w  s k le ­

p a c h  m a ją c y c h  w ię c e j  n iż  d w o je  
d r z w i  k tó re ś  z n ic h  są z a m k n ię te , 
b o  e k s p e d ie n tk i m a rz n ą . K a r t k a  z 
in fo r m a c ją  „ W e jś c ie  o b o k ”  w i3 i  na  
d r z w ia c h  n ie je d n e g o  s k le p u  w  c e n ­
t r u m  m ia s ta .-  W c h o d z ą c y  i  w y c h o ­
d z ą c y  k l ie n c i  n ie ra z  c is n ą  s ię  t y l k o  
w  J e d n y m  p r z e jś c iu ,  c o  w y w o łu je  
k o n f l i k t y .  A le  n a le ż y  p a m ię ta ć  o 
je d n e j  n a jw a ż n ie js z e j t u  s p ra w ie , 
o k tó r e j  p r z y p o m in a l i  n a m  C z y te l­
n ic y  —  b e z p ie c z e ń s tw ie  lu d z i .  M o ż ­
na  s o b ie  w y o b ra z ić ,  c o  s ię  b e d z ie  
d z ia ło  w  p r z y p a d k u  n a g łe j k o n ie c z ­
n o ś c i ( o d p u k a ć )  o p u s z c z e n ia  s k le p u  
p rz e z  Je d y n e  d r z w i .  (b )

Zmotoryzowani i tak zapłacą?

Usługi coraz droższe
S A M O C H Ó D  i  jego  w yposa ­

żenie coraz częściej s ta ją  się łu ­
pem  z ło dz ie i. N ic  w ię c  d z iw n e ­
go, że n ie lic z n e  p a rk in g i s trze ­
żone w  naszym  m ieśc ie  są z re ­
g u ły  zatłoczone —* m im o  w ca le  
n ie  ta n ic h  op ła t...

O s ta tn io  o trz y m a liś m y  od po­
siadacza sam ochodu —  a la rm i­
s ty c z n y  w  tre ś c i lis t .  Nasz C zy­
te ln ik  je s t zb u lw e rsow a n y  ko ­
le jn ą  (w  c ią gu  k i lk u  m ies ięcy) 
p od w yżką  cen abo na m e n tó w  na 
p a rk in g a c h  s trzeżonych.

„W  l ip c u  1984 r. d la  sam o­
c h od ów  osobow ych  podnies iono  
o p ła tę  a bo na m e n tu  m iesięczne­
go z 500 z ł na 700 z ł. O d  stycz­
n ia  1985 r .  będzie to  ju ż  900 zł. 
Co s p ó łd z ie ln ia  nam  za to  o fe ­
ru je ?  P lac  p a rk in g o w y  p rz y  u l. 
M alczew sk iego  w y s y p a n y  jes t 
żużlem . A u ta  są w ię c  w  lec ie  
cza rne  od p y łu , a w  z im ie  sq 
och la p yw a ne  b ło te m  p rzez  w y ­
jeżdża jące  i  w je żd ża ją ce  wozy.

D o jazd  do p a rk in g u  je s t t ru d n y  
(k o le in y  i  d z iu ry  w  n a w ie rz ­
ch n i) ..."

S k o n ta k to w a liś m y  się z p re ­
zesem W o je w ó d z k ie j U s łu g ow e j 
S p ó łd z ie ln i In w a lid ó w , Z d z is ła ­
w em  S e ie rzyń sk im . O to  ja k ą  
u s łysze liśm y odpow iedź:

—  Rzeczywiście, podniesiemy 
opłaty. A le  proszę sobie prze- 
kalkulować. Całodobowo strze­
żony parking to w  sumie 4 lu ­
dzi, z których każdy otrzym a  
pensję 12 tys. zł. Należy do te­
go doliczyć całą masę świad­
czeń (składkę ZU S , 20-procen- 
towy podatek od wynagrodzeń, 
odpis na fundusz socjalny, po­
datek gruntowy, opłata za prąd, 
wodę itp.). Pow iem  jedno: w  
ubiegłym  roku z rac ji p a rk in ­
gów strzeżonych spółdzielnia po­
niosła ok. 1 m in zł strat. Aby  
wyjść na „zero” abonam enty  
miesięczne muszą kosztować 
właśnie owe 900 zł...”

W  te j s y tu a c ji n ie  d y s k u to ­
w a liś m y  ju ż  ze sp ó łd z ie lca m i o 
ro zb ud ow ie  p a rk in g ó w , u lepsza­
n iu  ich  n a w ie rz c h n i, d od a tko ­
w ych  usługach, i tp .  Z resz tą  są 
to  ceny um ow ne , na k tó re  
k lie n c i a n i w ła d ze  m ie js k ie  n ie  
m a ją  w p ły w u ... N a leży  m ieć 
ty lk o  nadzie ję , iż  p a rk in g i będą 
je d n a k  u trz y m y w a n e  w  d o b rym  
s tan ie , a z a to k i pos to jow e  z 
p a rk o m e tra m i. —  sys tem atycz­
n ie  oczyszczane ze śn iegu.

S w o ją  d rogą  jednak ... Jeś li 
kosz ty  p ro fe s jo na ln eg o  strzeże­
n ia  c z y je jś  w łasnośc i są aż ta k  
w ysok ie , to  na p o z y c ji w y g ra ­
n e j z n a jd u ją  się tz w . społeczne 
in ic ja ty w y . C hodzi o  d o b ro w o l­
ne zrzeszanie się z m o to ryzow a ­
n ych  (co m a m ie jsce  na no­
w ych  os ied lach) i  p iln o w a n ie  —  
w ła s n y m i s ila m i —  po ja zd ów  
nocą. M oże w ię c  tu  n a le ży  szu­
kać re ce p t p rz e c iw k o  panoszą­
cym  się k ra d z ieżo m  samocho­
dów ? (m or)

Pojedynek...
N A  N O W Y M  o s ie d lu  m ie s z k a n io ­

w y m  z a u w a ż y l iś m y  s w o is tą  r y w a l i ­
z a c ję  m ię d z y  g o s p o d a rz a m i d o m ó w  
a d z ie c ia k a m i.  G d y  t y l k o  c l p ie rw s i 
s k o ń c z ą  o czyszcza ć  p r z e jś c ia  ze 
ś n ie g u  i  lo d u ,  m a lc y  p o ja w ia ją  s ię  
z k u b e łk ie m  w o d y  i  r o b ią  na  c h o d ­
n ik u  ś l iz g a w k ę . D o  k ie d y  t r w a ć  b ę ­
d z ie  ó w  d z iw n y  p o je d y n e k ?  C h y b a  
d o  p ie rw s z e j —  z w ic h n ię te j  n a  lo ­
d o w e j t a f l i  — n o g i. . .  ( m o r)

Notatnik szczeciński
•  K L U B  „S r e b rn e g o  W ło s a ”  za­

p ra sza  s e n io ró w  na  za b a w ę  k a r n a ­
w a ło w ą , k tó r a  o d b ę d z ie  s ię  w  C K M  
„ S ło w ia n in ”  3 s ty c z n ia  o d  go dz . 16 
d o  22, (u l.  K o rz e n io w s k ie g o  2).

•  D K  S M  „ W s p ó ln y  D o m ”  (u l.  
M a rc in a  2) z a p ra sza  m ło d z ie ż  1 s ty ­
c z n ia  o  g o d z . 16 n a  n o w o ro c z n e  
s p o tk a n ie  m u z y c z n e .

•  B I B L I O T E K A  K lu b u  G a rn iz o ­
n o w e g o  p r z y  u l .  W a w rz y n ia k a  5, 
za p ra s z a  c z y te ln ik ó w  o d  2 s ty c z n ia , 
g o d z in y  o tw a r c ia :  w to r e k  — 13— 19, 
ś ro d a  9—19, c z w a r te k  —  15—19, p ią ­
t e k  — 9—19, s o b o ta  — 9 —12.

•  O S IE D L O W Y  K lu b  T u r y s ty c z ­
n y  S M  Ś ró d m ie ś c ie  „ K o m p a s ”  za­
p ra s z a  n a  r a jd  s y lw e s t r o w y ,  d z iś  o 
g o d z . 21. Z b ió r k a  n a  G lę b o k ie m  
(p ę t la  t r a m w a jo w a ) .  N a to m ia s t 
1 s ty c z n ia  o  g o d z . 11 p r o p o n u je  
s p a c e r  n o w o ro c z n y , z b ió rk a  n a  B a ­
s e n ie  G ó rn ic z y m .

Kronika wypadków
W C Z O R A J  . o  go dz . 16 na  tra s ie  

Iń s k o  — C ie m n ik  s a m o c h ó d  „ F ia t ”  
126 p  n r  S Z H  9181 k ie r o w a n y  
p rz e z  R e n a tę  N . w p a d ł  w  p o ś liz g  
i  u d e r z y ł  w  p r z y d ro ż n e  d rz e w o . 
W  w y n ik u  w y p a d k u  p a sa że r p o ja z  
d u  3 2 - le tn i Z e n o n  C z. d o z n a ł z ła ­
m a n ia  n o g i i  z o s ta ł p rz e w ie z io n y  
d o  s z p ita la  w  S ta rg a rd z ie .

W  C IĄ G U  m in io n e g o  w e e k e n d u  
m ia ły  m ie js c e  t r z y  —  n a  szczęśc ie  
n ie g ro ź n e  — p o ż a ry  w  m ie s z k a n ia c h  
p r y w a tn y c h .

P IE R W S Z Y  z  n ic h  m ia ł  m ie js c e  
w  s o b o tę  o  g o d z . 9 n a  a l.  W o js k a  
P o ls k ie g o . W  w y n ik u  z w a rc ia  w  in  
s ta la c j i  e le k t r y c z n e j  te le w iz o r a  
c z a rn o -b ia łe g o  m a r k i  „ N e p t u n ”  za­
ję ła  s ię  c i io in k a  i  f i r a n k i .  S p ło n ą ł 
ró w n ie ż  te le w iz o r .  S t r a ty  w  ty m  
w y p a d k u  w y n io s ły  20 ty s .  z ł.• •  •

N A  u l .  R u g ia ń s k le j o d  w y b u c h u  
p e ta rd y  s k o n s t r u o w a n e j p rz e z  w ła  
ś c ic ie la  m ie s z k a n ia  z a p a l i ł  s ię  k r e ­
d e n s  w  p o k o ju .  P o ż a r  s z y b k o  u g a ­
szo n o , a  s t r a t y  są n ie w ie łk ie .

O S T A T N I z  o d n o to w a n y c h  w c z o r a j  
»O żarów  m ia ł  m ie js c e  w  m ie s z k a ­

n iu  n a  u l .  9 M a ja , g d z ie  o d  w y ­
b u c h u  l ic z n ik a  g a z o w e g o  z a p a li ło  
s ię  w y p o s a ż e n ie  p rz e d p o k o ju .  S t ra ­
t y  w y n ik łe  z p o ż a ru  o s z a c o w a n o  na  
50 ty s .  z ł.

(w g )

•  POGOTOWIA: Ratunkowe — 999; MO — 997; Straż Pożarna — 998; 
dzielcze — 982; Elektrowni — 991; Gazowe — 992; Wod.-kan. 
autobusów 469-80; odjazdy autobusów pospiesznych — 936; KOLEJOWA 
USŁUGOWA — 428-14 (od 7.30 do 15.30) 0  SZPITALE: Chir. Dziecięca 
Chir. Dziecięca —  Unii Lubelskiej (dyżur ogólny); Dyżur oparzeniowy 
niedziałek: Dziecięca — Wojciecha 7 g. 15 — do rana; Dorosłych — 
Jedności Narodowej 12 —  g. 20—7; Nad Odrą 20 — g. 8— 18 f ,  
dobę; Dorosłych — Jedności Narodowej 12 — całą dobę; Nad Odrą 
całą dobę £  APTEKI: poniedziałek i wtorek: Krzywoustego 7a (dod. 
20 — lei. 239-422; Dąbie, Gryfińska 13 — tel. 612-068.

Drogowe — 981 — poniedziałek: g. 7— 15; wtorek: g. 9— 17; Spół- 
994; Lokatorskie 986 •  INFORMACJE: PKS — odjazdy i przyjazdy 

pociągi odjeżdżające 935 i 933; pociągi przyjeżdżające — 934; 
Wojciecha 7; Chir. Dorosłych — Kolejowy -f- Zdunowo $  WTOREK: 

— Wojciecha 7; Chir Dorosłych — Arkońska 0  PRZYCHODNIE: po- 
Jedności Narodowej 12 — g. 15 do rena; Stomatologiczna — al 

WTOREK: Przychodnie dyżurne: Dziecięca — Wojciecha 7 — całą 
13 — całą dobę; Stomatologiczna —  Jedności Narodowej 12 — 
odtrutki) tel. 366-73; Marcina 1 — tel. 222-109; Stołczyn, Nad Odrą


